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PRZEDSIĘBIORSTWO TECHNIKI INSTALACY"NE" 

"AITOL" ~A~~ l'ł\ABJŃDJ 

66-300 Międzyrzecz 
POL ul. Młyńska 20 

(tel./fax 095/741-24-50, tel. 095/742-05-72) 

PROJEKTOWANIE • WYKONAWSTWO • DORADZTWO TECHNICZNE 
* lnstacje grzewcze, sanitarne 

i gazow~ 
* Ekologiczne i energooszczędne 
źródła ciepła 

*Instalacje i urządzenia wentylacyjne 
*Sprzedaż materiałów instalacyjnych 
* Serwis techniczny kotłowni 

olejowych i gazowych 
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Okno 146x143 cm 
698 zł 

Drzwi balkonowe 
86x219 cm 

530 zł 

Okno 86x 143 cm 
382 zł 

Okno 116x143 cm 
472 Zł 

T NASZE OKNA STANDARDQWO WYPOSAŻAJ\.1Y W MIKROWENTYLACJĘ 
I NAROZNIK ANTYWYWAZENIOWY 
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URODZENl_A_ 
1. Banaszkiewicz Maja Marcedes c. Huberta i Moniki 
2. Wróbel Martyna Maria c. Marka i Beaty 
3. Figiel Mikołaj Jacek s. Jacka i Anny 
4. Juszczak Katarzyna Aleksandra c. Walclemara i Agnieszki 
5. ·Przybylska Karolina c. Arkadiusza i Ilony 
6. Magryn Emil Władysław s. Piotra i Ewy 
7. Mateja Mikołaj Walerian s. Tomasza i Magd 
8. Zuniga Matos Mikołaj Antonio s. Juana i 
9. Baczyk Julia Janina c. Mirosława i Katarzyny 
10. Wachowiak Zofi a Anna c. Sławomira i Doroty 
11. Garnek Mateusz Andrzej s. Tomasza i Anny 
12. Daszkiewicz Karolina c. Leszka i Joanny 
13. Pindara Dominik s. Radosława i Lucyny 
14. Bercholc Wiktoria Hann a c. Grzego rza i Kamili 

ZGONY ------~€~~~3~-----

l. Mejza Ignacy r. 1935 zam. Międzyrzecz 
2. Warszawa Genowefa r. 1921 zam. Kaława 
3. Woźni ak Antoni r. 1929 zam . Jagielnik 
4. Kic iński Bolesław Stani sław r. 1915 zam . Międzyrzecz 
5. Nowak Józef r. 1922 zam. Nietoperek 
6. Telech Michał r. 1935 zam. Międzyrzecz 
7. Olszak Mar tyna r. 1924 zam. Międzyrzecz 
8. Orłowski Bolesław r. 1939 zam. Międzyrzecz 
9. Turecki Edmund r. 1942 zam . Szumiąca 

Uprzejn~H.~ zą.wiadamiąmy, że w miesiącustyczniu 2002r. biuro 
redakcji będzie ~~ne •od poniedziałku dQ :.gz\vartku ,w godzi- . 
nach od 9°0 -l~ii'w piątek od godziny 15llO".;.,; \l7lxJ. .· 

Redakcja 113aoezeą§redrilę pQłączenie- tel./fax. nr 741-88 -
29. Materia!y (i . · 'k~ ;i ogłosz~nia pro~im}"?ostarczać do ~ńia .~ 
21 k~ż9ei~;, . a. -~~~~~~ ,is.~.Bi~łf:! i·:Vf~~.~~~?~~J· te~~n~cz~e', t.8.!1F: 
prosuny nfd~ .~clj '(Po wykorzysta mu zdPę.lf.1Jtamy zwrot).· 

Zebrania ie ji ;KM w miesiącu grug~~icddbędą się · 4 
i 18 stycznia ?>gÓdz. 1700 w siedzibie re·a[ikcji. . . 

Muzeu111 w Międzyrzeczu 
zaprasza 

do zwi edzania stałej ekspozycji muzealnej 
* Dział sztuki: Portret trumienny 
* Dział archeologiczny: Tysiąc lat Międzyrzecza 
* Dział etnograficzny: Kultura ludowa polskiej ludności rodzimej 

z Dąbrówki Wlkp. z XIX-XX wieku. 
Wystawa czasowa: 
- Współczesna szopka ludowa. 

( do 03.02.2002 r.) 
- Wielka Księga Małych 
Międzyrzeczan 

Muzeum czynne: 
- od wtorku do piątku 9.00 - 16.00 
- niedziela 10.00 - 16.00 
- poniedziałek , sobota zamknięte 
Ponadto w styczniu: 01.01.2002 r. (wtorek) - zamknięte 

L..J~·.J~ aszam mieszkańców miasta 
na tradycyjne sylwestrowe spotkanie przed 

ratuszem 
w poniedziałek 31 grudnia. 

Wspólnie powitamy Nowy Rok 2002. 
Od godziny 22.00 przygrywać będzie zespól 
wokalno- instrumentalny. Huczne i radosne 
-ale mam nadziej ę spokojne i bezpieczne 

powitanie 
Nowego Roku trwać będzie do godziny 2.00. 

Burmistrz Gminy W. Kubiak 

Co a d zie, 
kied y1 

"TAXI 2" Fr od 15 lat 
Godz. 19l!!! ,,A.I. Sztuczna Inteligen cja" USA od 15 lat 
10,11 i 12 I 2002: 
Godz. l7l!!! "Straszny Film2" USA od 15 lat 
Godz. 19l!!! "Ulubieńcy Amer yki" USA od 15 lat 
17 - 20 I 2002: 
Godz. 17t!!! 
God z. 19l!!! 
24 - 27 I 2002: 

"Tryumf Pana Kleksa" Pol. b/o 
"Zwierzak" USA od 15 lat 

Godz. 17lli! ,,American Pie II" USA od 15 lat 
Godz. 19l!!! "Wyścig szczurów" USA od 15 lat 

6 I 2002 - Godz. lQ!KL sala tańca domu kultu r y. 42 T urniej Brydża 
Sportowego "Mill enium" 

10 I 2002 - Godz. l Ot!!! sala vviclowiskowa domu kultury. XII Spotka­
nia Grup Kolędniczych i Jasełkowych - przegląd rejonowy 

13 I 2002 - Godz. 16lli!._ sala widowiskowa domu kultur y. X Fin ał 

Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy - koncert 
16 I 2002 - Godz. 16:ill sala widowiskowa domu kultury "Ostrożni e 

z ogniem" - koncert 
20 I 2002 - Godz. 15l!!! sala widowiskowa domu kultury. Koncert z 

okazji Dnia Babci i Dziadka - w wykonaniu zespołów z domu kultury. 

Konkurs, konkurs, konkurs 
Jeżeli masz wyobraźnię jak Tolkien, fantazję jak Harry Potter, 

chcesz pisać jak Sapkowski czy I. Kraszewski ?! Masz ni epowta­
rzalną okazję żeby s i ę tym wykazać. Weź udział w konkursie lite­
rackim związanym z 1000-leciem grodu Międzyrzecz. Opowiada­
nie fantasy, bajka, baśń, legenda, trylogia, komiks, film , gra plan­
szowa - to gatunki , w których możesz się wykazać ! Burmis trz 
Międzyrzecza ogłasza na łamach "Kuri era Międzyrzeckiego" 
konkurs, którego regulamin zostanie wydrukowany w numerze 
lutowym naszego miesięcznika. Wszyscy znamy legendę o Pakli 
i O brze . Ale ty możesz opowiedzieć j ą inaczej, duch zamku, wojo­
wie zaklęci w ... no właśnie, każdy kamień , dom, ulica, drzewo 
mogą być tematem twojej pracy. W konkursie mogą brać udział 

wszyscy międzyrzeczani e: uczniowie szkół podstawowych, śred­
nich, gimnazjów, studenci, seniorzy i przedszkolaki. Autorzy 
muszą być jednak z urodzenia lub z wyboru międzyrzeczanam i. 
Można więc będzie dać upust talentom literackim, plastycznym, 
komputerowym itp. Miejscem akcji musi być M iędzyrzecz ze swą 
historią i realiami. A więc "niech moc (twórcza) będzie z wami"! 

Czytajcie łutowy Kurier, a poznacie szczegóły! 

Wanda z Mickiewiczów Imielita 

Babcia 
Babcia. babciunia, babunia 
taka kochana i miła, 
cóż bym ja bez ciebie 
babuniu droga robiła? 
To babcia dla swojej wnusi 
uśpi lalę w kolebusi, 
znajdzie czasu też troszeczkę 
poczytać wnusiowi książeczkę. 
Zrobi ładny też sweterek, 
a dla konika uzdeczkę 

i nie krzyczy na nas wcale 
gdy kto z nas rozbije szklaneczkę . 
Więc przyjmij kochana babuniu 
od wnucząt kwiaty, czekoladki w bombonierce 
nasze serca w podzięce . 
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Styczniowe dni 1945 roku 
na Ziemi Międzyrzeckiej 

12 stycznia znad Wisly ruszyła potężna ofensywa wojsk 
radzieckich w kierunku na zachód, celem której było zdo· 
bycie Berlina. 

26 i 27 stycznia Armie Pancerne 1 Frontu Białoruskie­

go działające na środkowym odcinku, po okrążeniu Po­
znania dotarłydobylej granicy sprzed 1939 roku i zostaly 
zatrzymane na linii Obry i jezior obrzańskich na tzw. 
pasie przesłaniania Międzyrzeckiego Rejonu Umocnio­
nego, gdzie Niemcy przygotowali linię obronną . 

28 stycznia jednostki pancerne toczyły boje w okoli­
cach Trzciela, Rybojad, Borowego Młyna i Pszczewa. 

28 stycznia w nocy czołgi radzieckie przerwałyslabo 
bronioną linię w 
okolicach Rybojad i 
po drewnianym 
moście przeprawiły 

się na drugą stronę 
rzeki do wioski 
Siercz, gdzie w cią­
gu dnia organizowa­
ły koncertracje dal­
szych brygad pan­
cernych. 

29 stycznia wie­
czorem brygady 
pancerne kontynu­
owały dalszy marsz 
na zachód drogami 
leśnymi przez Bukowiec, Stary Dwór, Szumiącą do Kala­
wy. Na zachód od Kaławy ciągnął się już Międzyrzecki 
Rejon Umocniony. Pierwsza dotarła do linii obrony 44 
Brygada dowodzona przez płk Gusakowskiego. Korzy­
stając z ciemności nocy, niezauważona przez obronę 
niemiecką wjechała na teren umocnień i o godzinie 22 
dotarła do zachodnich rubieży fortyfikacji w Wysokiej. Po 

krótkiej bitwie, w której zginął dowódca 3 Bat. mjr Kara­
banow, czołgi Brygady wyjechały z terenu MRU i konty­
nuowały marsz na zachód. 

30 i 31 stycznia pozostałe Brygady Pancerne toczyły 
boje na pólnocy MRU w okolicach Skwierzyny i Bledze­
wa i na południe w okolicy Lu brzy. W wyniku tych opera­
cji Międzyrzecki Rejon Umocniony został okrążony i nie­
mieckie zalogi umocnień się poddaly. 

W pierwszych dniach lutego Brygady Pancerne 1 Fron­
tu Białoruskiego dotarly do Odry, gdzie linia frontu się 
zatrzymała do połowy kwietnia. 

30 stycznia 1945 roku wojska radzieckie wkroczyły do 
Międzyrzecza , 

który po 152 la­
tach powróci l do 
Macierzy - do 
Polski. Jeszcze 
parę dni trwało. 
oczyszczanie te­
renu z niedobit­
ków armii nie­
mieckiej, którzy 
ukrywali się w 
lasach . W tych 
pierwszych 
dniach bezpra­
wia ucierpiało 

wielu niewinnych 
ludzi w wioskach i miasteczkach powiatu międzyrzeckie­
go, jedynym ich przestępstwem było to, że posługiwali 
się językiem niemieckim. A oto wspomnienia Polki, która 
była świadkiem wkroczenia wojsk rosyjskich do Bukowca 
i Starego Dworu. Maria Wojtczak ma dziś 82 lata, 
mieszka w Bukowcu i nie chciałaby przeżyć drugi raz tak 
okropnej wojny. 

Wieczór autorski w Wyszanowie 
16 grudnia odbyło się w Wyszanowie uroczyste spo­

tkanie, którego celem była promocja książki naszego 
redakcyjnego kolegi pana Stefana Cyraniaka pt. "Wy­
szanowo- stare i nowe dzie­
je". Wszyscy wiemy, że pasją 
pana Cyraniaka jest histo­
ria. Od lat drukuje on na ła ­
mach KM swe historyczne ar­
tykuły . Nic więc dziwnego, że 
napisal wreszcie książkę, a 
jest nią monografia Wysza­
nowa. 16 grudnia sala wiej­
ska pękała w szwach. Była 
telewizja, władze miasta i po­
wiatu, mieszkańcy Wyszano­
wa i wielu gości. Pan Stefan 
opowiada! o pracy nad książ­

ką . Soltys Wyszanowa Irene­
usz Jarnut mówił o historii 
wsi , która datuje się od roku 
1250. Obejrzeliśmy przygoto­
wany przez Joannę Wodar­
ską montaż pt. "Szli na za­
chód osadnicy", w którym wy­
stąpiły wyszanowskie dzieci, 
ciekawą część wieczoru sta­
nowiły autentyczne wspo­
mnienia wyszanowskich osad-

ników odczytane przez ich wnuki . Wspomnienia Elż­
biety Kaczmarek czytal Wojtek Kaczmarek. Losy 
swej babci Marii Wojtczak przedstawila Paulina Mu­

,; zia. Józia Gajdawniczek 
odczytala fragment wspo­
mnień pani E. Gajowni­
czek. Arek Kiczka czytał 
wspomnienia swego dziad­
ka Mariana Kichki. Na 
zakończenie Konstanty 
Jarnut (syn soltysa) opo­
wiedzial wspomnienie o 
swym dziadku, zmarlym w 
1995 r. Ignacym Urban­
ku , który był inicjatorem 
akcji osiedleńczej w Wysza­
nowie. 

Książkę wyda lo wydaw­
nictwo AKAPIT ze Świe­
bodzina, a calość sfinan­
sowal UMiG w Międzyrze­
czu. Książka warta jest lek­
tury ze względu na wiele 
calkowicie nieznanych fak­
tów, których odkrycie za­
wdzięczamy pasji pana 
Stefana Cyraniaka. 

AKŚ 
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PRZEŻYŁAM 
WEJŚCIE 

WOJSK 
ROSYJSKICH 
T o było pod koniec 

stycznia czterdzie­
stego piątego (29 
stycznia). Byłam 
wtenczas w Starym 
Dworze. Już parę dni 
wcześniej słyc hać 
było z kierunku 

Trzciela kanonadę strzałów . Ludność niemiecka szy· 
kowała się spiesznie do wyjazdu na zachód za Odrę, 
pakowała wartościowe rzeczy na wozy, by w następ­
ny dzień rano wyruszyć w podróż. Wieczorem zebra­
liśmy się na parafii. Byłam wtedy gospodynią u katolic­
kiego księdza Jana Brieske. Zapaliliśmy lampę nafto­
wa, bo elektryczność już nie działała. W salce był 
ksiądz , jego stara matka, ja, moja siostra i jeszcze 
jakieś dwie kobiety. Nagle niespodziewanie otworzyły 
się drzwi i do wnętrza weszło wojsko z "czapami" na 
głowach i karabinami w rękach , gotowymi do strzalu. 
Kobiety zaczęły płakać i głośno po niemiecku wołać 
"Mein Gol!". Mnie się wyrwało po po lsku "Boże , ratuj". 
Wówczas jeden z żołnierzy odezwał się : "A ty kto , 
Polka?" Po chwili wskazał na księdza: "A ten kto?" 
Powiedziałam mu po polsku, że jestem Polka, a to 
ksiądz niemiecki , ale katolicki. Wyprowadzili księdza 
do sieni i tam mu kazali stać , a sami powrócili i zaczęli 
plądrować po całej parafii. Otwierać szafy, wyrzucać 
z nich rzeczy. To trwało może godzinę. A gdy odcho­
dzili , zabrali ze sobą m.in . dwa futra księdza i płasz­
cze, kilka zlotych i srebrnych kielichów koście l nych . 

Po odejściu jednych przychodzili inni, zabierali , co się 
im podobało. We wsi całą noc słychać było strzelaninę 
i krzyki kobiet. Działa się Sodoma i Gomora. Rano 
dowiedziałam się , że zastrzelono właściciela majątku , 
Niemca, inwalidę bez ręki , którą stracił na wojnie z 
Polską w 1939 roku . Jako Polka umiałam się z ruskimi 
dogadać. W parafii później najczęściej przebywali ofi­
cerowie, którzy poradzili nam, żeby ze Starego Dworu 
wyprowadzić się do Wy sza nowa, które leżało na ubo­
czu i nie było tak uczęszczane przez kolumny wojsk 
radzieckich, zmierzających na zachód. Najgorsze były 
pierwsze dni pobytu ruskich na tych ziemiach. W Bu­
kowcu Rosjanie znaleźli w gorzelni kilka beczek spiry-

. tusu. Jak sobie popili, stawali się bardzo agresywni. 
Wiele niemieckich kobiet i starców straciło życie. 

W Kalawie ruscy odkryli pochowane w piwnicy kobiety. 
Zastrzelili około trzydzieści. Na szczęście w Wyszano­
wie, dokąd się wyprowadziliśmy, było spokojniej. We 
wsi przebywało kilku żołnierzy radzieckich, którzy nad­
zorowali Niemców zmuszonych do pracy na roli, do 
wiosennych zasiewów i nasadzeń ziemniaków. 

Nie byłam obecna podczas wygonienia Niemców z 
Wyszanowa. Akurat przebywałam u ojca w Bukowcu. 
To się odbyło bardzo szybko, może z jedną godzinę , 
rano przyszło wojsko polskie i milicja, kazali się ubrać , 

wziąć tyle, ile uniesie się w rękach . Niektórzy załado­
wali swój dobytek na ręczne wózki . Wyprowadzono 
ich w kierunku szosy międzyrzeckiej . Z kilkoma z nich 
utrzymuję dziś kontakt i oni mówią , że szli wtedy 
pieszo przez Sulęcin za Odrę . Wielu starych ludzi po 
drodze zmarlo i zostali pochowani w rowach. 

Ps. 

Opracował i wspomnienia spisa ł 

St. Cyraniak 

Sprostowanie do artykułu o wilkach w październiko­
wym "Kurierze Międzyrzeckim " . Nie z winy autora za­
kradł się błąd w !atach wydarzeń . Wydarzenia opisy­
wane w okolicy Swiniar, Krobielewka miały miejsce w 
latach 1987-1980, a nie w latach 1997-1 990 jakpodano 
w opisie. 
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Kiedy już zasiądziemy przy stołach, kiedy 
opowiemy o codziennych troskach i radościach 
i przyjdzie czas na sprawy ważniejsze, szersze, 
to w niejednym domu - zwłaszcza tam, gdzie 
bezrobocie i bieda zniszczyły radość - padną 
gorzkie słowa o nieudolności, o prywacie pod 
adresami politycznych elit, władz wszelkich 
szczebli. Padną porównania do czasów minio­
nych i miast ościennych. Umiejmy wtedy ujrzeć, 
że nasze miasto - Itiestety - nie jest wyjątkowe 
w swej bezsilności wobec recesji, braku pracy i 
niedostatku, że jest to problem calego naszego 
kraju. 

I wniejmy, wyliczając przewagi Świeboclzina, 
uznać, że tamto miasto w latach 70. przypadło 
Zielonej Górze i nie musiało swoim kosztem 
budować "wielkiego" Gorzowa,] ecz mogło się, 
wprawdzie powoli, ale systematycznie rozwijać. 

A jeżeli ktoś z zazdrością patrzy na Sulęcin , to 
niech w swej optyce uwzględn i fakt, i ż zadłuże­
nie tego miasta sięga (a może i przekracza) gra­
nice bezpieczeństwa samodzielnego funkcjono­
wania. 

Umiejmy też odrzucić opowieści o fabrykach 
margaryny, mebli czy innych przedsiębior­
stwach, które utraciło nasze miasto. To niepraw­
da. Prawdą jest natomiast, że pozostało wojsko, 
że przyszły finny gazownicze i nie tylko. Praw­
dą jest, że zabiegamy zarówno o inwestorów, 
jak i o inwestycyjne środki, aby nasz rynek pra­
cy pobudzi ć, rozruszać. I efekty tych starań i 
działań przyjdą. 

I może z trudem, ale wrócimy w rozmowach 
do tego co dobre, co niesie nadzieję. Ot, choćby 
sprawy kultury. Zdążyliśmy przyzwyczaić się 
wszyscy do Dni Międzyrzecza, Pożegnania Lata 
czy Festynu nad Głębokim. I dobrze, że to już 
solidna tradycja. 

Ale zdarzyło się coś nowego - wyjątkowego. 
Cierpliwy, konsekwentny organizator, dobry 
pomysł , solidne wykonanie, życzliwość spon­
sorów i wierna publiczność - to chyba najlepsza 
recepta na sukces. I wszystko to w przypadku 
Zamkowego Muzykowania, za sprawą Pana Ru­
sieckiego, nastąpiło. 

Byliśmy świadkami muzyki w wykonaniu za­
wodowców, a tuż obok ujrzeli śmy młodych , uta­
lentowanych muzyków z Międzyrzecza, a przy 
okazji swoją obecnością, finansowym wsparciem 
pomogliśmy naszemu Muzeum. 
. Nie sposób też ominąć koncertu w Kościele 
Sw. Jana, w którym organom towarzyszyła fl e t­
nia Pana i cymbały. To był koncert! Ja zaś w 
imieniu swoim i pozostałych organizatorów ser­
clecznie dziękuję za tak liczne uczestnictwo, sło­
wa radości po koncercie i finansowe wsparcie 
udzielone dzieciom z najbiedniejszych rodzin z 
parafii. 

Ale przecież radość sprawili nam nie tylko 
muzycy. Ileż sympati i zyskała sobie maluj ąca, 
fotografująca, rzeźbiąca młodzież z .,Kotłowni " i 
ich Mistrz Pan Kasprowicz. I może to właśnie im 
należy się miano wydarzenia roku? Ale czyż 
wydarzeniem nie był również odbyty w stru­
gach deszczu, ale słuchany sercem występ Arki 
Noego? 

I można te artystyczne wydarzenia mnożyć . 
Ale ja przede wszystkim chcę zauważyć, że te 

opisane rzeczy działy się za sprawą ludzi, którzy 
postanowili zrobić coś więcej, podzielić się swoją 
radością, swoją nadzieją na normalność. I to jest 
chyba wartość największa. 

Mijające miesiące obfitowały również w sytu­
acje niosące zadumę, refleksję . Zacznę od dni 
ostatnich - od niedzieli 16 grudnia i promocji 
książki o Wyszanowie. Ta niewielka wieś, za 
sprawą swojego Sołtysa - niestrudzonego Pana 
Jarnuta i naszego regionalnego znawcy dziejów 
Pana Cyraniaka, a przede wszystkim za sprawą 
mieszkańców, którzy temu miejscu na ziemi nada­
li wizerunek i wartość - "małej ojczyzny" - do­
czekała się monografii. I zaraz przeskoczę do 
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Minął rok • • • 
Nastr6]j c{~ta SwiętefNocy, d#at~otlle iyczenia, kolf{dy< ,. 
Sylwestrowa radość, noworoczny ti/ast, gromkie 100 lat .. ~ 
Swiętaotak różne, a przecież podobne. 
Pódobne wspomnieniom czasu minionego. 
Podobne nadzieją na dobre jutro7 

klimatu spotkania "cudem ocalonych" Sybiraków 
i ich wystawy - wielkiej wystawy o życiu i umie­
raniu, o niedoli i nadziei. 

Okazji do wspomnie l'1 było więcej. Rocznica 
września i bitwy pod Lenino, 15 sierpnia i 11 
listopada to tradycyjne już spotkania kombatan­
tów, osadników. Spotkania w kościel e, pod po­
mnikiem, a potem długo w noc płynąca opo­
wieść. I choć ni e chcę popadać w profesorski 
ton , to jednak spytam. Gdzież młodzież szkolna, 
gdz ież pokolenia powojenne? Czemuż nas tak 
mało tam, gdzie o POLSCE i WOLNOŚCI mówi 
się dużymi literami ... 

Ale przec i eż działy s i ę rzeczy ważne , choć 
niekoniecznie poważne. 

Kolejne sukcesy odnieśli nasi sportowcy i to 
zarówno młodzi - utalentowani siatkarze i lek­
koatleci pod wodzą swych wychowawców Pa­
nów Kaczmarka i Kowalika , jak i dorośli - słowa 
uznania dla Pani Darii Piznal i jej trenerki. Ale 
przec i eż również ważne jest to, co dzieje s i ę 

wokół sportu . 
W mojej skali ocen wyróżni eni e uzyskał kil­

kunastoletni Michał - twórca internetowej stro­
ny "siatkarskiego Orla". 

A jeżeli już o mowa o różnorodnych zaintere­
sowaniach, przypomnę mundurowy apel i wy­
stawę trofeów łowieckich zorganizowaną przez 
mięclzyrzeckich myśliwych. 

I chciałbym tak o radościach i przyjemnościach 
pisać dalej, ale ciągnie mnie do spraw poważ­
niejszych. Był przecież rok mijający kolejnym 
w cyklu przygotowań do obchodów 1000-lecia 

Męczeńskiej Śmierci Pięciu Braci Męczenników 
M iędzyrzeckich. 

Piszę odważnie "Międzyrzeckich", kierując się 
p rzesłani em wspan i ałych - wypracowanych i 
wymodlonych - refe ratów wygłoszonych na 
Sympozjum w Paradyskim Seminarium. 

Piszę "M iędzyrzeckich" z nadzieją, że znaj­
dziemy w końcu te kilkanaście tysięcy złotych, 
aby archeologiczne badania w Św. Wojciechu po­
prowadzić dalej i przeciąć w ko1ku akademickie 
spory o miejsce życia Swiętych Braci Męczen­
ników. A może wtedy z większym zapałem i w 
większej liczbie wyjdziemy z domów na kolej­
ne uroczystości, że uznamy Świętych Braci za 
naszych i naszego miasta patronów. 

Wierzcie mi Państwo , że byłem szczerze wzru­
szony gdy Ojciec Kameduła - profesor amery­
kańskiej uczelni mówił o szczęśliwym mieści e, 
w którym żyli tak wielcy święci . Wzruszony i 
zakłopotany, bo ten urodzony w Hongkongu 
Chińczyk wiedział o XI- wi ecznym Międzyrze­

czu więcej ni ż niejeden z nas. 
Ale w zakłopotanie wprawić obcokrajowców 

potrafimy również my -międzyrzeczanie. My­
ślę tu o obchodach 10. rocznicy podpisania po­
rozumie!l partnerskich z Haren, Vlagtwedde i 
Andresy. Zaskoczyli śmy naszych gości atmosfe­
rą, pomysłem, organizacją. Tego się nie da ku­
pić za żadne pieniądze, to trzeba wykrzesać z 
serca ... 

I tak właśnie - drodzy. Państwo - przeskaku­
jąc z tematu na temat, zm i e niając dziedziny i 
nastroje przypomnimy i ocenimy w gronie ro­
dziny i znajomych rok, który minął. 

Co nam przyniósł? A cóż przyniesie następ­
ny? I chciałoby się za Bułatem Okudżawą za­
śpiewać: 

"Panie, ofiaruj każdemu z nas 
czego mu w życiu brak", 
a może lepiej 
"Daj nam wszystkiego po trochu 
i mnie w opiece swej miej". 

Adam Koziński 

Wanda z Mickiewiczów lmielita 

Ostatnia brtka 

()statnia kartka z kalendarza, 
ostatni w starym roku dzie_ń, 
minionych dni już nic nie wróci 
i próżny po nich jest nasz żal. 
Więcpowitajmy Nowy Rok 
nidośnie i wesoło" 
z nadzieją · na lepsze jl{lro . 
rozchmurz swoje czoło. 
Niechaj w kraju i w rodzinie 
zgoda, miłość nas jednoczy 
-bo w Nowy Rok nie patrz w bok, 
ale prosto w oczy. 
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Barwy Międzyrzecza 
W poprzednim nume rze namawiałem, aby 

przywrócić uśmiech miastu. Zakładałem , ni e 
wiem czy słusznie, że jeśli mieszka1ky są usa­
tysfakcjonowani i zadowoleni, to i swoje otocze­
nie widzą w jaśniejszych kolorach. Również w 
poprzednim Kurierze Adam Koziński prezento­
wał niektóre przedsięwzięci a, uznając je za wiel­
ki sukces władz samorządowych. Zgadzam się z 
niektórymi zadaniami , które są autentycznymi 
inwestycjami w przyszłość. Za talde uważam sieci 
wod ne , ści ekowe, gazowe czy telefoniczne. 
Również za taką można uznać inwestycje oświa­
towe. Nie potrafi ę jeszcze w tej chwili określi ć 

rodzaju przedsięwzięcia poci nazwą .,Arka" . Czy 
jest to racjonalny wydatek tak dużej kwoty, czy 
też tylko wyciatek Zależeć to bęcłzi e od wizji 
zarządzających tym obiektem. 

Nie mogę jednak zrozumieć kolejności i pilno­
ści wykonywania zadań, które według nie tylko 
mnie są klasyczną konsumpcją i mogą być wyko­
nywane gdy pilniejsze sprawy będą rozpoczęte i 
zakończone. Za takie zaclania uważam wszelkie 
chodniki , elewacje czy nawierzchnie. Poza tym, 
że w dniu odbioru kawałek ulicy, chodnika bądź 
alejki wygląda lepiej, nic nie wynika. Taki spo­
sób wydatkowania pieniędzy w żaden sposób nie 
przekłada się na choćby przyczynek do wzrostu 
gospodarczego l poza oczywiście cłochodem 
wykonawcy/. Na pewno nie w pi erwszej kolej­
ności winien być robiony rynek, gdy upadają za­
kłady pracy i uci ekają inwestorzy. Poclobnie z 
remontem dachu domu kultury, gdy nie wiado­
mo, jaki ma być model kultury: czy w dalszym 
ciągu urzęd niczy czy raczej menadżerski. 

Nie przeczę i nie neguję, że trzeba robil' chod­
niki , place, elewacje czy dachy. Cieszy mnie 
każda odnowiona elewacja i wykonany chodnik, 
ale bardziej marlwi rosnące bezrobocie, upada­
jące zakłady, odwracanie się inwestorów od Mię­
dzyrzecza / a może raczej ich odpychanie/ czy 

też rosn ący fi skali zm i n akładanie coraz więk­
szych obci <lżei1 na podmioty gospodarcze. Mar­
twi mnie i wręcz boli marnowanie szans i czasu 
. Od wielu lat wyznaj ę pozna1'lską tezę, że co 
masz zjeść dzisiaj, zjedz jutro, a pi eni ądze, któ­
re masz wydać na konsumpcję, wydaj na przed­
s i ęwzięcia pomnażające dochody. Gdyby kilka 
lat te mu stworzono mechani zmy zachęcaj ące 
inwesto rów, powołano lub zach ęcono do utwo­
rzenia ośrodka wsparcia małej przed si ębiorczo­
ści, dz i ś co prawda nie mielibyśmy prawcłopo­
dobnie zrobionych chodników lub kilku uliczek, 
ale i rynek pracy nie byłby taki dramatyczny. 
Samorządy dynamicznie rozwijających s i ę gmin 
najpierw postawiły na rozwój gospodarczy, na 
zwi ększenie ilości podmiotów gospodarczych i 
przyciągnięcie następnych, a dopiero z wpływa­
jących podatków wykonywały zaclania upiększa­
jące. Mam w tym miejscu wielki żal do radnych 
naszej gminy, że wydali pi eniądze na strategi ę 

rozwoju a żadne z zapisanych zadai1 nie zostało 
zrealizowane. Minęły już dwa lata gdy miał w 
Międzyrzeczu powstać ośrodek wspierania ma­
łej i średni ej przedsiębiorczośc i . Nie stworzono 
żadnych zachęt inwestycyjnych dla własnych i 
zewnętrznych inwestorów. Za wielkie ni eporo­
zumienie uważam wywieszoną w ratuszu infor­
mację, że po pomoc w tym zal{resie międzyrze­
czanie mogą się udać do Dobiegniewa lub Zielo­
nej Góry. Za tego typu działania i zrezygnowa­
nie ze szwedzkiego czy fińskiego inwestora na­
leży się zarządowi gminy podwójna czerwona 
kartka. 

Pisząc o barwach Międzyrzecza nie sposób 
nie zauważyć kolorowych elewacji, błyszczących 
światełek i nowych polbruków. To cieszy na 
zewn ątrz i tylko pozornie. Dominującą barwą 
jest jednak kolor szary bądź czarny- dominują­

cy w myślach i nastrojach wielu mieszkmków 
naszego pięknego grodu. Chęć rządzenia Mię-
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dzyrzeczem i dobre samopoczucie nie opuszcza 
jedynie radnych i zarządu gminy. Wi e rzyłem i 
wierzę w mądrość rządzącej koal icj i SLD i UW, 
że mimo wszystko potrafi ą podejmować decy­
zje naprawclę korzystniejsze dla naszych mi esz­
kaJ1ców. Może w ko1ku zaczniecie, nas i szanow­
ni wybraiky, słuchać , co mówią i p i szą m i ędzy­
rzeczanie. Życzę wi ęc wszystk im i sob ie rów­
nież, aby ten nadchodzący rok był rokiem dyna­
micznego rozwoju naszego miasta , aby Między­
rzecz stał s i ę miastek kolorowym nie tylko na 
zewnątrz, ale przede wszystkim w nas samych . 
oraz aby u śmiech elominował nad smutkiem. 

Dobrego roku 2002 życzy Bohdan Rusiech 
P.S. l. 

Ponieważ wiadomo, że muzyka łagodz i oby­
czaje, wzore m roku ubiegłego pragn ę jednak 
mimo wszystko zapros i ć wszystkich mi eszkai1-
ców gminy i ni e tylko na koncerty , które chct>­
my zorganizować w jeszcze szerszym zakresie 
niż tylko ,.Zamkowe muzykowanie". Te koncer­
ty odbywające s ię w Muzeum , Klubie Garnizo­
nowym, kościołach i na dziedzi1icu zamkowym 
mogłyby mieć wspólną nazwę "Między rzecki e 
nutki". Ideą naszą jest, aby obok zaproszonych 
gwiazd występowali również nasi uzdolni eni i 
utalentowani muzycy. Cieszy mnie równi eż, że 
muzykowanie słychać będzie równi eż w naszym 
ratuszu. Uważam, że słowa Heinri cha Hein e: 
"Gdzie słychać śpiew, tam wejdź, tam dobre se r­
ca mają , źli ludzie, uwierz mi , ci nigdy nie śpi e­

wają" , które przyj ęli śmy za motto powoli , bo 
powoli, ale zaczną odnos i ć przypisane im zna­
czenie. Wszystkich zainte resowanych pomocą 
lub chętnych cło posiacla~1ia rocznych imiennych 
karnetów proszę o kontakt. Szczególnie gorąco 
zachęcam przedsięb iorców i wszystkich lud zi 
zab ieganych i u trudzonych sza rością dnia co­
dziennego, aby chcieli przyłączyć si ę do nas i 
choć przez chwilę odpocząć w przyjaznym towa­
rzystwie. 

P.S.2. 
Pytanie za 100 punktów: Czy S<! w Międ zy­

rzeczu osoby, które chc i a łyby mi eć możliwoś(· 

przyjścia do takiego swojego miejsca / klubu/ , 
jakim był dawniej Klub Inteligencji? 

ZARZĄD 
POWIATU 

W MIĘDZYRZECZU 
Informuje , że ogłoszono dwa przetargi 

ustne nieograniczone na sprzedaż nieru­
chomości stanowiących własność Powia­
tu Międzyrzeckiego, położonych w : 

- Trzcielu , o b r. l (działka nr 289/ 4 o 
pow. 1180 m<, nie zabudowana) , cena 
wywoławcza 9 250,00 zł - I przetarg, 

- Międzyrzeczu, obr.l (działka nr 327 l 
2 o pow. 940 m~ , zabudowana pawilo­
nem usługowym przez osobę trzec ią), 
cena wywoławcza 40 000,00 zł- II prze­
targ. 

Przetargi odbędą się w dniu 24 stycz­
nia 2002r. , a wadium płatne jest do dnia 
21 stycznia 2002r. 

Pozostałe szczegółowe info rmacje dot. 
przetargów znajdują s i ę w ogłoszeni ac h 
wywieszonych w siedzibie Starostwa Po­
wiatowego w Międzyrzeczu, ul. Przemy­
słowa 2. 
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Z flf<azj i N,e'W e g o/ ROku 
pielęgnujmy pamięć! 

Przełom lat. Ostatni dzień starego roku i pierw­
szy nowego. Od niepamiętnych czasów w tzw. 
cywilizowanym świecie ludzie traktują te dwa 
dni, a właściwie jedną noc szczególnie-często 
oczekują jakiegoś przełomu , niekiedy podejmu­
jąc ważkie dla swe życia decyzje. Również w 
licznych dziedzinach działalności społeczeństw, 
państw, systemów gospodarczych ta noc i te dni 
często są przełomowe, niekiedy nadzwyczaj 
ważkie i poważne. Tymczasem właśnie tę noc 
od wielu stuleci staramy się przeżyć przede 
wszystkim radośnie, często niepoważnie, a naj­
lepiej z odrobiną szaleństwa. Choćby tego naj­
prostszego, które pojawią się po wypiciu kilku 
kieliszków szampana lub mocniejszego trunku. 
Może to sprawia lęk przed przyszłymi dniami 

nowego roku, przed ni epewnością nieznanego? 
Nie jest wykluczone, że dla wielu z nas dzieó 
Nowego Roku, a potem następne jawi nam si ę w 
stani e lekkiego nastroju sylwestrowego białą, 
ni ezapi saną kartą, przed którą stoimy jak małe 
dziecko z pękiem kolorowych kredek w garści i 
poczuciem superpotencj i podbudowanej prze­
konaniem: Ja wam tu coś zmaluję ! To przekona­
nie łatwo przemienia si ę w pewność , a potem i 
w czyn szczególnie wówczas, gdy mijający rok 
zalwóczył s i ę sukcesem. (Ilu z nas może si ę tym 
pochwalić?) Stare powi edzenie mówi: "ojcem 
sukcesu jest sukces". Gorzej z tymi , którym się 
nie powiodło i na podstawie powyższej zasady 
mogą twierdzić , że klęska będzi e w przyszłości 
matką Idę ski. Nic bardziej błędnego ! Prawclą jest, 
że niewielu udała się kariera pucybuta w amery­
ka!'Jskim stylu , ale przecież "lataj ąca wiewiór-

ka", czyli Adam Małysz na początku swojej ka­
riery nie zapowiadał się na taki ego mistrza. 
Wydaje się , że wielcy ludzie historii , nauki , ci 
którzy są kamieniami milowymi rozwoju i po­
stępu ludzkośc i rzadko na starcie w dorosłe ży­
cie mieli od razu sukcesy. Sukcesy ludzi wiel­
kich przychodziły stopniowo dzi ęki wierności 

uniwersalnym zasadom szeroko pojętego huma­
nizmu. 

Wielki uczony, Albert Einstein , który napraw­
dę w szkole "mi ał pod górkę" , powiedział : "Nie 
staraj się zostać człowiekiem sukcesu - staraj się 
być człowiekiem wartości" . 

Tych , którzy odnieśli lub odnoszą sukcesy 
nie dochowując wierności tej zasadzie hi storia 
osądza bezwzględnie . Ni e musimy, dzi ęki nie­
samowitemu_ postępowi nauk matematyczno­
przyrodniczych (komputery, filmy, dokumenty, 
zacznie przedłużone życ i e ludzkie) szczególnie 
daleko si ęgać w przeszłość , by potwierdzić słusz­
ność tej tezy. Wystarczy cofnąć si ę pamięcią o 
10,20 czy 50 lat, a przeci eż są tacy wśród nas, 
którzy pamiętają nawet odleglejsze czasy. 

Poza tymi wyjątkowymi dniami-31 grudnia i l 
stycznia powodem moich refl eksji jest artykuł , 

właściwie mikroesej p. Andrzeja Stasiuka z Ga­
zety Wyborczej z dnia 24-25. 11 br. pt. "Pamięć". 
Esencją tej publikacji jest ni e tyle powrót do 
przeszłości, ale właśnie pamięć jako wartość 
sama w sobie, która w rozumieniu również do­
świ adczenia pomaga nam oceniać przede wszyst­
kim siebie, j ednostkę ni epowtarzaln ą we 
wszechświeci e, na którą przecież mamy (mieli­
śmy przez miniony rok i poprzeclnie lata) wpływ, 

Synagoga przekazana 
Nastąpił pewien przełom w sprawie międzyrzeck i ej synagogi. Od ponad roku prowadzo­

ne były rozmowy w sprawie przekazania bożnicy gmini e żydowski ej ze Szczecina. Jest to 
najl epiej zachowany obiekt sakralny kultury żydowskiej w naszym województwie. Od 
wielu lat nie wiedziano, jak właściwie wykorzystać tak duży budynek w centrum miasta. Po 
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a dopiero później możemy nasze postępowanie 
tłumaczyć czynnikami zewnętrznymi. 

Pozwolę sobie tu zacytować kilka zdaJ'! z tego 
artykuły głównie z przeznaczeniem dla bardziej 
refleksyjnych czytelników "Kuriera", ale i tych 
pozostałych, których refleksje dopadną dopiero 
l stycznia, czyli w Nowy Rok: 

"Przyszłość jest wielką próżnią. Nic w niej nie 
ma i może co najwyżej podniecać miłośników 
literatury science fi ction , marksistów, kapitali­
stów albo starzejące si ę panny. Istnieje tylko to, 
co minęło , ponieważ ma swoją formę, jest 
uchwytne, dotykaln e i w pewien sposób ocala 
nas przed szaleóstwem, przed mentalnym uni­
cestwienien". 

Inny cytat: "Si edziałem kiedyś w więzi eniu i 
przy okazji spędziłem miesiąc w po jedyóczej 
celi . (-) ... w istocie nie odebrano mi wolnośc i, 
ponieważ nie odebra110 mi pamięci." I dalej: "Pa­
mięć jest niepocll egła. Rządzą nią jej wewnętrz­

ne prawa sklerozy albo chwilowych olśnieó . ile­
kroć próbujemy ją zdradzić wychodzimy na ża­
łosnych dupków, na godnych pogardy parwe­
niuszy." 

Albo jak powiedział cytowany w tym artykule 
Gabriel Garcia Marquez: "Życie nie jest tym, co 
człowiek przeżył , ale tym, co i jak zapa.Jni ętał". 

Planując rok następny, szczególnie w sylwe­
stra bądźmy najpier w pewni pełnej sprawności 

naszego umysłu , rozsądni e mierzmy siły na za­
miary, pogodnie przyjmijmy do wiadomości, że 
przyszłość jest po prostu ciągiem niewiadomych 
opi erających się na kruchych przesłankach dnia 
dzisiejszego, na które nadzwyczaj rzadko ma111y 
wpływ i z wiarą (tylko wiarą-nie pewnością) w 
powodzenie, rozpocznijmy realizację naszych za­
mierzeó. 

Z najlepszymi życzeniami na Nowy Rok 
Ryszard Krawiec 

PS . 
Jeszcze jeden cytat: "Po prostu przeszłość tral(­

tuje nas poważni e, czego nie nożna powiedzieć 

o przyszłości ". 

Ui~~ ,w;g(!irJ. ·.f!a[zie jodty' i świerki 
wce'łn:r.ózi,ii!jf'ćis.iy zadumane, godne ... ·, wojnie zorganizo­

wano tam maga­
zyn nawozów i 
pasz, następni e 

skład materiałów 

tapicerskich, a w 
latach dziewięć­
dzi esiątych funk­
cjonowała tam 
hurtownia napo i 
alkoholowych. 

l zacznę . . . ·.··. w schronisku, zaraz, ~a pięterku 
Tam pos(ara.t;t . sięcrozpalić Twoje zmjsły? 9chło,d,ne. 

Wyznawcy ju­
daizmu w XVIII i 
XIX wieku stano­
wili 30% miesz­
kaóców Między­
rzecza, zajmujących się głównie handlem i rzemiosłem . Synagoga jest zabytkiem architek­
tury s~kralnej z 1824 roku, wcześni ejsza drewniana spłonęła w wielkim pożarze miasta. 

Gmma żydowska ze Szczeci na i fundacja Ronalda S. Laudera o przekazanie obiektu 
starała się od kilku lat, lecz konkretne rozmowy z władzami miasta rozpoczęły si ę ponad rok 
teJ:1U. Komisja do spraw restytucji majątku żydowskiego wydala orzeczenie o przekazaniu 
? b.1 ~ktu gminie żydowskiej ze Szczecina. Po uprawomocnieniu s i ę decyzji prawowici wla­
SCJ? .ele zamierzają synagogę wyremontować i urządzić wewnątrz muzeum kultury życlow­
sl~ą Po wielu latach jest szansa, że ten zabytkowy budynek zamiast straszyć w centrum 
mJasta skandalicznym wyglądem , doczeka si ę remontu i konkretnego przeznaczenia. Mu­
zeum byłoby wielką atrakcją turystyczną w skali zachodniej Polski . 

Foto i tekst Andrzej Chmielewski 
R. Krawiec, grudzień 2001 
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Z piosenką na ustach 
p rzez cały rok 

Czym dla nas jest muzyka i śpiew? Jest dla nas wielką pasją i radością , antidotum na 
wszelkie problemy i stresy. Cieszymy się ogromnie, że śpiewane przez nas piosenki niosą 
ludziom radość. Mamy nadzieję , że godnie reprezentowaliśmy gminę Międzyrzecz . Sta­
raliśmy się być tam, gdzie nas zapraszano. Śpiewamy piosenki zasłyszane od naszych 
babć oraz piosenki naszej ,produkcji ". Mijający rok był niesłychanie emocjonujący . Nasze 
koncertowanie zaczęliśmy w m-cu marcu w Urzędzie Miasta Międzyrzecz na zaproszenie 
p.burmistrza Wl. Kubiaka. Nie ominął nas Festyn w m-cu maju zorganizowany przez 
Międzyrzecki Ośrodek Kultury w Międzyrzeczu . Pod koniec maja skorzystaliśmy z zapro­
szenia Domu Pomocy Społecznej w Tursku. Chcemy zaznaczyć, że jesteśmy bardzo 
zaprzyjaźnieni z pracownikami i mieszkańcami tego domu. Miesiąc czerwiec był przeło­
mem, ponieważ wzięliśmy udział w przeglądzie grup śpiewaczych ,Szparagowe Żniwa" w 
Trzcielu. Otrzymali~my GRAND PRIX co pozwoliło nam wziąć udział w Ogólnopolskim 
Przeglądzie Grup Spiewaczych ,Ziemia i Pieśń " w Szprotawie. 

Średnia wieku członków naszego zespołu wynosi 40 lat, a mimo to zostaliśmy 
zaproszeni przez młodzież Liceum Ogólnokształcącego w Międzyrzeczu , która to zorga­
nizowała ,Wielki Festyn w LO" dla mieszkańców Międzyrzecza. Śpiewamy nie tylko na 
terenie naszej Gminy, ale i poza nią . 30 czerwca br. uczestniczyliśmy w Międzynarodo­
wym Festynie, który jest organizowany corocznie w Berlinie. Nie dziwiły nas bariery 
językowe. Jesteśmy zaprzyjaźnieni z wieloma zespołami ludowymi, w związku z czym 
zostaliśmy zaproszeni 6 lipca przez zespól Jubniewiczanki" z Lubniewic na festyn. 13 
lipca uświetniliśmy zakończenie spływu kajakowego w Bledzewie. Miesiąc wrzesień 
również obfitowal w występy artystyczne naszego zespołu , a oto niektóre z nich : 

1 IX - Gminne dożynki w Wyszanowie, 2 IX - Dożynki w Kursku 
Bardzo ważnym dla nas wydarzeniem był udział w Przeglądzie Współczesnej Poezji 

Ludowej połączonym z dożynkami w Krośnie Odrz. w dniu 8IX 2001 r. Zaskoczyła nas 
mila niespodzianka w postaci ,Złotej Nutki" za artystyczne wykonanie naszych piosenek. 

w 
portretowej międzyrzeckiego mu­
zeum nastąpiło uroczyste przeka­
zanie przez burmistrza gminy Mię­
dzyrzecz, pana Władysława Ku­
biaka "Wielkiej Księgi Małych Mię­
dzyrzeczan" do zbiorów muzealnych. 

W uroczystości uczestniczyli 
przedstawiciele Urzędu Gminy w 
Międzyrzeczu , Muzeum w Między-
rzeczu oraz małych międzyrzeczan 
wraz z opiekunami, a imprezę uświetnił występ Zespołu Muzyki Dawnej ,Antiquo 
More" ze Szkoły Podstawowej Nr 2 w Międzyrzeczu. Wielka Księga Małych Między­
rzeczan to zbiór 5 ksiąg zawierających 869 jednostronnie lub dwustronnie zapisanych 
kart. Autorami tekstów są dzieci z przedszkoli , szkól podstawowych oraz młodzież 
szkól gimnazjalnych z terenu gminy Międzyrzecz. Przeglądając poszczególne księgi 
znajdziemy informacje biograficzne dotyczące młodych autorów, ich śmiałe marze­
nia, wizje przyszłości miasta Międzyrzecza , a także głębokie refleksje na temat 
trudnych czasów, w jakich przyszlo im dorastać. Teksty w większości ozdobione są 
kolorowymi ilustracjami, zdjęciami i będą stanowić milą lekturę za lat kilkanaście dla 
samych autorów i ich rodzin. Opracowanie Wielkiej Księgi stało się wkładem małych 
międzyrzeczan do bogatego programu przygotowań , realizowanego przez miasto z 
okazji obchodów milenium śmierci Pierwszych Męczenników Polski w 2003 roku w 
Międzyrzeczu. Księga wyłożona jest do obejrzenia w międzyrzeckim muzeum, w 
godzinach jego otwarcia. Zapraszamy 

P.S. Niektóre teksty młodych autorów drukujemy w KM. Redakcja 

BIURO PROJEKTOWO • USŁUGOWE 
Inż. Wojciech GÓRZNY 

lAł li Iskowe 
Handlowe 
Ulłueowe 
Produkcyjne 
Goepodarcu 

* Projekty budowiale i tecbnolo,iczne 
• Modernizacja i rozbadowa budynków istaiej~cych 
• Nadzór i kierowanie robotami budowlanymi 

Os.Gen.Sikorskiego 9 
66-300 Międzyrzecz 

(0-95) 742 92 os 

Doradztwo lechniczae • 
Wycuy i kosztorysy * 
Opinie techniczne 

SPRZEDAż UPROJEKTÓW GOTOWYCH" 

Wielkim wyróżnieniem dla naszego zespołu było zaproszenie z Urzędu Miasta Mię­
dzyrzecz do udziału w obchodach X-lecia podpisania kontaktu przez Gminę Międzyrzecz 
z holenderską gminą Vlagtwedde i niemiecką Haren. Była wspaniała atmosfera, i tu 
również świetnie się rozumieliśmy bez znajomości języka . Na zakończenie zapropono­
wano nam wyjazd do Francji. Mamy nadzieję , że te nasze skromne marzenia spełnią 
się. W tym miejscu musimy wziąć duży oddech. Przez trzy dni tj. 16- 18 listopada 
przeżywaliśmy z innymi zespołami wspaniale chwile. W tych dniach odbył się IX Ogól­
nopolski Przegląd Grup Śpiewaczych ,Ziemia Pieśń " w Szprotawie. Niesamowite prze­
życie , wspaniała szprotawska publiczność , jak również wspaniali organizatorzy, tego 
się nie zapomina. 

Największą naszą nagrodą był udział w galowym koncercie laureatów 12.XII.2001r. 
uświetniliśmy konferencję naukową pt. ,Walory artystyczne Ziemi Lubuskiej". Miało to 
miejsce w Państwowej Wyższej Szkole Zawodowej w Sulechowie. Jesteśmy szczęśliwi , 
że rok 2001 upłynął nam pod znakiem ,muzycznej gwiazdy". Miniony rok zakończył się 
dla nas wspaniale. 

Z tego miejsca chcieliśmy podziękować naszym darczyńcom , dz i ęki którym mogliśmy 
wynająć autokar do Szprotawy: Apteka ,Ratuszowa", Restauracja ,Duet" J.Belz i 
A.Krystian, Sklep ,Tasiemka" p.Kuikowie, Sklep chemiczno przemysłowy H.Adamiak 
G.Nycz, Sklep krawiecki p. Zofia Otto, Sklep meblowy p.Paczkowski, Apteka ,Medyk" 
na ul. Chrobrego, Sklep ceramiczny p. Dudek, Sklep instalacyjny p. Stefan Kaźmierow­
ski , Notariusz p.Miroslawa Kowalik, Sklep chemiczno przemysłowy p. Halina Jóźwiak 

Wszystkim czytelnikom życzymy w imieniu naszego zespołu ,Pod Gruszą z Kurska 
wszystkiego co dobre i piękne w 2002 r. 

Henryka Janas i Halina Korytowska 

Nazywam się Agata KUak . Mam l 2 lat. Chodzę 
do Szko~y Podstawowe,i nr 2 im Szarych Szeregów 
do kla.~JI V h . Iłioim wychowawcą jest pan 
Krzysztof JV/arzec . . Hanz w klasie wiele koleżanek i 
kolegów. Jednak największą sympatią darzę 
Justynę Filipek i Dorotę /(uszy1iską. ]ltf(J_i ulubiony 
przedmiot to j. polski i plastyka , {I ulubiony 
nauczyciel to pani Beata .Belz i pani Zosia 
Kasprowicz .Bardzo kocham zwierzęta , (/latego w 
przyszłości chciałabym zostać weterynarzem. 
W domu mam króliczka miniaturkę. Interesuję się 
także muzyką i sportem . W wolnyc/t chwilacli 
jeżdżę JW łyżworolkach , hulajnodze oraz rowerze. 
!1-toja rodzina to : mama Dorota, tata Darek i 
starsza siostra Marta. Jlfieszkam także z babcią 
Teresą i pradziadkiem Aleksandrem. Moje tniasto 
Międzyrzecz pokochalam całym sercem . Nigdy nie 
chciałabym go opu.5cić . Myślę , że w przyszłości 
Międzyrzecz się rozbuduje, powstaną nowe zakłady 
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SERWIS PRASOWY 
INFORMACJE Z RATUSZA 

Niezwykłą frajdę pracownikom 
urzędu sprawiła niespodziewana w 
ratuszu wizyta najmniejszych 26 
Mikołajków z przedszkola nr 1 ,Pod 
Jarzębinką" z nauczycielką Iwoną 
Kryśkiewicz . Niezwykle przejęte 
swą misją Mikołajki z przedszkola 
obdarowały wiceburmistrzów, pra­
cowników i wszystkich interesan-

tów - jak przystało na prawdziwych 
Mikołajków- słodyczami. Sami otrzy­
mali także drobne upominki. Wśród wie­
lu propozycji wymienianych przez za­
cnych Mikołajków, a kierowanych do 
wiceburmistrzów - najpilniejszą wyda­
je im się być budowa w mieście ,dzie­
cięcego imperium zabaw". 

6 grudnia w pięknej sali muzeum przedstawi­
ciele samorządów szkolnych i redaktorzy gazetek 
szkolnych zapoznani zostali z przygotowywaniem 
miasta do obchodów wielkiego jubileuszu w roku 
2003. Burmistrz W. Kubiak przedstawił dzieciom 
zamierzenia miasta w zakresie promocji , opraco­
wania i wydania publ ikacji , organizowania spo­
tkań , koncertów i wystaw. Wiele musimy- mówił -
wyko nać w zakresie modernizacji dróg i chodni­
ków, a także odnowy najstarszej części miasta . 

Chcemy wszyscy godnie przyjąć na jubileuszo­
we uroczystości mieszkańców całej Polski .Archeolog T. Łaszkiewicz przekazał dzie­
ciom interesujące wyniki badań archeologicznych w Św . Wojciech u i Międzyrzeczu . 

Na najbliższe 50 lat 
przekazali przedstawicie­
le samorządów szkolnych 
Wielką Księgę malych 
Międzyrzeczando miedzy­
rzeckiego muzeum. Blisko 
900 prac dzieci z przed­
szkoli , szkól i gimnazjów 
odebrał burmistrz W.Ku­
biak i przekazał na pół 

wieku do sali pieczołowicie strzeżonej przez miedzyrzeckich starostów i kasztelanów 
.Wszystkim współautorom księgi burmistrz Międzyrzecza - miasta wielce zacnego 
certyfikatem szczególnym wpis do niniejszej ,Wielkiej Księgi małych Międzyrzeczan " 

potwie rdził. To don i osłe wydarzenie jakże wspaniale upiększył prześliczny zespól 
muzyki dawnej ze szkoły nr 2. BRAWO. 

Niespodzianką dla biorących udział w spotkaniu byl najpierw monolog ,Napoleon 
w Międzyrzeczu" Bartka lgnatowicza - laureata konkursu krasomówczego, a potem 
telewizyjna relacja z występu Bartka w telewizyjnym turnieju ,Trójka na szóstkę " . 

Z okazji Nowego Roku 2002-
dla nas szczególnego - bo inaugurującego 

w Międzyrzeczu o bchody milenijnej rocznicy 
Męczeńskiej Śmierci Pięciu Braci Międzyrzec­
kich- mieszkańcom gminy życzę dużo zdrowia, 
~-_n ~s ęścia i oso?ist~j ~atysfakcji. Życ~ę 
r~ pomyslnoscl w pokonywamu 
::(Qo ·

1 
' ~ud ów codzienności i realizowa­

~) . !1.():" niu własnych, indywidualnych 
.' ~~ .( . celów, dążeń i marzeń. 

~ -~~ BURMISTRZ GMINY 
Władysław KUBlAK 

Goście z Berlina 
w międzyrzeckim ratuszu 

W międzyrzeckim ratuszu burmistrzowi W. Kubiakowi zlożyl pierwszą wizytę 
burmistrz dzielnicy Wilmersdorf -Charlottenburg p. Statzkowski wraz z towarzyszący­
mi osobami. Pan Statzkowski objął stanowisko burmistrza niedawno- po połączeniu 
dwóch dzielnic Berlina - Wilmersdorfu, z którym już od 1993 Międzyrzecz utrzymuje 
partnerską współpracę i Charlottenburg. 

Goście zapoznali burmistrza Międzyrzecza z aktualnymi działaniami samorządu w 
Berlinie i wyrazili szczerą chęć kontynuowania współpracy i współdziałania , w tym w 
szczególn ości rozwijania osobistych kontaktów mieszkańców obu miast. Burmistrz Stalz­
kawski przekazał władzom Mię­
dzyrzecza zaproszenie do wzię ­

cia udziału w wielkim majowym 
święcie ,Dniach Europy 2002", 
podczas którego wybrane mia­
sta z Czech, Węgier, Bułg ari i , 

Rumunii i innych krajów zapre­
zentują na wystawie własne 
środowisko oraz działania zmie­
rzające do wejścia do Wspólnej 
Europy. Niemieccy goście po­
informowali, że międzyrzeckie zespoły artystyczne są niezwykle ciepło wspominane w 
Wilmersdorfie - występowały już tam wielokrotnie i to z dużym powodzeniem. Będą 
więc tam gośćmi szczególnie oczekiwanymi. O bardzo owocnej współpracy Międzyrze­
cza z wszystkimi miastami partnerskimi mówiła sekretarz gminy B. Starkowska. 
Międzyrzeckie stowarzyszenie Kontakt zrobiło bardzo wiele w upowszechnianiu bezpo­
średnich kontaktów rodzin międzyrzeckich z niemieckimi. Uaktywniło znacznie wymianę 
zagran iczną zespołów sportowych, harcerskich , artystycznych ,poszczególnych szkól 
oraz drużyn OSP. Pani sekretarz wyraziła chęć dalszego rozwijania wzajemnych , 
niezwykle atrakcyjnych kontaktów dzieci i młodzieży . 

Burmistrz Władysław Kubiak zapoznał gości z aktualnymi problemami miasta i 
perspektywą jego rozwoju, ważnymi podmiotami gospodarczymi i problemami społecz ­

nymi. Poinformowal o działalności samorządu lokalnego i działaniach Urzędu Gminy 
zmierzających do pozyskiwania środków pomocowych. Burmistrz wyraził podziękowa­
nie dotychczasowym władzom Wilmersdorfu, które skutecznie wspierały nasze wnioski 
o pozyskanie środków unijnych na remont zabytkowych kamieniczek miasta. Dzisiejsze 
spotkanie -mówił burmistrz Kubiak -zaktywizuje nasze partnerskie współdziałanie ku 
zadowoleniu mieszkańców obu miast- a w odniesieniu do Międzyrzecza to współdzia­
łanie podnosi także prestiż miasta . Będziemy nadal współpracować z BERLINEM. 

A to się naprawdę liczy i ... opłaca . Po wizycie w ratuszu goście zwiedzil i miasto. 
Antoni Tkacz 

Mój świat bajek 
Rodzice najmłodszych plastyków, a także znajomi, przyjaciele, sponsorzy, bur­

mistrz W. Kubiak i przewodniczący Rady Powiatu M. Lamcha przybyli na otwarcie 
wystawy wyróżnionych i nagro­
dzonych prac przedszkolaków z 
Gorzowa, Świebodzina , Olebo­
ku i Międzyrzecza. Z nadesia­
nych 220 prac nagrodzono/a 
proszę uwierzyć, że paczki z 
upominkami, zabawkami i sło­
dyczami byly okazale/ 15 i wy­
różniono 20. Nagrody hojnie 
ufundowali międzyrzeccy spon­
sorzy. Wśród wyróżnionych prac 
znalazły się piękne rysunki Mai 
Wałoczko ,Czerwony kaptu ­
rek", Jędrusia Kostrzewy­
, Piotruś Pan ", Macieja Bielec· 
kiego- ,Bolek i Lolek". Gratu­
lacje za piękną inicjatywę i or­
gan izację wernisażu zlożyl bur­
mistrz dyrektorce przedszkola nr 
4 p. Sikorskiej i calej radzie 
pedagogicznej tej placówki. 

Właśnie zakończył się l i 11 przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż 
nieruchomości Z(lbudowanych posadowionych na ośrodku Głębokie 11. 

Uczestnicy przetargów zakupili 16 nieruchomości. Na sprzedane nieruchomości 
już są zakładane księgi wieczyste. W tych dniach wpłynęła oferta kupna kolejnych 2 
nieruchomości ; Sprzedaż pozostałych nieruchomości wraz z domkami prowadzona 
będzie sukcesywnie w miarę wpływu ofert kupna. Pozostaly do sprzedaży : 3 nieru­
chomości - . każda z 1 domkiem letniskowym, 2 nieruchomości z 2 domkami na 
każdej działce oraz 1 domek letniskowy segmentowy. Ogółem do sprzedaż.y wyty­
powano 22 domki letniskowe. 
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WYDARZYŁO SIĘ W ROKU 2001 
STYCZEŃ 

- Pierwszym urodzonym w 
roku 2001 mieszkalicem Mię­
dzyrzecza jest Adaś Cwenar. 
Burmistrz W. Kubiak przeka­
zał rodzicom Adasia- Katarzy­
nie i Krzysztofowi Cwena­
rom najlepsze gratulacje i ży­
czenia, a maluszkowi upomi­
nek i pamiątkowy medal. 
- 6 stycznia Telewizja Regio­

. nalna TVP nadała relację z tra­
dycyjnie już organizowanego w ratuszu balu dla dzieci sprawnych ina-
czej. Duże brawa dla uczniów klasy rv B LO i wychowawczyni D. Ku­
biak za przygotowanie wspaniałej inscenizacji "Kopciuszka". 

- Na sesji Rady Miejskiej oceniono 9 projektów na logo i medal pamiątko­
wy. Wybrano projekt Jakuba Jagiełły- logo i Aleksandra Migdala -
projekt medalu. 

-Z inicjatywy burmistrza W. Ku­
biaka i zastępcy bunnistrza A. 
Kozińskiego w ratuszu spotl<ali 
się prezesi klubu siatkarskie­
go Orzeł AZS AWF Z. Mar­
kowski i Z. Żdanowicz z 
prezesem firmy EWE Polska 
Hansem Joachimem Ike­
nem dla zawarcia umowy spon­
soringu. Siatkarze maja już 
znakomitego sponsora. 

- W ogłoszonym w Gazecie Wy­
borczej rankingu szpitali reali­
zujących program "Rodzić po ludzku" - wśród 16 wyróżnionych w skali 
całego kraju jest nasz szpital międzyrzecki. 

- Na posiedzeniu Zarządu Miejsko - Gminnego OSP złote medale "Za 
zasługi dla pożarnictwa" otrzymali - Zdzisław Zimoch, Józef Miętki i 
Hieronim Trzepak, wszyscy z OSP Bukowiec. 

LUTY 
- 2 lutego Teleskop TVP przedstawił w telewizji relację z Gimnazjum nrl 
przedstawiającą podejmowanie działali zmierzających do wprowadzenia 
zakazu sprzedaży dzieciom środków chemicznych powodujących uza­
leżnienia. 

- 3 lutego w hali sportowej podczas meczu siatkarzy z inauguracyjnym 
koncertem wystąpiła międzyrzecka orkiestra dęta OSP pod batutą Alek­
sandra Judka. Po zwycięstwie naci Wifamą Łódź miedzyrzeckim siat­
karzom orkiestra odegrała STO LAT i .,Marsz tryumfalny" z opery 
AłDA Verdiego. 

- W pięknej sali muzeum zainaugurowano "Zamkowe muzykowanie". Mi­
strzowski program przedstawili Małgorzata Kasztelan-Różańska, 
Andrzej Kasztelan i Kamil Dziembowski. 

- 8 lutego ukazała się wkładka w tygodniku Ziemia Gorzowska poświęco­
na w całości naszemu miastu. 

- W salach ratusza otwarto znakomitą wystawę pamiątek i dokumentów 
Sybiraków "Golgota Wschodu". Zwiedziło ją ponad 2 tysiące osób. 

- Ziemia Gorzowska rozpoczęła prezentację miast w specjalnym wydaniu 
"Miasteczka na dłoni" W pierwszym wydaniu zaprezentowano Między­
rzecz - ukazał się wywiad z burmistrzem W. Kubiakiem, przedstawio­
no działalność stowarzyszenia Kontakt, przybliżono sylwetkę taksówka­
rza z nrl M. Torzyńskiego. 

- 28 lutego PTV Poznań wyemitowała relację z wystawy Sybiraków i z 
placu budowy pierwszego budynku MTBS. 

MARZEC 
- W rankingu prasy lokalnej w skali ogólnokrajowej Kurier Międzyrzecki 

zdobywa III miejsce. 
- Na tradycyjne spotkanie z burmistrzem do ratusza przybyli członkowie 
związku emerytów i rencistów oraz klubu seniora. 

- Mieszkańcy ul. 30 stycznia przesiali do Urzędu Gminy zbiorową skargę 
w sprawie budowy budynku TP S.A. przy kościele - po konsultacjach i 
rozmowach mieszkańców z TP S.A. wprowadzono zmiany w planie 
zabudowy terenu. 

- Rady sołeckie wszystkich sołectw, organizacje rolnicze, WODR i zakłady 
pracujące na rzecz rolnictwa spotkały się w ratuszu z burmistrzem W. 
Kubiakiem dla wysłuchania informacji o realizacji gminnego planu roz­
woju oraz przedstawieniu wniosków i propozycji sołtysów. Spotkanie 
pięknie uatrakcyjnił zespół śpiewaczy "Pod Gruszą" z Kurska. 

- Na spotkaniu z dyrektorem WDDP Zielona Góra p. Lewickim podjęto 
decyzję o rozpoczęciu opracowywania dokumentacji projektowej ob­
wodnicy miasta. 

- 24-25 marca zaskoczył nas "zimowy atak wiosny" - miasto okryła gruba 
pokrywa śniegu . W całym okresie świąt nie spadło chyba tyle śn i egu. 

- U burmistrza gościł podsekretarz stanu w kancelarii prezydenta Robert 
Smoleń . Tematem spotkania był przygotowywany projekt programu 
obchodów 1000-lecia grodu Międzyrzecz. 

- Niezwykle żywe zainteresowanie problemami miasta okazali emeryto­
wani nauczyciele w trakcie spotkania w ratuszu. Dominowały proble­
my gospodarki mi eszkaniowej i poprawy bezpieczeństwa drogowego 
w mieście. 

KWIECIEŃ 
- Folska szkoła w Baranowiczach przysłała do burmistrza pismo wyrażają­

ce prośbę o przyjęcie na okres letni 20 dzieci z Białorusi . 
- Kurier Międzyrzecki 

ma już X lat. Bur­
mistrz w trakcie uro­
czystego spotkania 
wręczyi redaktor na­
czelnej Annie Kuź­
mińskiej-Świd er 
pamiątkowy medal 
mię cl zy rzecki. 

- W ratuszu przedstawi­
ciele zal<ładów pracy 
zawarli umowę o sponsorowaniu klubu pilkarskiego Orze!. Sponsorem 
strategicznynil został PUBR. 

- Ponad 500 kolarzy z 70 klubów całej Polski wzięło udział w wyścigach 
kolarskich w ramach Pucharu Folski w kolarstwie szosowym. 

- Na sesji Rady Miejskiej radni podjęli uchwałę o kontynuowaniu współ­
pracy Międzyrzecza z miastem Bad Freienwalde. 

MAJ 
- Jolanta Glura- opiekun i kierownik teatrzyku "Pchła" otrzymała nagro­
dę ministra kultury i dziedzictwa narodowego. 

- Z okazji Święta Konstytucji 3 maja przed ratuszem wystąpiła mi ędzy­
rzecka orkiestra dęta OSP, a potem pod Pomnikiem Tysiąclecia delega­
cje społeczeństwa złożyły wiązanki kwiatów. Wspaniale zaprezentowały 
się pod pomnikiem pododdziały naszej 17 Wielkopolskiej Brygady Zme­
chanizowanej. 

- Państ:wo Zofia i Franciszek Kancelarczykowie obchodzili niezwykły 
jubileusz 60-lecia pożycia małżeńskiego. 

- Daria Piznal w Kijowie na Mistrzostwach Europy w Kulturystyce 
zdobyła złoty medal w parze z R. Słodkiewiczem. Brawo! 

- Przy pełnej widowni - pomimo fataln ej pogody - na stadionie miejskim 
wystąpił zespól Arka Noego. 

- 25 maja otwarta zo­
stała w ratuszu powia­
towa wystawa trofeów 
myśliwskich ze zbio­
rów członków kół 

PZŁ. Otwarcie wysta­
wy poprzedził piknik 
z pi ęknym koncer­
tem zespołu z Pozna-
nia, a potem .. ... .... wy-
śmi enicie upieczona 
dziczyzna. 
- 25 maja burmistrz W. 

Kubiak zaproszony został do Warszawy na spotkanie samorządowców z 
Prezydentem Aleksandrem Kwaśniewskim. 

- 30 maja z udziałem dyrektora GDDP w Warszawie p. Bacciareliego i p. 
Lewickiego - dyrektora WDDP w Zielonej Górze odbyła się narada w 
sprawie współfinansowania budowy obwodnicy miasta. W sprawę tę 
zaangażował się znakomicie wicemarszałek lubuski E. Fedko. 

CZERWIEC 
- l czerwca burmistrz W. Kubiak i dowódca płk M. Różański zaprosili 

wszystkie miedzyrzeckie dzieci na tradycyjny, organizowany na tere­
nach poligonu festyn z okazji Dnia Dziecka. Były pokazy sprzętu i prze­
jażdżki wozami bojowymi. Straż Pożarna zademonstrowała tradycyjną 
"górę piany", a Komenda Policji wozy patrolowe i sprzęt. Było faj nie. 

-W VII edycji Sportowego Turnieju Miast i Gmin w kategorii gmin 20-
50 tys. mieszkańców Międzyrzecz zdobył l miejsce. 

- Do miasta przyjechała grupa białoruskich dzieci z Baranowicz. Dzieci 
spędziły wakacje wesoło i radośni e. A wszystko za sprawą ofiarnych 
międzyrzeczan , którzy tym dzieciom stworzyli wspaniałe warunki wy­
poczynku. 
- 9 - lO · czerwca odbyły się tradycyjne Dni Międzyrzecza . Swój do ro­

bek zaprezentowały przedszkola i szkoły. W tradycyjnej, jubileuszowej 
10-ce zwyciężył M. Bugaj z Poznania. 
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- W ratuszu burmistrz przyjął 26 najlepszych absolwentów szkól miedzy­
rzeckich i wręczył im dyplomy i nagrody . Tego dnia wyróżnieni na­
uczyciele otrzymali Nagrodę Burmistrza, a dyr. przedszkola nr 2 - Gra­
żyna Ilińczyk odznaczona została srebrnym Krzyżem Zasługi. 

LIPIEC 
_ 8 lipca Międzyrzecz gościł przedstawicieli korpusu dyplomatycznego z 

ponad 30 krajów. Goście zwiedzili międzyrzeckie muzeum i podziwiali 
boje wojów. 

- 11 lipca dokonano oficjal­
nego otwarcia nowej pod­
ziemnej trasy turystycz­
nej MRU w Pniewie. Ob­
sługę turystyczną tej tra­
sy prowadzi Biuro Tury­
styczne "Małgorzata". 

-W pomieszczeniach domu 
kultury uruchomiona zo­
stała kawiarenka interne­
towa. Dyżury w kawia­
rence pełnią członkowie Związku Drużyn ZHP Mięclzyrzecz. 

SIERPIEN 
- Wicewojewoda Woropaj w to­
warzystwie burmistrza i zapro­
szonych gości uruchomił prze­
pompownię ścieków w Kaławie. 
Kanalizację wykonało PPHU 
Niewiadomski oraz Zakład 

Usługowy - Matuszczak. 
- Oddano do użytku zjazd z dro­
gi krajowej nr 3 do Ośrodka Wy­
poczynkowego Głębokie. Mo-

d ernizację wykonała firma DJ;"omex Warszawa, a wartość tych prac to 
360 tys. złotych 

- Rozpoczęła się sp rzedaż 
pier wszych działek pod 
budownictwo mieszkanio­
we l-rodzinne przy ul. 
Marcinkowskiego - Rolnej 
oraz w Bobowicku, 

- 31 sierpnia oddano do użyt­
ku pierwszy budynek MTBS 
przy ul. Pamiątkowej. Klucze 
do swoich mieszkań otrzy­
mały 32 rodziny. Przecięcia 
wstęgi w obecności burmi­
strza i prezesa MTBS doko­
n ał wicemarszalek łubuski 
E. Fedko. 

WRZESIEŃ 
- 3 wrześn ia zainaugurowano nowy rok szkolny. Burmistrz W. Kubiak 
uczestniczył w otwarciu roku szkolnego w Kaławie. Zmniejsza się liczba 
dzieci w miedzyrzeckich szkołach. We wrześniu 2000 do szkól przybyło 
2 151 uczniów, w tym roku już tylko 2 045. 

- W Wyszanowie w 
trakcie gminnych 
dożynek przy udzia­
le Senatora RP Z. 
Jarmużka, posłów 

na Sejm, wojewody 
S. Iwana, przedsta­
wicieli Urzędu Mar­
szałkowskiego i 
Urzędu Wojewódz­
kiego podsumowa-

no rolniczy trud . Gospodarz dożynek burmistrz W. Kubiak powie­
dział:" Miejmy nadzieję, że w najbliższych latach będzie się na wsi żyło 
i łatwi ej i przyjemniej, że będzie wreszcie doceniony trud rolnika". 

- W obecności senatorów i wielu posłów na Sejm uroczyście przekazano 

społeczeństwu budynek 
wielofunkcyjny na sta­
dionie miejskim. Uro­
czystego przeci ęcia 

wstęg i dokonali-wice­
marszałek łubuski E. 
Fedko oraz wicewoje­
woda M. Rawa. 

- Dwa tiry z paczkami i 
30 tonami ziarna poje­
chały do gminy Zator k/ 
Oświęcimia. To dar mię­
dzyrzeczan dla powodzian. 

- 20 września Generalna Dyrekcja Dróg Publicznych w Warszawie zorga­
nizowała wyjazdowe posiedzenie na terenie projektowanej obwodnicy 
miasta dla dokonania oceny przygotowywanych opracowań projektów 
dokumentacji techniczn ej. 

- 29 września - Święto Obry. Były konkursy plastyczne i zgadywanki , 
prezentowano zamierzenia CZG-12 w zakresie gromadzenia i sortowa­
nia odpadów komunalnych. Wystąpiła międzyrzecka orkiestra dęta- pod­
sumowano tegoroczną akcję "sprzątanie świata - Polski", a najlepszym 
wręczono nagrody. 

PAŹDZIERNIK 
- Burmistrz Zatora przesłał mieszka1'1com Mi ędzyrzecza serdeczne po­

dziękowania za przesłan e dla powodzian dary. 
- Marian Gomuła, mistrz fryzjerstwa, zajął II miejsce w ogólnopolskim 

konkursie fryzjerskim w Poznaniu. 
- Burmistrz i clelegacje kombatanckie złożyli wiązanki kwiatów na cmen­

tarzach i na obeliskach. 
LISTOPAD 

- 7 listopada przekazano młodzieży zmodernizowany budynek Szkoły 
Podstawowej nr 2 przy ul. Sportowej. Na tę modernizację rada miejska 
wyasygnowała l mil. 600 tys. złotych. 

- 10 listopada uroczyście obchodzono Święto Ni epodległości. Delegacje 
kombatantów, samorządów, wojska, szkół i organizacji złożyły wiązanki 

kwiatów. Wystąpiła kompania honorowa mięclzyrzeckiej jednostki. Histo­
ryczne znaczenie wydarzeń z 1918 przypomniał burmistrz W. Kubiak. 

- 13 li stopada na kolejną rozprawę sadową w sprawie MRU nie przybył 
pełnomocnik Pro Nature. Rozprawę odroczono. 

- W Warszawie w telewizyjnym turni eju "Trójka na szóstkę'' wystąpił 
uczeń Gimnazjum nr l Bartek Ignatowicz. Po wielkich zmaganiach 
Bartek zajął 3 miejsce. Brawo! 

- Zespół śpiewaczy "Pocl Gruszą" z Kurska został ponownie laureatem w 
ogólnopolskim konkursie śpiewaczym "Ziemia i Pieśń" . 

- Wizytę kurtuazyjną naszemu burmistrzowi złożył burmistrz dzielnicy 
Berlina Wil-
mersdorf 
Charlott e n­
burg Statz­
kowski. Gość 
przywiózł mię­

dzyrzeczanom 
zaproszenie do 
wzięcia udziału 
w wielkim 
święcie organi-
zowanym w 
Be rlinie w 
maju 2002 Dni 
Europy 2002". 
Niemieccy goście zwiedzili muzeum i miasto. 

GRUDZIEŃ 
- 4 grudnia otwarto w Międzyrzeczu nowy zakład pracy BONAR PLA­

STICS POLSKA. Na początku zatrudnia 35 pracowników, ale równole­
gle z dostawą nowych maszyn wzrastać będzie zatrudnienie. Zakład 
produkuje pojemniki dla dużych gałęzi gospodarki. 

- Uprawomocniło się orzeczenie Komisji Regulacyjnej do spraw Gmin 
Wyznaniowych Żydowskich w Warszawie o przejęciu międzyrzeckiej 
synagogi. Obiekt ten przejmie Gmina Żydowska w Szczecinie. Urząd 
Gminy jeszcze w tym roku chce przekazać obiekt synagogi nowym 
właścicielom . 

- Zakończono I i II przetarg na sprzedaż nieruchomości z domkami leb1i­
skowymi na ośrodku Głębokie II. Do grudnia sprzedano 16 z 22 wyka­
zanych ni eruchomości. 

- Blisko 900 prac uczniów międzyrzeckich szkól i przedszkoli przekaza­
nych zostało do muzewn na okres najbliższych .... 50 lat. "Wielka Księ­
ga małych Międzyrzeczan" to dziecięcy wizerunek najbliższego otocze­
nia dzieci: szkoły, rodziny i rówieśników. To także wymarzony przez 
autorów prac obraz własn ej rodziny i miasta za .... naście lat. 

- Na spotkaniu autorskim w Wyszanowie znany międzyrzecki historyk 
Stefan Cyraniak przekazał mieszkańcom opracowaną monografię tej 
wsi .To pierwsza pięknie opracowana monografia międzyrzecki ej wsi. 

L 
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4 grudnia przy udziale starosty 
K. Puchana, burmistrza W. Ku­
biaka, dyrektorów i prezesów 
miedzyrzeckich firm uroczyście 

otwarto w Międzyrzeczu nowy 
zatd SONAR PLASTICS 
POLSKA. Zakład powstal w hali 
Rempolu. O pozyskanie tego za· 

kładu ubiegało się kilka miast w Polsce. Dyrekcja Bonar Plastics 
rozważała możliwość lokalizacji zakładu w Gnieżnie , Nowej Soli, 
w okolicach Koszalina i Międzyrzeczu .Wybrano najkorzystniej· 
szą ofertę - z Międzyrzecza. Za tą lokalizacją przemawiała 
możliwość dzierżawy dużej hali Rempolu- umożliwi to rozpoczę­
cie produkcji niemal z marszu, a także fakt, że hala nie wymaga 
w zasadzie ogrzewania. Wytwarzane w procesie przetwarzania 

polietylenu duże ilości cie­
pła wystarczą na ogrzewa­
nie hali. 

Co zaklad będzie produ­
kował? - pytam dyrektora 
Bonar Plastics Polska inż. 
Tomasza DYSZKANTA i - Generalnie różnego 
rodzaju pojemniki do wielkich gałęzi przemysłu. 

Dotyczy to pojemników dla zakładów przemysiu 
chemicznego, materiałów budowlanych , przemy­
siu spożywczego, a także produkowanych na indy­

widualne zapotrzebowanie przedsiębiorstw. Zakłady Bonaru dziś już funkcjonują w 
Niemczech, Holandii , Danii , Francji i we Włoszech i tam produkują asortyment także 
pod potrzeby odbiorcy indywidualnego. My będziemy produkować dla dużych gałęzi 
przemysiu 

Aktualnie wydzierżawiamy 3.600m2 powierzchni na okres 5 lat. Mamy szansę pozy· 
skania dodatkowej powierzchni. Będzie nam ona potrzebna po uzyskaniu nowej , dużej 
maszyny. Mamy już teraz wystarczającą ilość form- transfer kolejnej maszyny umożliwi 
produkcję nowych rodzajów pojemników, a także- co jest sprawą niezwykle ważną· 
pozwoli zwiększyć zatrudnienie w zakładzie. Rozpoczynamy produkcję z załogą 35-
osobową . Zainstalowanie nowej maszyny to 6 - 9 nowych miejsc pracy .Mamy nadzie­
ję , że nastąpi to już w pierwszych miesiącach nowego roku . Głównym surowcem 

Moi Słodcy Przyjaciele 
i porozumienie bez ... ograniczeń 

Na tyłach Przychodni /stary żłobek/ przy ul. Konstytucji 3 Maja w 
Międzyrzeczu 4 grudnia 2001 roku - mięclzyrzeckie Koło Folskiego 
Stowarzyszenia Diabetyków zorganizowało Uroczysty Opłatek. Dzielono 
s i ę ... Sercem. W ,. Opłatku" uczestniczyli specjalnie zaproszeni gości e : 
senator RP - pan Zdzisław Jarmużek, burmistrz miasta i gminy - pan 
Władysław Kubiak oraz goście z Gorzowa: pani dr / diabetolog/- Miro­
sława Mazurek-Paszkiewicz oraz prezes gorzowskiego koła PSD -pan 
Jan Balicki - wprowadził wszystkich zaproszonych gości w ci epłą , ser­
deczną , rodzinną atmosfery. Jednakże korzystaj ąc z okazj i przed stawił 
również problemy, z którymi - na co clziel'l- borykają się ludzie chorujący 
na cukrzycę. W poprzednich nwnerach K. M. pisałam o nich Pisałam.. 
między innymi o ... braku na terenie miasta - powiatu - specjalistycznej 
poradni diabetologicznej. Pi sałam .. . też o akcjach darmowego baclania 
cukru. I tu , w tym miejscu - tylko pozornie czyniąc dygresj ę - chciała­

bym dotknąć istoty każelej choroby i związanego z ni ą bardzo silni e .. 
społecznego problemu ... porozumienia bez ... ograniczel'l . Także od ,.we­
wnątrz" chciałabym podzielić się z Pal'lstwem - moimi własnymi przemy­
śleniami - na ten temat. Zacznę od myśli - pytania. Czyż nie zauważyli­
ście Państwo, że życie to ... najboleśniejsza, a zarazem najpiękniejsza z 
chorób?- Myślę, że coś w tym jest. Patrząc na moich Słodkich Przyjaciół 
- jestem przekonana, że to co napisałam jest prawclą albo li tylko sumie­
niem owej prawdy. W chorobie może tkwić- .,piękno", ale dzieje si ę ono 
wtedy, gdy sam chory - otwiera się na życie, na ludzi i niesie pomoc 
innym-- Akcje darmowego badania cukru - miały właśnie taki cel. 
Zamierzeniem tych akcji nie było tylko to , ażeby ,.wychwycić" chorobę. 
Ich organizatorom chodziło - przede wszystkim - o to , żeby ujarzmić ją, 
czyli unicestwić w niej ,.chorego ducha". Sami też pokazali , że trzeba i 
można żyć z chorobą- piękniej . Co mówię ! ... -piękniej .... MĄDRZEJ i 
... z Nadzi eją... I tu ... pozwolę sobie na sformułowanie jeszcze jednej 

·; myśli ... Otóż .... Często tzw. ,.zdrowi ludzie" - w stosunku do chorego 
: człowieka - redukują - swoje uczucia, sprowadzając je tylko do jednego 

·· poziomu. Do litości ... Przy tej okazji mawiają - oj, jaki on biedny, bo .. 
1 chory Nie wiedzą jednał{ jak w tej materii - bardzo się mylą, bo ... Czło­
, wiek - wbrew wszystkiemu - jest bardzo silny. Przy całej swej slabości 
uruchamia tysiące, miliony mechanizmów obronnych. Ponadto w nim 
samym następuje naturalna kompensacja-- A zatem ... cóż innego na 
koniec wypada mi napisać. Dam tylko taką jedną - malei'J.ką radę . Nie 
.,litujmy" si ę nad losem - chorych ludzi. Raczej - tak po prostu - po 
ludzku; bądźmy z nimi na co dzień i pomagajmy im. J eśli tego potrzebu-
ją. .. I co najważniejsze; znajdujmy- w nich dla siebie i w sobi e dla nich -
ową ideę porozumienia bez ogranicze11 . 

Sercem - porozw11iewajmy się bo tylko Ono - Serce - nie zna granic ... 
Irena Zielińska 

PS. 
W Nowym 2002 roku - Wszystkim Ludziom życzę -porozumienia bez granic. 

używanym do produkcji pojemników jest polietylen, którego 
właściwości zbliżone są do wosku. Jego techniczne wykorzy­
stanie polega głównie na obróbce termicznej .Zatem w proce­
sie jego przetwarzania nie wyzwalają się żadne substancje 
szkodliwe. Wyroby gotowe z polietylenu kierowane są nawet 
do bezpośredniego kontaktu z artykułami spożywczymi. Jest to 
więc zakład autentycznie przychylny środowisku . 

Cieszy uruchomienie nowego zakładu . Wielkość w nim 
zatrudnienia nie zmniejszy - co jest oczywiste - radykalnie 
stopy bezrobocia w mieście , ale na pewno jest to działanie , na 
które wszyscy w mieście czekali .Burmistrz Władysław Ku­
biak przekonuje, że nadal czynić będzie wszystko, by pozyskać 
dla miasta nowych inwestorów. Ma nadzieję , że nowy rok 

2002 będzie pod tym względem pomyślny. 
Antoni Tkacz 

Irena Zielińska 
/wyróżnienie na Ogólnopolskim Konkursie Literackim/ 

studiują moje ciało przez widmo 
okna 
wspiąwszy się na palcach podglą­
dają 
ledwo obleczoną skórę 
właściwie moje twarde i harde 
kości 
czuję astralnie w ich sowich oczach 
triumf 

jestem dla nich m edycznym przy­
padkiem 
zakotwiczonym obrazem statku pi­
janego lub choroby 
maligny której pnącza bredni po­
zwalają im na to 
by byli mądrzejsi ode mnie 
i od kury 
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WYKAZABSOLWENTÓW 
ZAREJESTROWANYCH W POWIATOWYM URZĘDZIE PRACY W 

MIĘDZYRZECZU Z PODZIAŁEM NA SZKOŁY Z ROKU SZKOLNEGO 
2001 (stan na dzień 29 listopad 2001r.) 
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Spo rządz1la Danuta Grabas 
Kurier Międzyrzecki dziękuje pani kierownik PUP mgr H. Bułach za życzliwość, a przede wszystkim 
pani Danucie Grabas za wkład pracy związany z przygotowaniem powyższej pionierskiej publikacji. 

Anna Kuźmińska-Św ider 

Międzyrzeczanin 
• • z miSJą 

Są ludzie, którzy l ub ią oglądać świat przez 
ekran telewizora, siedząc wygodnie w fote­
lu, są też ludzie, którzy nie bacząc na nie­
bezpieczeństwa wolą oglądać świat z bli­
ska, do nich należy m. in. Stefan Barabasz 
- uczestnik misji pokojowych z ramienia ONZ 
i NATO . 

- Kiedy pierwszy raz pojechał Pan 
na misję pokojową? 

- W 1993 roku, byla to roczna misja w 
Kambodży, gdz ie okola 40 tysięcy żolnierzy 

zabezpieczalo przygotowania do wyborów nowego rządu kambodża ńskiego. 

- Potem były misje w byłej Jugosławi i. 
- Tak, w 1994 roku roczna misja w Serbskiej Krainie, podczas któ rej 

pelnilem funkcję technika kompanii - Odpowiadalem za sprawność tech nicz­
ną, za dostarczenie wody, żywności , paliwa do posterunków bojowych. Dwie 
następne misje, w których bralem udzial, były w Bośni i Hercegowinie i 
odbywały się pod flagą wojsk NATO. Można powiedzieć, że bylem pionierem 
Polski w NATO, bo w 1996 roku, kiedy Polski jeszcze nie bylo w tych struktu­
rach, ja bylem szkolony przez NATO, a następnie sl użylem w du ńskiej kom­
panii dowodzenia. 

- Dotychczasowe misje, w których brał Pan udział, miały charakter 
wojskowy, ale miesiąc temu był Pan na misji jako osoba cywilna z 
ramienia Fundacji S. Batorego w charakterze obserwatora ONZ. 

- Tak, przeczyialem ogloszenie w Gazecie Lubuskiej, że Fundacja Stefana 
Batorego poszukuje obserwatorów do wyborów w Kosowie. Podstawą byla 
znajomość języka angielskiego. Przesialem swoje podanie i mialem szczęści e 

- zostalem zakwalifikowany. 
- Zanim jednak został Pan obserwatorem wyborów w Kosowie, 

musiał Pan przejść obowiązkowe szkolenie. Poproszę parę słów na 
ten temat. 

- Szkolenie odbywało s i ę w Grecji , prowadzone bylo w języku angielskim. 
Jego tematem byla sytuacja polityczna w Kosowie, zag rożenia , a przede 
wszystkim procedura dotycząca wyborów. W szkoleniu brali udzial wszyscy 
wyznaczeni do pelnienia funkcji obserwatorów wyborów w Kosowie, czyl i 
okola 2 tys i ęcy osób. Grupa z Polski byla najliczniejsza-200 osób. 

- Po tym szkoleniu był wyjazd do Kosowa, a tam wybory? 
- Autokarami wyruszyliśmy do Pristiny - stolicy Kosowa. Ja zostalem za-

kwalifikowany jako obserwator do punktu wyborczego w miejscowości pola­
żonej 1 km od granicy z Serbią - Dabisevac. Lokalem wyborczym byla opusz­
czona szkola, bez światla i wody, po godzinie 16 komisja pracowala przy 
świeczkach . Moim zadaniem jako obserwatora bylo czuwanie nad prawidlo­
wym przebiegiem glosowania w dniu wyborów - 18 listopada. 

• Czy tamtejsze wybory róźnią się od naszych? 
- l tak, i nie. Ogólnie rzecz biorąc procedura jest taka sama, ale na przyklad 

wszyscy obserwatorzy w dniu wyborów musieli być ubrani w bluzy z napisem: 
Misja w Kosowie i czapeczki z napisem OSCE, natomiast pozostali czlonko­
wie komisji musieli mieć czapeczki OSCE. Na listach osób uprawnionych do 
glosowania oprócz imienia i nazwiska wyborcy umieszczane bylo jego zdjęcie . 
Aby nikt nie glosowal dwa razy, każdy wyborca po oddaniu glosu mial spryski­
wany palec wskazujący prawej ręki sprayem reagującym na ultrafiolet. Wielu 
.Kosowarów" nie umialo się podpisać , ale oddanie g łosu bylo dla nich bardzo 
ważne . Często , aby zaglosować przemierzal i oni na piechotę wiele kilome­
trów, przyj eżdżali na przyczepach traktorów. Do dz i ś mam przed oczyma 
obraz mlodej kobiety, która z dzieckiem owiniętym w ch ustkę przewiązaną 
przez jej ramię , przyszla glosować. Ludzie starsi, dla podkreślen ia wagi jaką 
mają dla nich te wybory, przychodzili ubrani w stroje ludowe. Nie zabraklo też 
akcentu polskiego : jeden z wyborców - okola pięćdziesięcio l etn i mężczyzna 

przywita! s ię ze mną po polsku. Okazalo s i ę , że jego matką jest Polką, a ojciec 
Albańczykiem , mieszka i żyje w Dabisevac. 

- Czym był dla Pana ten wyjazd? 
- Możl iwością sprawdzenia się od strony znajomości języka angielskiego 

(znam też w stopniu podstawowym serbski, ale w Kosowie byl zakaz poslu­
giwania się tamtejszymi językami ) , możliwością poznania innej kultury. Koso­
wo to dla nich miejsce historyczne, tak jak dla nas Grunwald. W XIV wieku na 
Kosowym Polu wojska serbsko-bośniackie przegraly bitwę z Turkami. Zoba­
czylem też jak si lna jest u nich potrzeba do samostanowienia o swoim życiu , 
ale sami bez pomocy świata nie dadzą sobie rady . 

- Dziękuję za rozmowę 
Grażyna Św ider 

·Moja dusza 
Ma dusza szara i smutna, 
szarpie si ę jakby oszalała, 

nie odetchnie zmęczon a, 

opuścić mnie nie ma kiedy, 
zbyt się jej nie śp i eszy. 

Adrian Jurewicz kl. VI f 
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BIURO OBROTU NIERUCHOMOŚCIAMI S.C. 

''DOM'' 
66-300 Międzyrzecz Os. Centrum 8, tel ./ 0-95 l 74128-58 w 6 l 74126-49 

E-Mail : bhn-dom horyzont.com.pl 
CZŁONEK WLKP STOWARZYSZENIA POŚREDNIKÓW 
OBROCIE N I ERUCHOMOŚCIAMI www.bhn-dom.co m.pl 

BIURO UBEZPIECZONE 

Oto nasze najnowsze propozycje: 
1. Międzyrzecz - mieszkanie dwupoziomowe połączone fantazyjnymi schodami 

pow: 78 m2 . Piętro : salon z aneksem jadalnym, łazienka /glazura/, sypialnia. 
Poddasze: pokój z otwartą przestrzenią wypoczynkową . Ze skosami pow: 98 m2

. 

Ogrzewanie etażowe , telefon, podłogi panele, drewno,okna dachowe, niski czynsz. Ga­
raż , ogród przy domu. Cena: 75.000 zł lub ZAMIANA na domek . 

2. Międzyrzecz - 1 piętro kamienicy, 3 pokojowe pow: 61.73.Przestronne i jasne 
z wyposażeniem l meble,lodówka, kuchenka/. Ogrzewanie etażowe l w piwnicy piec 
na węgie l przystosowany na prąd - sila/ Cena : 60.000 zł. 

3. Skwierzyna - W domku 5-cio rodzinnym mieszkanie 3 pokojowe pow:55,88 m2 

l kuchnia,lazienka/. Ogrz.c.o tradycyjne, bieżąca ciepła woda . Cena : 68.000 zł 
4. Skwierzyna- dz iałka siedliskowa pow: 2,84ha, 100m do Obry, 150 do trasy 

Gorzów- Poznań , ze stawem rybnym. Mapka geodezyjna w biurze. Cena : 93.000 zł 
5. Gorzów - mieszkanie 1 -pokojowe z w.c, kuchnią na parterze pow: 37 m2 

Cena: 45.000 zl lub zamiana 2-pokojowe w Międzyrzeczu. 
6. Miedzyrzecz - 2 pokojowe pow: 53 m2 parter kamienicy , ogrz. elektryczne po 

remoncie stan bardzo dobry. Cena : 60.000 zł lub zamiana na mniejsze 2 pokojowe 
l preferencja dla ul Piastowskiej/ 

7. Bobowieko - czynny lokal gastronomiczny pow: 52 m2 usytuowany w atrakcyj­
nym miejscu w pobliżu jeziora. Cena : 35.000 zł/ do negocjacji/ 

8. Do wynajęcia - lokal handlowo- usługowy 130 m2
/ centrum/ Międzyrzecza. 

Zapraszamy do biura- parter biblioteki 
Wszystkim Państwu życzymy spełnie nia marzeń w Nowym Roku, 

szczególnie tych o własnym " dachu " nad głową. 
Ewa Miszczak, Iwona Stachowiak 

PHU Elektronik- WiesławSochala 
5?erwis Telewizyjny 

- napfa'{vy domowe telewizorów 
oraz spfzędaż pilotów TV, SAT, AUD. 

teL 0691 56 90 73 n.stp. 
montaż ant~n satelitarnych Wizja TV, Cyfra + 

czynne od 9;,17, sobota 9-14 
te l. domowy 7 41 16~84 

Zakład mieści się - ul. 30 Stycznia 57 
(naprzeciw dawnego Pogot. Ratunkowego) 

Ogłasza zapisy na: 
l. Kursy języka angielskiego dla dorosłych (wszystkie poziomy). 
2. Kursy i korepetycje dla uczniów wszystkich klas. 
3. Przygotowanie do egzaminu maturalnego. 

Gwarantujemy skuteczność nauczania, przystępne ceny. 
Dysponujemy także systemem SITA- przyspieszone 
zapamiętywanie . 

Kontakt: tel. O 605 617 130 

Gorzów Wlkp. Wawrów 18 B tel(95) 72-88-190 fax(95) 72-88-192 

Polecamy: 
-regały, lady chłodnicze, lodówki przeszklone, wagi, 

krajalnice 
- urządzenia gastronomiczne oraz meble z blachy 

kwasoodpornej, 
- kompleksowe wyposażenie sklepów. 

URZĄDZENIA NOWE I UŻ\'WANE-RATY-TRANSPORT 
UWAGA! NOWE LADY JUŻ OD 1560 zł 

Szkoła Podstawowa nr 3 
w Międ~~eq~· ogłasza Ęap;py 

1 
do i klas:~>piei'wazych . 

na rok szkolny 2002/200,3. 
Istnieje możliwość utworzenia oddziału inte­

grącyjnego. Informację .-w sekretariacie' szkoły. 

SpołEcZNE OGNisko MuzyczNE 
Mi ĘdzyRZECZ ul. ŚwiERCZEwskiEGO 21 

oqłAsZA ZApisy do pRzEdszkolA MuzyczNEGO 
dlA dziEci w wiEku od 4 lAT do 6 lAT. 

ZGłoszENiA pRzyjMujE biuRo SpołECZNEGO OGNiskA 
MuzyczNEGO od dNiA } sTyczN iA 2002 Roku 

W GOdziNACH od l l .00- l} .00. 

TElEfON /095/ 741,26,82 

' TELEFONY KOMORKOWE 
- NOWE, WSlYSTKIE 
MODELE: SIEMENS S40 - 600 ZŁ, NO liTA 6250 

- 650 ZŁ. TEL. 0691 285 711 
( 

Sprzedam M-4 ~o :J 
w Międzyrzeczu. o ~" 

~1-el •. Olliilllrui6~0IIlllilll8=-4=-75~231'ilimi8~ o ~ o Q ~ 

' OGOLNOPOLSKA INFORMACJA 
GOSPODARCZA GORZÓW 

TELVINET 1r 94-7 4 
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Na wstępie witam wszystkich czytelników mojej pracy, którą 
dla was napisałam. 

Nazywam się Ania Kowalczyk, chcę napisać o swojej rodzinie 
i o sobie. Nazywam się Ania, mam młodszą siostrę Ali~ię i 
starszego brata Marcina, mamę Zdzisławę i tatę Mirka oraz małego 
czarnego psa Tigera. Tę prace piszę dnia 16.05.2001r. o godz.l3,00 
w szkole na lekcji polskiego. Mam 13 lat i chodzę do Szkoły 

Podstawowej nr 3 w Międzyrzeczu. Moje hobby to gra na gitarze. 
Chodzę do szkoły muzycznej pienvszego stopnia w Międzyrzeczu i 
jestem już na trzecim roh.'U. Uczę się u pani Treny Matusmej. Mój 
brat ma 17 lat i chodzi do drugiej klasy Liceum Technicznego. Od 
ośmiu lat trenuje karate kyokushinkai. A siostrzyczka Alicja ma 
dopiero cztety lata. Jej ulubione zajęcie to zabawa w mamę i 
dziecko. Często razem z nią bawię się w tę zabawę. Ostatnio caly 
tydzień AJicja lerzała w szpitalu, ponieważ ugryzł ją pies, bardzo za 
nią tęskniłam . Marna jest fryzjerką i czesze wspaniałe i1yzury. Ma 
swój zakład fryzjerski w wojskowym budynku. Tata także pracuje 
w wojsku jako operator maszyn budowlanych. Z całą rodzinką 

mieszkam w Międzyrzeczu na ulicy Krasińskiego 2C/2. Dodan1 
jeszcze, że mój pies skończył. 5 lat, lecz jest mały, bo to janmik 
miniaturka. Ma czamą sierść tylko łapki ma brązowe. 

Żegnam Cię serdecznie mój czytelniku. Mam nadzieje, że po 
· Ci się moja rodzina i ja. Pa!! 

Zespół "Ich Troje" 
ma Przebój taki, 
ktłry najchętniej 

nucąprzedszkolaki. 

Koniec z pruderią 
-przyznam się szczerze, 
iż mnie ten szlagier 
też w podryg bierze. 
Lecz kiedy słyszę 
refren ten, 
co brzmi (to wcale nie jest sen): 
'ZA TEN SZAMPANTUZ PRZED 
I STOSUNEK W DZIEŃ"­
miewam uczucia bardzo mieszane. 
Przyznam otwarcie, tak, jak tu stoję, 
że córki trudnych pytań się boję. 
Trapi mnie bowiem taki frasunek: 
- psied cim ten szampan? 
-cioto śtosiunek? 
Więc bardzo proszę drogi Michale: 
śpiewaj swe hity, na scenie szalej, 
ale z tekstami- raczej ostrożnie, 
bo jak się wnerwię, gdy mi w karnawał 
trudne pytania będzie zadawał, 
jakiż ciekawski Twójfan - małolat, 
to taki raban wielki podniosę, 
że będziesz jeździł do różnych wiosek, 
domów kultury, szkół i przedszkoli 
(zamiast w piosenkach sobie swawolić), 
z Promocją książki dla małych dzieci: 
"CO ROBIĄ STARZY, GDY KSIĘŻVC ŚWIECI" 

Grażyna Piechocka 

Planowanie przyszłości 
Tyle było krzyku, tyle zachodu, tyle nadziei, kiedy przekraczaliśmy próg XXI wieku .. 

A tu tymczasem tak szybko, burzliwie, wręcz szokująco m i nąl pierwszy rok nowego 
stulecia albo -jak kto woli - milenium. Spośród rzeczy, które najbardziej utkwily mi w 
pamięci po ostatnich miesiącach , są slowa G. Suscha -juniora wypowiedziane po 11 
września: odtąd nic już nie będzie tak, jak dawniej. Ale kiedy w sylwestrową noc 
żegnamy stary rok i wznosimy toast za ten nadchodzący- w każdym człowieku na nowo 
odradza się jakaś nadzieja, że może właśnie teraz spelnią się z dawna oczekiwane 
marzenia, zrealizują upragnione cele, że wróżące powodzenie i szczęście horoskopy 
wreszcie się urealnią. 

Snujemy kolejne plany na przyszłość . Przyszłość bliższą lub tę bardziej odległą. Czy 
jednak jest sens nieustannie pogrążać się w planowaniu przyszłości? Skoro w życiu , tak 
jak w totolotku, wygrywają nieliczni, zaś pozostali gracze czują się zwycięzcami tylko do 
momentu losowania? W planowaniu nie można się zatracać. Choćby dlatego, że jest 
ono całkowicie podobne do układanki domina -gdzie zaledwie jeden przewracający się 
element może zburzyć totalnie całą konstrukcję . Czas plynie dzisiaj za szybko, Ziemia 
kręci się zbyt gwałtownie, życie biegnie w za bardzo szalonym tempie. A my - tak 
mocno uzależniamy się od rozmaitych rekordów, że nawet nie potrafimy zaczerpnąć 
prawidłowego głębokiego oddechu, przystanąć i zastanowić się, dokąd pędzimy i po co 
nam to zatracenie? 

Zdecydowana większość moich bliskich, moich przyjaciól, bliższych i dalszych znajo­
mych jest zdania, że więcej dzisiaj mamy powodów do zmartwień niż do zadowolenia. 
Chorujemy na postępujący pesymizm, który umacnia nas w przekonaniu, że właściwie 
to już nie ma się z czego cieszyć. Ba ! Przydarza się powód do radości , paraliżuje nas 
niepokój, czy to aby nie podstęp losu, za którym kryje się jakaś niespodziewana pułapka. 

Co najbardziej prześladuje międzyrzeczan? Doskonale wszyscy wiemy: duże bezro­
bocie, niskie place, liczne choroby, zwłaszcza nowotworowe, układu krążenia , reuma­
tyczne, alergie, alkoholizm i coraz bardziej widoczna narkomania wśród nastoletniej 
mlodzieży. Ponadto denerwujemy się z powodu wszechobecnej biurokracji w urzędach , 

kumoterstwa, niegospodarności , niesprawiedliwości społecznej, nieuczciwości praco­
dawców, powszechnej znieczulicy i egoistycznego podejścia do wielu nękających nas 
problemów. 

Telewizja też nie jest odskocznią od ponurej rzeczywistości , ale zbiorem programów 
instruktażowych dla potencjalnych przestępców . A jeśli coś warte jest otiejrzenia, to 
zaraz podlega kodowaniu (miłośnicy futbolu , nie planujcie oglądania mistrzostw świata 
w piłce nożnej bo najpierw musicie kupić dekoder Polsatu). 

- Ten, kto nie planuje przyszłości, żyje w mniejszym stresie -zwykł mawiać pan 
Tadek- bo nie przeżywa rozczarowań , kiedy coś nie wypali. -Lepiej iść na żywioł­
kontynuuje dalej mój rozmówca - żyć po prostu z dnia na dzień i żadną przyszłością się 
nie martwić , żeby nie zwariować ze strachu . Myślę , że to nie jest znowu taka głupia 
filozofia . Jest w takim przekonaniu wiele racji. Ale , z drugiej strony, czy aby naprawdę 
da się żyć tak po prostu, bez żadnego planowania? Znów prawda tkwi gdzieś po 
środku. Rzecz w tym, aby z planowaniem nie wybiegać w przyszłość zbyt odległą. No 
i żeby nie przekroczyć granicy swoich potencjalnych możliwości i nie zaplanować czegoś , 
czego urzeczywistnić się w żaden sposób nie da. 

Ponadto, planując , nie warto calej swojej uwagi skupiać na dążeniach do zrealizo­
wania tylko tego jedynego upragnionego celu za wszelką cenę , bo po drodze bezpow­
rotnie pogubić można to, co w życiu doczesnym jest najistotniejsze -jego codzienność, 

na którą skladają się liczne i choć pospolite, to przecież przyjemne drobiazgi. Warto 
przywiązywać do tych codziennych drobiazgów większą wagę , bo, jak napisał w swojej 
fraszce Jan Sztaudynger: ,Czasem się wielkie serca leczą ... maleńką rzeczą " . No a 
poza tym, żeby odnaleźć wielkie szczęście , trzeba nauczyć cieszyć się malym, trzeba 
nauczyć cieszyć się z tego, co posiadamy. Inaczej zgnuśniejemy zazdroszcząc innym 
tego, czego nam brakuje i czego nie jesteśmy w stanie na dzień dzisiejszy osiągnąć. 

Zanim więc zaczniemy cokolwiek planować na przyszłość, zastanówmy się , jakie 
wartości są w naszym życiu najważniejsze. A zamiast noworocznych życzeń- przesianie. 

Czy, dziś można poczuć się 
wolnym 
gdy na świecie panuje 
mrok? 
Klęski glodu, chorób i wojny, 
strach i terror 
gonią krok w krok. 

Jak więc żyć , 
jak przyszłość planować, 

w jaki sposób światlo zapalić? 
Skąd wziąć różdżkę 

spelnionych marzeń? 
Czarne, wizje 
od siebie oddalić? 

Tylko serca cieple i czule , 
tylko mocno plecione dlanie 
tylko wiara, w Dobro i w Słońce , 

tylko Miłość 
ma silę nas bronić . 

Grażyna Piechocka 
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Taneczne aktualności 
Tegoroczny sezon taneczny jest 

niezwykle "utytułowany" dla pary: 
Piotr Soja i Martyna Raćko z Klubu 
Tańca Towarzyskiego "Fan Dance" 

z Międzyrzeckiego Ośrodka Kul­
tury. Młodzi tancerze, podopiecz­
ni trenera Grzegorza Depty, posia­
dający taneczną klasę B, odnoto­
wali kolejne sukcesy. 

17 listopada 2001 r. na VII Tur­
nieju Tańca Towarzyskiego o Pu­
char Prezydenta Gorzowa Wlkp. 
para wytańczyła I miejsce w stylu 

standardowym i I miejsce w talkach la­
tynoamerykańskich. Tydzień późn i ej, 
24 listopada, odbył się Turniej Ta1'lca 
Towarzyskiego o Puchar Burmistrza 
Oławy. Piotr i Martyna, w grupie par kl. 
B, uzyskali I lokatę w dwóch stylach. 

l grudnia odbyły s i ę Mistrzostwa 
Okręgu Lubuskiego Polskiego Towa­
rzystwa Tanecznego. Udział Piotra i 
Martyny w tym turnieju potwierdził ich 
taneczne umiejętności, bowiem w ka­
tegorii par pow.15 lat przyznano im I 
miejsce w stylu standardowym i I miej­
sce w tańcach latynoameryka1'1skich. 

"Pucharowej" parze gratulujemy i ży­
czymy kolejnych, tak udanych startów. 

ferie zimowe 200< 
28 I (poniedziałek) 
godz. 10.00-12 .00 Zajęcia w bibliotece miejskiej 
godz. 12.00-14.00 Zajęcia w pracowni plastycznej domu kultury 

- wykonywanie masek karnawalowych 
29 I (wtorek) 
godz. 10.00-12.00 
godz. 12.00-14.00 

30 I (środa) 
godz. 10.00-12.00 
godz. 12.00-14.00 

31 I (czwartek) 
godz. 10.00-12.00 
godz. 12.00-14.00 

O l II (piątek) 
godz. 10.00-12.00 
godz. 12.00-14.00 

Zajęcia w bibliotece miejskiej 
Zajęcia w pracowni plastycznej domu kultury 
- przygotowanie dekoracji i kotylionów na bal 
przebierańców 

Zajęcia w bibliotece miejskiej 
Zajęcia w pracowni plastycznej domu kultury 
- walentynkowe niespodzianki 

Zajęc i a w bibliotece miejskiej 
Zajęcia w pracowni plastycznej domu kultury 
- grafitti 

Zajęcia w bibliotece miejskiej 
Turniej drużyn - sala domu kultury 

W dniach 28, 29, 30, 31 I (sala tańca domu kultury) zajęcia zespołów: 
-godz. 11.00 sekcja gimnastyczno-akrobatyczna 
- godz. 13.00 grupa Break Dance 

Plan zajęć na drugi tydzień ferii zamieszczony zostanie w lutowym nr 
"Kuriera Międzyrzeckiego" 

SPOTKANIE ZE ŚW. MIKOŁAJEM. 
Jednym, z najbardziej ulubionych dni w roku, szczególnie dla najmłodszych jest 6 

grudnia. Dzieci czekają na prezenty i mile niespodzianki od św . Mikołaja. 
Prezentem dla międzyrzeck i ch dzieci, jaki przygotowały Międzyrzecki Ośrodek 

Kultury i Hala Sportowo-Widowiskowa była 
impreza mikołajkowa . Składala się ona z dwóch 
części. W pierwszej wystąpiły zespoły z Domu 
Kultury w Międzyrzeczu . Widzowie, którzy 
bardzo licznie przybyli do hali , oklaskiwali arty­
styczne umiejętności: 

· przedszkolaczków z zespołu wokalno-ta­
necznego ,GAPA", 

· gimnastyczek z sekcji gimnastyczno-akro­
batycznej, 

· par tanecznych z Klubu Tańca Towarzy­
skiego ,Fan Dance", 

· młodych wokalistek ze Studia Piosenki. 
Występy wszystkich dziecięcych i młodzie­

żowych artystów zapowiadał sam św. Mikołaj. Niespodzianką dla najmłodszych wi­
dzów był słodki poczęstunek - cukierki które wręczał św. Mikołaj i towa rzyszące mu 
, Śnieżynki " . W drugiej części imprezy dzieci podziwiały iluzjonistyczne popisy artystów 
zawodowych, którzy w mikołajkowym prezencie przygotowali program pt. ,Zaczaro­
wany świat cyrku". Mile Mikołajkowe spotkanie odbyło się dzięki życzliwości sponso­
rów: - EROWA POLSKA Spółka z o.o. , MEDIA-ODRA-WARTA, SUSZARNIA MIĘ ­
DZYRZECZ, PZU, TENEGGER WEST-AWA Sp . z o.o ., KON-STAL Waldemar 
Czyż, AGENCJA USŁUGOWA ,DUET", ARD-GAZ Roman Wolniewicz, GRAF-GAZ 
Zbigniew Rosolak, BUDMISIRZ Ryszard Dudkowski , Międzyrzeckie Przedsiębior­
, stwo Wodociągów i Kanalizacj i, 

Z Wielką Orki 
Pornocy gra 
W imieniu Wielkiej Orkiestry 

zaprasza do uczestnictwa w X 
W niedzielę 13 stycznia 
·Godz. 15Q9. w Hali Widowi 

połączone ze zbiórką pieniędzy na 
·Godz. 1622 w sali widowis 

wystąpią międzyrzeckie zespoły m 
plastyczne i fotografie wykonane 
symboliczne 2 zł., będą mieli okazję 
wpływy zasilą konto Fundacji WOSP. 
dzenia funduszy na ratowanie życia dzieci z 
leczenia operacyjnego noworodków i nie 

Księgarnia ,BESTSELLER" Tade­
usz Taborowski , VALENTIN Woj ­
ciech Derwich , Hurtownia MIREX, 
Hurtownia ADBUD Wszystkim im 
serdecznie dz i ękujemy . Dziękuje­
my także międzyrzeckim harcerzom. 
Sądzimy, iż najpiękniejszym podz i ę­
kowaniem były uśmiechy na szczę­
śliwych buźkach dzieci. 

Międzyrzecki Ośrodek 

Kultury 

Jednocześnie informujemy wszystkich wol . j6(l!l do godz . 
2000 można przynosić do Międzyrzeckiego Ośrodka tkie uzbierane pie-
niążki celem rozliczenia się wraz z identyfikatorem. Jesteśmy do tego upoważnieni i 
rozliczymy się z Orkiestrą jako Gmina Międzyrzecz. Wszyscy wolontariusze zostaną 
wymienieni w wykazie, który będzie rozliczeniem z Orkiestrą. 

Mamy nadzieję , iż społeczność naszego miasta podtrzyma tradycję uczestnictwa 
w finalach WOŚP i spędzi z nami miły wieczór. 

Sie ma Międzyrzecki Ośrodek Kultury 
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Kurierowa MISS 
Rozmowa z Justyną Jaroszek 

- Jest pani międzyrzeczanką i absolwentką ... (coś o sobie). 
- Urodzilam się 3 stycznia 1980 r. w Międzyrzeczu. Tu chodzilam do 

Szkoły Podstawowej nr 2 im. Szaryell Szeregów. Był to okres beztro­
skiego dzieciństwa, który trwał do 8 kL szkoły podstawowej. W tym 
czasie stanęlam przed wyborem szkoły średniej. Zdecydowałam się na 
Liceum Ogólnokształcące w Międzyrzeczu, które ukształtowało moje 
poglądy na świat i było czasem, w którym zawiązały się prawdziwe 
przyjaźnie i sympatie. 

Bardzo ważnymi osobami w moim życiu są moi bliscy. Pomagają mi w 
życiu codziennym jak i wspierają mni e w trudnych momentach. 

- Podobno ma pani już doświadczenia artystyczne (taniec, 
foto ... ) 

- W podstawowej szkole wraz z koleżankami uczęszczałam na gimna­
stykę artystyczną do MDK. Później ta1'Iczyłam w zespole tańca współ­

czesnego . Taniec był ważny w moim życiu, można w nim odnaleźć 
swoje możliwości, zdolności, inicjatywę i talent i odpowiednio to opra­
wić . W chwili obecnej formą artystycznego spędzania czasu jest dla 
mnie aerobic. Ukm'Iczyłam kurs modelingewy w zakresie: kosmetyka, 
makijaż, pozowanie i sesja fotograficzna , ruch, moda, stylizacje ubiera­
nia w Poznaniu. Uzyskałam patent do pracy jako fotomodelka. Miałam 
sesje zdjęciowe i pracowałam jako hostessa. Wszystko to, co się w 
moim życiu rozgrywa, to nie tylko "moda" - jest również potrzeba do­
kładni ejszego i szybszego zaspakajania potrzeb poznawczych. 

-Jakie są pani plany na przyszłość i czy wiąże je pani z Między­
rzeczem? 

- Po ukończeniu studiów licencjackich (WSNHiDz w Poznaniu) zamie­
rzam kontynuować naukę na studiach magisterskich. Kierunek, który 
obecnie studiuję, tj. administracja samorządowa pozwoli w moim przy­
szłym życiu zawodowym praktycznie wprowadzać nowe sposoby admi­
nistrowania w perspektywie wejścia naszego kraju do Unii Europej­
skiej. Czuję się mocno związana z Międzyrzeczem i mam nadzieję, że w 
niedalekiej przyszłości otrzymam pracę zgodną z moim wykształceniem, 
w której będę mogła się realizować i osiągnąć zamierzone cele. Rów­
nież zamierzam podnosić swoje kwalifikacje w czym pomoże mi zdyscy­
plinowanie , upór, ambicję, dynamiczność i kreatywność. 

- Jakim doświadczeniem był dla pani udział w konkursie? 
- Poprzez udział w konkursie 

spotkałam się z wielką sympatią 
wśród międzyrzeczan. Do dnia 
dzisiejszego odbieram gratulacje 
związane z konkursem. Jest to dla 
mnie bardzo mile doświadczenie 
i myślę, że każda z pretendentek 
do tytułu może czuć się wygraną, 
ponieważ w jakichkolwiek wybo­
rach miss liczy się wyjątkowość. 
Na łamach pisma KM chciałabym 
serdecznie podziękować organi­
zato rom konkursu, osobom, któ­
re oddały na mnie głos, a szcze­
gólnie śp. panu A. Kukli , którego 
zdj ęcia przyczyniły się do moje­
go sukcesu. 

-. Dziękuję za rozmowę. 
Zyczę sukcesów 

Anna Kuźmińska-Świder 

KOREPE1YCJE Z MATEMA1YKI 
0-60B-89-45-63 

Rzetelne przygotowanie do egzaminu gimnazjalnego, 
matury, sesji egzaminacyjnej. Pomoc w odrabianiu lekcji_ 

Jadwiga Kozińska 
specjalista rehabilitacji medycznej 
lekarz chorób wewnętrznych 

przyjmuje w środy od godz. 17.00 
przy aptece "Ratuszowa" 

Pomóż swojemu dziecku! 

Profilaktyka uzależnień 
Często zadajemy sobie dręczące pytania: jak ochronić nasze dziecko , 

co je czeka w przyszłości , czy pójdzie drogą prostą przez życie, czy też 
życie je zdepta? Owe dręczące myśli , które spędzają sen z oczu niejedne­
go rodzica, to problem narkomanii. Jest to ogromne wyzwanie rzucone w 
stronę rodziców, pedagogów oraz 
samych dzieci. Wyzwanie współ- AfT~ @W @uW w fol M 
czesnego świata - czyli ciemniej Lf\J ..11'-0. ~ lJ\l U L\\ V tJ'\l 

strony cywilizacji. Pocljęte ono 
zostało przez panie pedagog ze 
Szkoły Podstawowej nr 2 mgr 
Ludmiłę Gogoc i mgr Aleksan­
drę Muchę. Wcieliły one w ży­
cie "Gminny Program Profilakty­
ki i Rozwiązywania Problemów 
Alkoholowych" pod patronatem 
Urzędu Gminy, zaś głównym jego 
inicjatorem był pan Maciej Ku­
bowicz. Na bazie tego programu 
został zrealizowany kolejny pod · 
nazwą "Czas Profilaktyki". W tym 
celu przeprowadzono cały szereg 
działań, mających na celu spraw­
ny, a zarazem skuteczny przebieg 
akcji. Zaproszony został terapeu­
ta pan Wojciech Giedryś z 
Ośrodka Leczenia Narkomanii w o 
Nowym Dworku. Zorganizowano f:\ no ~ \7 \l \7 
spotkania profilaktyczne dla na- LJ\:!J !f, V ~ V 
uczycieli, rodziców i oczywiście o o o 
uczniów SP 2. Spotkania zostały przyjęte z dużym entuzjazmem, zwłasz­

cza przez dzieci. Mogły się dowiedzieć, jakie są konsekwencje sięgania 
po narkoty ki , do czego może doprowadzić zwykła ciekawość przed nie­
znanym i jak ustrzec się przed handlarzami narkotyków. Wszystkie te 
wskazówki i dobre rady skierowane do najmłodszych z pewnością nie 
dadzą gwarancji na przyszłość, ale pomogą stawić czoło wymiarowi zła i 
nieszczęściu, jakie niosą. W trakcie spotkań uczniowie zadawali pytania, 
zaś na koniec wykonali prace plastyczne pod hasłem "STOP Narkomanii". 

Podjęte działania profilaktyczne - już w szkole podstawowej pomogą 
rodzicom i nauczycielom zwrócić uwagę na rzeczy pozornie błahe. Dla­
czego pozornie? Ponieważ pozorna codzienność skłania nas do pośpie­
chu i obojęb10ści wobec spraw naszego dziecka. Często problem zaczyna 
się już wśród najmłodszych, gdzie "naiwne" dzieci otrzymują elannowe 
naklejki- nasączone narkotykiem lub próbki nieznanego proszku. Ni e­
świadome i łatwowierne, łakome darowanych drobiazgów narażają swoje 
zdrowie i życie na zgubę. Czarny rynek kwitnie! 

Pławi się w nienawiści , depcząc ją w kałużę brudu, zła i ryzyka. 
Patrz dziecku w oczy! Ostrzegaj! Pouczaj! Bądź świadom zagrożenia i 

skutków, jakie ono niesie! mgr Aneta Knych 
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"Szpilką w nieporządki" 
W m ijaj ącym roku widocznych jest szereg pozytywnych zmian w obrazie naszego 

miasta. Są jednak jeszcze liczne ,niedoróbki", które ośmielam s i ę przedstawi ć: 
- Ruchliwa ulica Poznańska na odcinku od przejazdu kolejowego do Obrzyc mimo 

wie lości lamp, jest słabo ośw i etlona . Przyczyną tego są przesłan iające światło gęste 
korony drzew. Jest czas na skuteczne ich prześwietlenie. 

- Starannie odnowiono gmach poczty, ale co z obskurnymi chlewami widocznymi od 
strony targowiska? 

- I mponująco przebiega budowa gmachu dla TPSA. Warto jednak zwrócić uwagę na 
stare drewniane słupy telefoniczne, które nie przysparzają estetycznego wyglądu miastu. 

- Ulica Marcinkowskiego- kierowcy pojazdów rozwijają tu znaczne szybkości. Wskaza­
ne byleby postawienie na niej znaków ograniczających szybkość do 50 km/godz. 

- Należy rozważyć zmianę nazw niektórych ulic choćby A. Zawadzkiego, K. Świer­
czewskiego czy Wybudowanie. 

Z noworocznymi życzeniami "Szpilka " 

Cztery godziny turystki 
W Międzyrzeczu na rynku, tuż obok ratusza jest biuro Zarządu Oddziału PTTK 

,Ziemia Międzyrzecka ". l to bardzo dobrze, 
że w naszym mieście organizacja zajmująca 
s i ę promowaniem turystyki ma swoją siedzi­
bę w tak eksponowanym miejscu. W porów­
naniu z dawnym lokalem przy ulicy Ściegien ­
nego lokalizacja na rynku wydaje się być ide­
alną dla propagowania turystyki na p i ęknej 

Ziemi Międzyrzeckiej. Lecz jak można pro­
mować czy propagować jakąkolwiek turysty­
kę i realizować cele statutowe PTTK przez 4 

godziny w tygodniu? To że biuro otwarte jest w poniedziałki i czwartki od 16 · · do 18 .. 
wydaje się nieporozumieniem. Nie pisząc już o tym , że w witrynie PTTK są jakieś 
nieaktualne plakaty i informacje. Jeżeli miasto czy PTTK stać na utrzymanie takiego 
lokalu, to dlaczego tam tak rzadko ktoś się pojawia? Dużo pisze się o walorach 
turystycznych miasta, strategii rozwoju w tym kierunku, lecz czas najwyższy na jakieś 
konkrety. Może zacząć od w pełni profesjonalnego punktu informacyjnego? 

"Turysta" 
Nazwisko i adres znane redakcji. 

Szanownym Koleżankom i Kolegom, członkom Koła Związku 
Kombatantów RP i Byłych Więźniów Politycznych w Międzyrzeczu z 

okazji świąt Bożego Narodzenia oraz Nowego Roku Zarząd Koła 
składa najserdeczniejsze życzenia . 

Bardzo dziękuję Panu Kazimierzowi Praczykowi 
za przybliżenie i sfinansowanie 

nowego zwyczaju andrzejkowego - pączek z niespodzianką 
uczestnikom edukacji regionalnej prowadzonej 

w SP3 w Międzyrzeczu 
Dorota Granos 

Polski Komitet Pomocy Społecznej - Klub Seniora 
w Międzyrzeczu 

serdecznie dziękuje za współpracę w roku 2001 
- wszystkim sponsorom, za wszelką udzieloną pomoc. 

Kierownik Klubu Seniora Czesława Malko 

Bobowicko, 09 maja 20()lr. 

Postanowiłem również rutpisać 'kilka ·zdm\ ~lo powstającej \v 2001 roku 
"WmLKJFJ KSU(GI MAŁYCH MlĘl)ZYRZKCZAN". Początl(owo nie 
m]ałcm ochoty pisać, · ale gdy termin sklaclania ,prac upływał z _dniem lO maja 
200 l r., moja maina i siostra (Nlarta) zaczęły nu1ie · namawiać. nabrałem chęci i 
póinym wieczorem, bo o godz.22.42 (tak pokazujezegar w moim koinputerze) 
zacząłem twcm~yć moje A-4. 

Nazywam się A d i1m Lu tostański w styczniu. skoi1czylem 13 hit. 
Urodziłem się 12 stycznia 1988 roku w MiQ<Izyrzeczn. Chodzę do klasy szóstej (B) 

Szkoły Podstawowej nr 4 w Międzyrzeczu. Moja mama Danuta jest nauczycielką i 
uczy w tej s?.kole informatyki, tata Marek też jest .. nauczycielem i insrruktorem 
nauki jazdy, pracuje w Zespole Szkół Roiniczych uczy mech;mizacji i 
przygotovnuc młodzież do -zdania egzaminu na prawo jazdy. Pracuje wiełt: godzin 
dziennie i nie ma go w domu, a w domu trzy kobiety: mama; ;;iostra Marta 
(22 Jata) studen tka 11 roku Fizyki na WSP w Zielonej Górze i siosu·a Beata (25-lat) 
- pracuje w Rejonin'0'11l Urzędzie Pracy, w tym roku zacznie studiować zaocznie 
administrację . Bardżo -s i ę · złoszczą, kiedy mam lialagan w pokoju lub chodzę w 
skarpetkach, ciąg le upomi.l1ająmnic "ucz się''. 

M ieszkam w Bobowieku ul. Międzyrzecka l w jednorodzinnym dom1:u, 
mamy tu wiele wygód, d użo miejsca,.ale czasem tęsknię za poprzednim miejscem 
7a rnieszkania, 1niałem tam wielu kolegów. Często si)Otykam się z nimi, gramy w 
piłkcr·no7.ną, sia tkową lub jeździmy rowerami. ·ostatn1 dłli6~ weekend majowy 
(9 dni) będę pam i Qta.ł bardzo dh1go. Zacząłem c-hodzić na żywce do pobliskiego 
rowka i z" zdzi,vieniem, jednocześnic z wielką radośc.ią złowiłem gołymi t'ękoma 
szczupaka .... miał 63 cm długośc i . Rodzice i siostry gratulmvali m'i tego wyczynu i 
dziwili się jak to możliwe tyba była duża i ś liska. lvfrun na w dowód, zrobiliśmy 
kilka zdjęć. Bobowieko jest cale rozkopane: podlączają gaz, swiatł owót.l, burżówk;; 
i robiąścieżkę rowerową do Międzyrzecza. Za rok będzie tu ładnie. :\DA'I1 

Kochanisponsorzy 
Uczniowski Klub Sportowy "ISKRA" zwraca się z serdeczną prośbą o zleżen i e podzię­

kowań na łamach WASZEJ GAZETY, LUDZIOM l FIRMOM, które pomogły w organi­
zacji jednej z największych imprez sportowych mijającego roku czyl i KOLAR SKICH 
DWUDNIOWYCH WYŚCIGÓW PRZEŁAJOWYC H W RAMACH PUCHARU POLSKI 
z udziałem zawodników z całej Polski: 
Urząd GMINY W PRZYrOCZNEJ 
FIRMIE SHIMANO P RYSZARD PAWLAK Z POZNANIA 
URZĘDOWI MARSZAŁKOWSKIEMU W ZIELONEJ GÓRZE 
PANU FOSŁOWI BOGUSłAWOWI WONTOROWI 
PANU SENATOROWI ZDZISłAWOWI JARMUŻKOWI 
PANU SENATOROWI HENRYKOWI STOKŁOSIE 
PAŃSTWU KRYSTYNIE I PAWŁOWI SZYK Z PRZYrOCZNEJ 
PANU ZBIGNIEWOvV1 PACZKOWSKIEMU Z MIĘD2YRZECZA 
PANU ZBIGNIEWOWI MARCINKIEWICZOWI ZE STRZELEC KRAT. 
PAŃS1WU MARli I ZENONOWI KULAWINEK Z PSZCZEWA 
PANI DANIELI BĄKOWSKIEJ Z POZNANIA 
PANU WIESłAWOWI LYSAKOWSKJEMU Z POZNANIA 
PANU GRZEGORZOWI KRYSIAKOWI Z BIEGANOWA 
PAŃSTWU MIROSłAWIE I ADAMOWI FURMANEK Z PRZYrOCZNEJ 
DYREKCJI BANKU SPÓŁDZIELCZEGO W PRZYrOCZNEJ 
P DOKIDROWI WOJCIECHOWI WIKIDROWICZOWI ZE SKWIERZYNY 
PANU MARKOWI GÓRA Z 1WIERDZIELEWA 
PANI WALERII GRUSZC2YŃSK1EJ Z WIERZBNA 
FIRMIE MADAKS P MIKANOWICZÓW Z PRZYrOCZNEJ 
PANU LESZKOWI PIĄ1YSZAK Z PRZYrOCZNEJ 
RES1'AURACJI GAMA Z PRZYrOCZNEJ 
PANU KRZYSZTOFOWI SZMIDCHEN Z MIĘD2YRZECZA 
PIEKARNI GS Z PRZYrOCZNEJ 
PANU ANDRZEJOWI GRABOWSKJEMU Z PRZYTOCZNEJ 
SYMPA1YCZKOM KOLARSTWA Z FIRMY SHELL GAS 
PANU BOGDANOWI MACINIE Z MIĘD2YRZECZA 
PANU EUGENIUSZOWI NOWICKIEMU Z PRZYrOCZNEJ 
PANU ROMUALDOWI ROMANOWI Z LUBIKOWA 
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Jeszcze pamiętam stukot kół po szynach. 
Pani Joanna opowiada o wysiedleniach Akcji" Wisła" 
Długo namawialam panią Joannę na te wspo· 

mnienia. Wzbraniała się mówiąc, że to bolesne 
wspomnienia, że minęło ponad 50 lat.... Ilustru­
j ąc swój ból tęsknoty za rodzinnymi stronami 
pokazuje mi zrobione niedawno zdj ęci e miej­
sca, gdzie stały domy i cerkwia jej rodzinnej 
wsi - zarośnięty ugór z krzyżem grekokatolic­
kim. Mówię - pani Joanno, jest pani winna lu­
dziom wiedzę o tan1tych czasach , tamtych zda­
rzeniach, wiedzę o historii najnowszej ich oj­
czystego kraju , której pani tak boleśnie do­
świadczyła. Ludzie powinni wiedzi eć, znać hi­
sto ri ę, dzieje swoich sąsi adów, ludzi mieszka­
j ących obok, żeby rozumieć więcej , szczegól­
nie ci młodzi , nie każdy sięga po opracowania 
hi s to ryków ... 

Pani Joanna opowiada: 
U rodziłam s ię w 1929 roku w niewielkiej, 

malowniczo położonej wiosce w powiecie Gor-

wie przeżyć to, co nas czeka. W pogodny czerw­
cowy wieczór wkroczyło do wsi uzbrojone pol­
skie wojsko. Usłyszeli śmy rozkaz: Macie pół 

lickim V: Beskid~ie Niskim. Nie~tety: dane było Sanica _ cerkiew p.w.ś.ś . Kosmy i Damiana. 
mi :V nu~ s~ędzić tylko 18 na~piękmej~zych _l a~ Podobnie wyglądała cerkiew we wsi p. Barbary. 
mojego zyCia. Tyle czasu mmęło , a ja wc1 ąz 

widzę ją przed oczami. Przesuwają mi się w 
pamięci obrazy osób, domów, których już daw­
no nie ma. Życie w mojej wiosce wyznaczała 
praca na roli i w lesie, wśród ukochanych gó r. 
Żyli śmy spokojnie i bardzo zgodnie, pomagali­
śmy sobie wzajemnie. Mieliśmy swoją szkołę i 
cerkiew, a także ukochaną kapliczkę usytuowa­
ną w miejscu, gdzie zaczynała się nasza wieś. W 
tej kapliczce, wracając z lasu z koszem peb1ym 
grzybów, jagód czy malin , zawsze się modliłam . 
Żyli śmy skromnie, ale byli śmy u s iebie . Póź­
n iej z upływem czasu dowiedzi eli śmy si ę , ja­
kim to było luksusem. 

Okres okupacji przeżyliśmy tracąc swoich 
bliskich, zabierano ich na przymusowe roboty 
do Rzeszy: Musieliśmy też odstawiać obowiąz­
kowe kontyngenty. Ledwie ucichły odgłosy ar-

Rodzinna wi oska p. Joanny .. . -to co z niej 
zostało .. . krzyż stoi w miejscu cerkwi. 

mat i wróciła z wojny część naszych chłopców -
siłą wcielonych do Armii Czerwonej - n astał 
straszny rok 1947. Pamiętam, coś c iężkiego 
wi siało wtedy w powietrzu, ptaki już ni e śpi e­
wały tak pięknie, a nocami wyły psy. Starzy lu­
dzie przepowiadali nową wojnę. Ktoś przyni ósł 
wiadomość , że gdzieś na wschodzie wysiedlają 
ludzi. Nikt nie przypuszczał, że nas również tak 
szybko to spotka. Dochodziły do nas wieści, że 
wysi edlają już naszą łemkowszczyzn ę. W dal­
szym ciągu jednak nie wierzyliśmy, że i nas to 
dotknie. Nie wierzyliśmy, do 9 czerwca 1947 r. 
byli śmy spokojnymi ludźmi , nie mi eszali śmy 
się do polityki. Mieliśmy już zasadzone ziem­
niaki, obsialiśmy pola i czekały nas sianokosy. 
Tego dnia nie wymażę nigdy z pamięc i. Rano, 
tknięta jakimś przeczuciem, pobiegłam do cer­
kwi i płacząc na kolanach modliłam się gorąco 
do Matki Boskiej , aby pomogła nam szczęśli-

godziny na spakowanie się. Nigdy nie zapomnę 
płaczu dzieci i starców, szczekania psów i r yku 
bydła, tego wstrząsu , szoku - nie znajduję słów, 

żeby to opisać. Nie wiedzieliśmy nic, jechali­
śmy w nieznane, nie wiedzieliśmy DLACZE­
GO, na jak długo- bo przecież nikomu nie przy­
szłoby do głowy, że to już na zawsze. Zostawia­
li śmy dorobek życia nasz i naszych ojców i dzia­
dów. Bo cóż można spakować na jeden wóz w 
ciągu pół godziny - mając za plecami karabiny. 
Zabraliśmy więc ze sobą to, co było pod ręką: 
kilka elomowych sprzętów, trochę jedzenia, kro­
wy. Pocl eskortą wojska ruszyliśmy do następ­
nej wsi, w której spędziliśmy pod gołym nie­
bem noc. Następnego dnia szli śmy do Gorlic, 
40 km, spotykaliśmy pod drodze g rupy ludzi 
wysiedlonych z innych wsi. Wszyscy szli przy­
gnębi eni , wystraszeni i pytali: dokąd idziemyl 
Niestety, nie wiedział tego nikt. Niczego nikt 
nie wiedział. Na stacji w Gorlicach koczowali­
śmy kilka dni pod gołym niebem, wśród tłumu 
ludzi, czekając na swoją kolej, aby zapisać się 
do transportu i otrzymać kartę przesiedleńczą . 
W końcu 12 czerwca wsiedliśmy do towarowych 
wagonów. Wiedzieliśmy tylko, że jedziemy 
gdzi eś na zachód. W pociągu, którym jechali­
śmy, ludzie w większości jechali w wagonach 
razem z bydłem, ale w naszym wagonie byli 
sami ludzie. Pod eskortą wojska zaczęła si ę 
nasza podróż. Nie mogę sobie przypomnieć , co 
j edliśmy w tym czasie ... Pamiętam , że kilka razy 
zatrzymywali śmy si ę. J eśli żołnierze zauważyli 
po drodze kopy siana, karmiliśmy bydło. Mieli­
śmy szczęście - w naszym transporcie żołnierze 
opiekowali się nami, traktowali nas jak ludzi. To 
nie było normą, było tak wyjątkowo rzadko. 
Myślę, że zależało to od dowódcy transportu. 
Pamiętam, że na stacji w Oświęcimiu były ma­
sowe aresztowania i z naszego pociągu zabrano 
kilku mężczyzn na przesłuchania. I wtedy wsta­
wił s i ę za nimi dowódca naszej eskorty, mó­
wiąc, że tym POCIĄGIEM JADĄ SPOKO.TNI, 
lWYCZĄJNI LUDZIE. Wiem, że w ten sposób 
uratował niewinnych ludzi przed obozem w Ja­
worznie. Niestety, inni z naszej wsi, którzy je­
chali innymi transportami , nie mieli tyle szczę­
ścia. Moi przyjaciele i sąsiedzi spędzili po kilka 
miesięcy w tym obozie bez wyroku i sądu dlate­
go, że byli narodowości ukrai1lskiej. Ci , którzy 
przeżyli, musieli podpisać oświadczenie, że to, 
co miało miejsce w obozie, nigdy nie zostanie 
przez nich ujawnione. Wiem, że na każdym z 

tych ludzi pobyt w obozie odcisnął p i ę tn o na 
cale życ ie - to już nigdy nie byli ci sami ludzie. 
Niektórzy z nich musieli w określonych termi­
nach meldować się w Urzędzie Bezpieczeństwa 
i donosić na swoich. Niestety nie mieli takich 
informacji , z których UB byłby zadowolony, któ­
re mogłoby dla swych celów wykorzystać , dla­
tego też byli przez funkcjonariuszy maltretowa­
ni psychicznie. Z Oświęcimia ruszyli śmy dalej. 
Pamiętam, że budząc się w nocy w pociągu by­
łam przerażona, nie wiedziałam , gdzie jestem i 
co s ię dookoła dzieje . Stukot kół po szynach 
jeszcze dziś kojarzy mi si ę z naszą drogą w 
nieznane. Dotarliśmy w ko1lcu do Poznania. Pa­
miętam, że dostaliśmy gorącą zupę , potem już 
żadna nie smakowała mi tal<, jak tamta wtedy. 
Na stacj i w Poznaniu na naszych wagonach 
umieszczono napis "M ięclzyrzecz". Czytaliśmy 
go z zaciekawieniem; cóż za miejscowość , któ­
ra ma zastąpić nam naszą ukochaną łemkowsz­
czyznę? Międzyrzecz okazał się całkiem gościn­
nym miastem. Na dworcu czekali na nas urzęd­
nicy. Do Wojciechówka (nazywał się wtedy Dłu­
g i Folwark) zakwaterowano nas, około 20 ro­
dzin, do trzech domów bez okien i drzwi. Pierw­
szy posiłek przygotowaliśmy rozpalając ogni­
sko na podwórku. Ubecka propaganda zrobiła 
swoje: ludzie, którzy wcześniej przed nami osie­
dlili się w Międzyrzeczu (bo przecież każdy tu 
skądś przyj ech ał) , przygotowani na przyjazd 
banderowców, jak nam później opowiadali, ni e 
kładli się spać bez czegoś ciężkiego pod ręką. 
Czuliśmy si ę jak ludzie gorszej kategorii , trak­
towano nas z pogardą, poniżano. W pobliskim 
les ie stacjonowała milicja, obserwowała nas i 
to , co się u nas dzieje. Dopiero po jakimś czasie 
doszli chyba do wniosku, że j esteśmy zwykły­

mi, zastraszonymi ludźmi , bo lasek opustoszał, 
a psy przestały ujadać. Wszyscy szukaliśmy ja­
kiegoś zajęcia, pracy, żeby zarob ić na jedzenie. 
Większość z nas pracowała dorywczo u gospo­
darzy i w PGRze. Z czasem dostaliśmy zapomo­
gi z PUR w postaci żywności i drobnych sum 
pieniędzy. Żyliśmy z dnia na dzień nadzieją , że 
przecież zaraz wrócimy do siebie na ukochaną 
ojcowiznę. Ta nadzieja pozwoliła nam przetrwać. 
Nikomu z nas nie udało się wrócić. Dopiero w 
1957 r. pozwolono nam w kościele św. Wojcie­
cha odprawić pierwszą mszę w rodzinnym ob­
rządku . Pamiętam, że przyjechało wtedy mnó­
stwo ludzi z różnych stron , naszych ziomków, 
którzy skądś się o tym dowiedzieli. Spotkanie z 
nimi było to dla mnie ogromnym przeżyci em. 
Lata mijały. Dzisiaj ludzie traktują mnie już ·nor­
malnie, przez tyle lat zdążyliśmy się nawzajem 
dobrze poznać i zaal{ceptować. 

Nigdy nie wstydziłam się swojego pochodze­
nia i wyznania, ale poczucie niższej wartośc i z 
tamtych czasów zostało mi wpojone na cale ży­
cie. Jako młoda dziewczyna pisałam pamiętnik 
z naszej podróży i po­
czątków życi a w Mię­
dzyrzeczu. Pisałam go 
kilka lat, ze strachu 
przed odkryciem 
chowając w sianie . No 
i tam dopadły go my­
szy, czego moja cór­
ka nie może wyba­
czyć mi do dnia ci zi-
s iejszego. 

Joanna 
Opracowała 

Iwona Wróblak 



Str. 20 KURIER MIĘDlYRZECKI Nr 1 (131) 

Edukacja respektująca godność dziecka 
,Jeśli pedagogikę uznać nie tylko za naukę, ale i za sztukę, w greckim 
szerokim rozumieniu, trzeba się zgodzić 

i na to, że jest ona sztuką ze wszystkich najdoskonalszq; 
jej przedmiotem jest przecież żywy człowiek ... " 

Nie każdy z nas przychodzi na świat z równymi szansami na korzystny 
rozwój. Dotyczy to zarówno czynników biologicznych, społecznych jak 
i psychologicznych. Dziecko z głębokim upośledzeniem umysłowym 
jest całkowicie zależne od innych, ponieważ nie rozumie otaczającego 
go świata. Często nie umie poruszać się samodzielnie, musi być kar­
mione i obsługiwane w toalecie. Nie umie wyrazić swoich potrzeb, uczuć, 
czuje się zagubione nawet pośród najbliższych. 

Jedyną szansą rozwoju, nabywania nowych doświadcze11 i umiejętno­
ści jest EDUKACJA. respektująca jego godność jako istoty społecznej, 
żyjącej wśród nas. Na podkreślenie zasługuje fakt, iż wszystkie dzieci 
podlegają realizacji obowiązku szkolnego. Za spełnianie go uznaje się 
także udział dzieci i młodzieży z upośledzeniem umysłowym w stopniu 
głębokim ( od 3 do 25 lat, Dz. U. nr 14, poz. 76, rok 97) w zajęciach 
rewalidacyjno-wychowawczych w formi e pracy indywidualnej lub ze­
społowej. Forma kształcenia jest orzekana na podstawie specjalistycz­
nych badań dziecka poprzez publiczne poradnie psychologiczno-peda­
gogiczne. Realizacja obowiązku szkolnego może odbywać się w syste­
mie szkolnictwa specjalnego lub powszechnego. 

Z tego względu edukacja dzieci głęboko upośledzonych odbywa si ę 

także w Szkole Podstawowej nr 2 w Międzyrzeczu. Decyzję o wyborze 
szkoły podjęli rodzice, bowiem jest to ich NIEPODWAŻALNE PRAWO. 

Zajęcia rewalidacyjno-wychowawcze są w naszej szkole w formie pra­
cy indywidualnej, zgodnie z zaleceniem Poradni Psychologiczno-Peda­
gogicznej w Międzyrzeczu i Specjalnej Poradni Psychologicznej w Go­
rzowie. Aby praca specjalistów z SP 2 zmierzała we właściwym kierun­
ku, współpracujemy z lekarzami rodzinnymi , psychologami, logopeda­
mi oraz tyflopsychologami. Wspólnie opracowujemy indywidualne pro­
gramy terapeutyczne dostosowane do potrzeb i możliwości każdego z 
naszych sześciorga wychowanków. Programy wyodrębniają kilka naj­
ważniejszych sfer aktywności życiowej dziecka: porozumiewanie się, 
umiejętności społeczne, samoobsługę, umiejętności poznawcze, spraw­
ność motoryczną czy aktywność spontaniczną. Dobierając odpowiednie 
metody pracy (opisane w artykule KM nr 12.2001) oraz współpracujac 
z rodzicami, nastawieni j esteśmy na sukces edukacyjny naszych dzi~~i. 

Niewątpliwie nauczani e dziecka głęboko upośledzonego jest trud­
niejsze w domu niż w szkole. Z pewnością ogranicza ono "doznawanie 
świata" z uwagi na brak specjalistycznego sprzętu czy braku kontaktu z 
dziećmi. Dlatego w edukacji naszych podopiecznych poszliśmy w Ide­
runku integracji z zespołam i klasowymi podczas zajęć ruchowych czy 
artystycznych. Mając kontakt z rówieśnikami są po prostu kolegami z 
klasy, którzy rzadziej uczęszczają do szkoły. Borykamy się nadal z bra­
kiem sprzętu specjalistycznego, ale jak mówią rodzice dzieci głęboko 

upośledzonych z SP 2, zrzeszeni w grupie wsparcia "Nasze Dzieci" -
"Na wszystko znajdzie się rada". Zaproponowali rozszerzenie współpra­
cy ze Specjalnym Ośrodki em Szkoln o-Wychowawczym w Mi ę dzyrze­

czu i wystąpi enie z prośbą o umożliwi enie korzystania naszym dzieciom 
z sali usprawniania. To oczywiście jedna z wielu propozycji. Być może 
pomoc nadejdzie z zupełni e innej strony (na co bardzo liczymy) ?l 

Cieszy nas , że coraz częściej spotykamy się z życzliwością i bezinte­
resowną pomocą ludzi, którymi godność dziecka upośledzonego ni e 
jest rzeczą obcą. 

Wszystkim, którzy wspierają działania pedagogów z SP 2 na rzecz 
dzieci specjalnej troski serdecznie dzi ękujemy. 

Nauczyciel rewalidacji mgr L. Gogoc 
l. " Człowi ek - wychowanie - kultura" WAM , Kraków 1993 r., W. 

Stróżewski. 
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STYPENDYSTKI PREMIERA 
Z EKONOMIKA PRZEDSTAWIAJĄ SIĘ SAME 

Ewelina Bielenik 
Jestem uczennicą Liceum Ekonomicznego 

im. Stanisława Staszica w Międzyrzeczu. 
Kilka miesięcy temu otrzymałam Stypen­

dium Prezesa Rady Ministrów, które było dla 
mnie miłym zaskoczeniem. 

Moje zainteresowania są dosyć zróżnicowa­
ne. Szczególnie interesuje mnie archeologia, 
moda, ekologia, piłka nożna i wszystko co jest 
związane ze zdrowym odżywianiem. Dużą przy­
jemność sprawiają mi wyjazdy na basen, cho­
dzenie do kina, słuchanie muzyki oraz taniec. 

Najbardziej jednak lubię spędzać swój wolny czas w gronie najbliższych 
mi przyjaciół. 

Joanna Gaweł 
Jestem uczennicą piątej klasy Li­

ceum Handlowego w ZSZ im. Stanisła­
wa Staszica w Międzyrzeczu. Stypen­
dium Prezesa Rady Ministrów otrzy­
małam już po raz drugi. Średnia moich 
ocen za rok ubiegły wynosiła 5,09. 

Mieszkam w Dąbrówce Wlkp. Lu­
bię oglądać polskie komedie, czytać 
książki Williama W11artona i Paula 

Coelho oraz słuchać polskiej muzyki heavy metalowej. Po ukończeniu 
liceum chciałabym studiować socjologię na Uniwersytecie im. Adama 
Mickiewicza lub ekonomię w Akademii Ekonomicznej w Poznaniu. 

- Czym się interesujesz? 

Wywiadzik z Karoliną Witkowską 
- Przedstaw się Karolino. 
-Nazywam się Karolina Witkow-

ska. Jestem uczennicą klasy drugiej 
Liceum Technicznego w Zespole 
Szkół Zawodowych im. Stanisława 
Staszica w Międzyrzeczu. 

- Dlaczego wybrałaś Ekonomik? 
- Można powiedzieć, że poszłam 

śladami mojej siostry, która kilka lat 
temu ukończyła tę szkołę i miała na 
Jej temat bardzo pozytywną opinię. 
Dzisiaj mogę stwierdzić, iż był to 
strzał w dziesiątkę. 

- Moją pasją są języki obce: angielski i francuski. W wolnych chwilach 
lubię posłuchać dobrej muzyki i surfawać po sieci. 

-Jakie masz plany na przyszłość? 
- Na pewno podejmę naukę na wyższej uczelni. Myślę jednak, że jesz-

cze za wcześnie by określić kierunek, w jakim będę się kształcić. 
- Co jest podstawą Twojego sukcesu? 
- Przede wszystkim systematyczność i pozytywne podejście do tego, 

co robię. Zdaję sobie sprawę z tego, że aby coś w życiu osiągnąć, trzeba na 
to solidnie zapracować. 

Stypendium Prezesa Rady Ministrów na rok szkol­
ny 2001 /2002 w liceum Ogólnokształcącym im. Heliodora Świę­
cickiego w Międzyrzeczu otrzymał Łukasz Hulnicki z klasy IV a. 

Łukasz klasę trzecią ukończył ze średnią ocen 5,18 /2cel.,9bdb/.Jest 
zwycięzcą I Lubuskiego Konkursu Wiedzy Olimpijskiej "Na Olimpij­

skim Szlaku 2001". Będąc uczniem klasy 
pierwszej, zajął IV miejsce w Konkursie 
Języka Angielskiego dla szkół średnich 
rejonu gorzowskiego zorganizowanym 
przez Oxford University Press Polska. 
Zdał również egzamin z języka angielskie­
go w First Certificate in English Uniwer­
sytetu w Cambridge na poziomie średnio­
zaawansowanym. 

Interesuje się historią, zwłaszcza z okre­
su II wojny światowej oraz historią spor­
tu. ·Po maturze ma zamiar podjąć studia na 
kierunku stosunki międzynarodowe lub 
ekonomia. 

u. P. 

Stypendyści z Bobowieka 
Z Zespołu Szkół Rolniczych w Bobowieku stypendium premiera otrzy­

. mu ją trzy osoby: Izabela Głogowska, Justyna Głogowska oraz Da­
niel Drzymała. Wszystkich zapytaliśmy o osiągnięcia naukowe, zainte­
resowania oraz plany na przyszłość. 

Izabela Głogowska: 
",nteresuję się polityką, historią. Moim hobby są podróże. A naprawdę 

spełniłam się śpiewając i tańcząc. Reprezentowałam szkołę w różnych 
konkursach, olimpiadach na różnych szczeblach. Najważniejszy dla mnie 
był konkurs o Unii Europejskiej. Pieniądze ze stypendium wydaję głów­
nie na pomoce naukowe. Zamierzam też ukończyć kurs językowy. Chcę 
studiować nauki polityczne. Jestem w klasie maturalnej, mam więc bardzo 
mało wolnego czasu. Jeżeli znajdę wolną chwilę, staram się robić to, co 
lubię: spotykam się z przyjaciółmi, wyjeżdżam w góry". 

Justyna Głogowska: 
.,Interesuje mnie język niemiecki, z którym wiążę swoją przyszłość, 

chciałabym studiować stosunki międzynarodwe na Uniwersytecie VIA 
DRINA Pieniądze ze stypendium składam na książeczkę oraz przezna­
czam na dokształcanie. W wolnym czasie spotykam się z przyjaciółmi 
lub przygotowuję się do konkursów i olimpiad". 

Daniel Drzymała: 
"Moim hobby od lat jest piłka nożna. Dość 

szczegółowo śledzę rozgrywki wszystkich lig 
europejskich, ale całym sercem kibicuj ę pol­
skim klubom i reprezentacji. Interesuję się 
także matematyką, do której miłość - bo tak 
śmiem to nazwać - została mi zaszczepiona 
już w szkole podstawowej i jestem przekona­
ny, iż to "głębokie uczucie" nigdy się nie 
wypali. Ogromną przyjemność sprawia mi 
rozwiązywanie zadań i pogłębianie wiedzy w 
tym kierunku. 

Jestem zaszczycony, iż po raz trzeci z rzę­
du dostąpiłem zaszczytu otrzymania stypen­
dium Prezesa Rady Ministrów. Mobilizuje 
mnie ono do pogłębiania swojej wiedzy. Otrzy­

mane fundusze przeznaczam na kształcenie języków obcych, zakup pro­
gramów komputerowych, które pozwalają mi poszerzać swoją wiedzę w 
wielu dziedzinach nauki. Korzystając z okazji chciałbym podziękować 
dyrekcji szkoły i gronu pedagogicznemu, które wytypowało mnie do 
przyznania mi tego stypendium. 

W ciągu 5-letniej edukacji szkolnej w ZSR w Bobowieku startowałem 
w wielu konkursach i olimpiadach. W ostatnich 2 latach startowałem w 
olimpiadzie historycznej, w której zająłem 3 miejsce na szczeblu ogól­
noszkolnym. Startowalem także w konkursach matematycznych. Startu­
ję także w konkursach turystycznych dotyczących Ziemi Lubuskiej. 

Nie mam zbyt dużo wolnego czasu. Obowiązki szkolne, samodokształ­
canie sprawia, iż wolny czas mam tylko w czasie weekendu. Wówczas 
spotykam się z koleżankami i kolegami, z którymi spędzam miło chwile 
wolne od codziennych obowiązków. Co będę robił w przyszłości? To 
bardzo trudne pytanie, gdyż jest to decyzja mająca wpływa na moje 
dalsze życie. Interesują mnie kierunki techniczne, głównie związane z 
bankowością i zarządzaniem. Jednak nikt z nas nie wie, co jest nam 
pisane". AKŚ 

Stypendyści Prezesa Rady 
Ministrów w "Budowlance" 

W roku szkolnym 2000/2001 dwoje uczniów z Zespołu Szkól Budow­
lanych w Międzyrzeczu osiągnęło średnie "naukowe'' dające prawo do 
stypendium Prezesa Rady Ministrów. 

Elżbieta Nycz - obecnie w drugiej klasie LO przy ZSB. Średnia ocen: 
4,9 na co wpłynęły m.in. szóstki z matematyki i informatyki. Wymieniam 
te oceny, ponieważ zrozumienie i miłość do matematyki pojawiły się u 
Eli dopiero w ósmej klasie, dzięki pani Marii Wołczeckiej z SP-3, a 
obecnie podtrzymywane są przez matematyczkę Renatę Jasińską . Na 
naukę przedmiotów humanistycznych przeznacza ok. 2-3 godzin, a z 
matematyki "tylko" rozwiązuje zadania, bo to bardzo lubi. Lubi też heavy 
metal i polski rock. Chciałaby stucliować matematykę stosowaną lub 
informatykę. Część stypendium przeznacza na dodatkowe lekcje j ęzyka 
angielskiego, a resztę odkłada . 
Łukasz Pr~ - piątoklasista z Technikum Budowlanego. Śred­

nia ocen: 4,92. Interesują go zagadnienia związane z projektowaniem i 
technologią budownictwa. Jest za pan brat z komputerowym programem 
graficznym do projektowania, a jego ulubiony przedmiot to technologia 
budownictwa. Po maturze chce zdawać na studia o profilu budowlanym. 

Gratuluję i życzę dalszych sukcesów. 
W. M. 
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INTERNET DLA WSZYSTKICH 
Firma "KAMsoft" istnieje na rynku między­

rzeckim od dwóch lat. W ciągu tego okresu uda­
ło si ę rozwinąć firmę do takiego stopnia, że jest 
w stanie sprostać wymaganiom wszystkich klien­
tów. Firma od samego początku zajmuje si ę 

przede wszystkim sprzedażą zestawów kompu­
terowych, oprogramowania, osprzętu kompute­
rowego i szerokiej gamy akcesorii. Właścicie­
lem firmy jest Przemysław Bajno, którego lO­
letnie doświadczenie w branży komputerowo­
informatycznej jest atutem firmy, gdyż każdy 
klient przychodzący z zapytaniem nie wychodzi 
bez odpowiedzi. 
. Od ponad pół roku firma "KAMsoft" rozsze­

rzyła swoją działalność o u słu gi internetowe, 
tj .: projektowanie stron www, zakładanie i utrzy­
manie kont e-mailowych niekomercyjnych i 
komercyjnych (np.: do rozliczeó z ZUS-em). 
Widząc duże zainteresowanie tą dziedziną zo­
stała otwarta namiastka kawiarenki interneto­
wej. Dostępne są w tej chwili dwa stanowiska 
komputerowe przyłączone do in ternetu poprzez 
dzierżawione od TP S.A. łącze SD I. 

Odwiedzający kawiarenkę interna u ci są w róż­
nym wieku. Są wśród nich uczniowie tutejszych 

Patrzę na szczelni e pozamykane, teraz w 
zimie ponaprawiane i oszklone okienka cło 
piwnic w bloku , gdzie mi eszkam . Patrzę i 
myślę- czy to konieczne? Czy to jest "pri­
kaz" z góry czy własna ini cjatywa dozor­
czyń? Czy naprawdę nie można uchylić któ­
regoś z okienek, by zmarznięty kot mógł 

się ogrzać? W Szwecji, w krajach skandy­
nawskich jest TRADYCJA opiekowania si ę 

tzw. "niczyimi" zwierzętami. (A u nas -Nor­
wiciowe "do kraju tego, gdzie winą jest dużą 
/popsować gniazdo na gruszy bocianie/ bo 
wszystkim służą?") Tam - nie u nas - są dla 
takich zwierząt wydzielone pomieszczenia, 
g dzie ludzie z danego budynku na zmianę 
je karmi ą. U nas jest inaczej. Ci, co z wła­
snej inicjatywy prowadzą w swojej piwnicy 
czy korytarzyku przy niej, koło swojej po­
sesji "stołówki" dla braci mniejszych spoty­
kają si ę z podejrzliwą nieufnością czy wręcz 
wrogością. W zaufaniu mówiła mi znajoma: 
pani, ja bym pomogła, ale ludzie będą się ze 
mni e śmiali, sąsi edzi wezmą za wariatkę. 
Trzeba też powiedzieć, że w tamtych kra­
jach jest surowe i co ważniejsze- egzekwo­
wane prawo i wymierzane są kary za znę­
cani e s i ę nad zwierzętami. U nas często 
nasze domowe zwierzę musi dobrze zasłu­
żyć sobie na miskę. Tańsze od alarmu pil­
nuje samochodu w zimnym i ciemnym ga­
rażu, naturalnie taki pies jest agresywny, 
nikomu ciemność i chłód ku rozwijaniu ła­
godności nie służy. Ludzie widzą wyrzuco­
ne na cały dzień na balkon psy, skomlące z 

szkół podstawowych, średnich jak i osoby bę­

dące po 40-stce. Każela z osób surfująca po glo­
balnej sieci znajdzie coś odpowiedniego dla 
swoich potrzeb i zainteresowaó. 

-Zdarzył się nam klient po 60-tce- mówi pra­
cownik firmy Krzysztof Piórkowski-który po­
przez internet zamieszczał ogłoszenie matry­
monialne. Kawiarenka jest również odwiedza­
na przez studentów, przyjeżdżających do domów 
na weekend. Każdy z internautów może liczyć 
na fachową i merytoryczną pomoc przy poszu­
kiwaniach w internecie. 

ajliczniejszą grupę klientów kawiarenki sta­
nowi jednak młodzież szukająca w internecie 
materiałów do szkolnych wypracowaó, wysyła­
jąca listy elektroniczne do swoich znajomych z 
Polski i calego świata. Bardzo często poprzez 
różnego rodzaju komunikatory internetowe ,np.: 
Gadu-Gadu, miRC czy też chaty na stronach 
Wirtualnej Polsld czy ONET-u rozmawiają z ró­
wieśnikami. 

Godzina surfawania po in ternecie kosztuje 4 
zł, gdy TP S.A. w godzinach od 8.00 do 18.00 
pobiera oplatę20 jednostek połączeólokalnych, 
czyli 0,29gr x 20 = 5,80 x 7% VAT= 6,20 zł 

zimna i smutku , bo przecież jest obawa, że 
może zniszczą coś cennego z naszych cen­
nych rzeczy. (Zwierzę - istota czuj ąca -
cenną "rzeczą" ni e jest...) . Dzieci patrzą na 
to, na tak zachowujących się d oro słych, 
uczą się okrucieństwa, obojętnego patrze­
nia na cierpienia i ból innej istoty. Potem 
ich rodzice dziwią się, że dziecko, kiedy do­
rasta i już nie potrzebuje od nich rzeczy 
materialnych, nie wykazuje cieplejszych 
uczuć wobec rodziców, nie widzi potrzeby 
kochania ich nie tylko dlatego , że dają mu 
jedzeni e i ubranie. A życie opiera się na 
samoorganizujących się związkach pomię­
dzy wydarzeniami i ludźmi, na które mamy 
wpływ. Bez patosu i wielkich słów jest w 
Kunkach k. Olsztyna szkoła imienia "Bez­
domn ego Burka" (tak właśnie z dużej lite­
ry) . Cytat z artykułu o tej szkole "Bo u nas 
każdy kuncle lek znajduje prawdziwego 
przyjaciela. Takiego, który będzi e go ko­
chał i dbał o ni ego". I komentarz mądrego 
pedagoga stamtąd: "Jestem dumna ze swo­
ich uczniów. Wspaniale potrafią opiekować 
się zwierzętami. Wierzę, że miłość do nich 
zostanie im na całe życie i będą dzi ęki temu 
dobrymi ludźmi ". Zastanawiam się. Może 
trzeba niektórymi ludźmi potrząsnąć i to 
dość mocno. Żeby zrozumieli . Skąd tyle 
okrucieństwa wobec zwierząt. Nagminne 
jest wywożenie niepotrzebnej domowej "rze­
czy" - psa czy kota do lasu, przywiązywa­
ni e, żeby już nie wrócił do nas i nam ni e 
przeszkadzał . .T es t w ludziach wstyd, dość 

Dzięki uprzejmości właściciela firmy została 
zało żona bezpłatnie strona www Międzyrzec­
kiej Ligi Koszykl~wki - www.mlk.07.pl. Strona 
jest na bieżąco aktualizowana. 

Firma "KAMsoft" patronuje młodzieży pro­
wadzącej internetowe radio "Cyberstacja", któ­
remu udostępnione jest również bezpłatnie miej­
sce na serwerze. Adres radia towww.cybersta­
cja.07.pl 

-Naszą ambicja jest ciągłe podnoszeni e po­
ziOinu naszych usług- mówi Przemysław Baj no 
- chcemy tworzyć coraz mniej zawodne kom­
putery, coraz lepsze aplikacje internetowe. Sami 
napisaliśmy program umożliwiający sprzedaż 
naszych produktów przez intern et. To dopiero 
początek większego projektu, mamy nadzi eję, 

że ten pomysł sprzedaży w ogóle spotka si ę z 
dużym zainteresowaniem mięclzyrzecldch przed­
siębiorców. 

Finna "KAMsoft" jestjedyna firmą w Między­
rzeczu posi adającą swoją sb·on ę www na wła­
snym serwerze internetowym. Internetowy 
adres firmy to.: www.07.pl Firma znajduje się 
przy ul.30 stycznia 70, tel. 742-91-80 do 82. 
SERDECZNIE ZAPRASZAMY !!! 

głęboko skrywany i zacietrzewienie w czy­
ni eniu zła. Bywa, że bezdomna kotka okoci 
się w jakimś mi ejscu tzw. wspólnej użytecz­
ności, np. piwnicy bloku i ktoś o ciepłym 
sercu, czyli normalny człowiek zajmie s i ę 
koci ą rodziną . I to jest niepokojące, że lu­
dziom takie zachowanie nie daje spokoju. 
Trzeba przecież przywrócić sterylność po­
mieszczeń - wyłącznie dla ludzi. Skazać 
zwierzaki na śmierć z wychłodzenia, skrzy­
czeć i zbesztać człowieka (przez C z dużej 
liter y), który śmiał być inny i, co tu dużo 
mówić, lepszy od nich . A ludzie tego ni e 
lubią. "Co ty taka dobra j esteś" - to taka 
tania psychoanaliza w pytaniu sąsiadów do 
moj ej znajomej, która drobi bułkę na 
okruszki, by nakarmić, jak mówi swoje 
nutki , czyli ptaki na pobliskich drutach za 
oknem. Złe jest być okrutnym i wiedzieć w 
głębi o tym, to męczy i rozdrażnia , skłania 
do odwetu na słabszych. Ale, żeby to zmie­
nić, trzeba zapłacić cenę, przebudować 
własny charakter, może przyznać się do 
paru rzeczy, to wymaga pracy i wygodnie 
jest nie robi ć po prostu nic . Nie pomagać i 
od czasu do czasu ( u niektó r ych jest to 
ustawiczne) wybuchać złośc i ą na c ały 

świat. 

Znam hi storię pewnej nauczycielki, osoby 
wysoce wrażliwej, ukształtowanej pod każ­
dym względem, która w swoim pracowitym 
życiu wychowała i swoje dzieci i setki uczniów. 
Pani ta była, według świadectwa jej córki, 
naprawdę szczęśliwa dopiero w ostatnich la­
tach swojego długiego życia, kiedy do koszy­
ka cloświadcze11 i przeżyć całego życi a dorzu­
ciła przyjaźń i miłość do przygarniętych trzech 
zwierzaków. Jej córka takiego uśmiechu , spo­
koju i radości na twarzy swojej matki nigdy 
przedtem nie widziała. Tym jest zwierzę i 
miłość, która nas organizuje, przecież czło­
wiek też nim (nią) jest i to nie jest bynajmniej 
pomówienie. 

Iwona Wróblak 
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Ongiś istota ludzka była silnie uzależniona od otaczającego ją świata roślin i 
zwierząt. Z czasem człowiek tracił to naturalne powiązanie, aż stał się wyłącznie 
nierozważnym użytkownikiem i zachłannym eksploatatorem czyniącym w naturze 
straszliwe spustoszenie. 

Nigdy dotąd ludzkość nie była narażona na 
taką ilość trucizn, na jaką narażona jest obec­
nie. Niebezpieczeń stwo jest tym groźni ejsze, 
że podchodzi do nas nie zauważon e, przycza­
jon e w powietrzu , wodzie i glebie. Odpady 
przemysłowe w postaci dymów, gazów i roz­
two rów wodnych przenikających i zatruwają­
cych powietrze i gl ebę; motor yzacja , chemiza­
cja rolnictwa i zmiany w stosunkach wodnych; 
niewłaściwe planowanie zabudowy; nieodpo­
wiednio prowadzona eksploatacja naturalnych 
zasobów roślinnych i mine ralnych - oto "pro­
du l<ty uboczne" współczesnej cywilizacji 
podcinające przysłowiową gałąź, na której sie­
dzi niepodzielny władca przyrody · człowiek. 

A przec i eż człowiek jest 
ni erozer walną cząstka natu­
ry i jak każda istota żywa na 
ziemi najle piej i najwłaści­
wiej czuje si ę właśnie w oto­
czeniu przyrody. W naszym 
zdegradowanym i zdepra­
wowanym świeci e jeszcze tylko ona - przyro­
da ostała się prawdziwie prawa, a że wrażliwa i 
bezbronna, jeśli atakowana i raniona ulega, 
poddaje się i umiera. Tak to za sprawą człowie­
ka powoli , ale skutecznie posze rza s ię na na­
szej planecie strefa martwych miejsc pozba­
wionych życia. I nic na świecie , żadna cywili­
zacja, żadne GMO /Genetycznie Modyfikowa­
ne Organizmy/ nie zastąpi ą naturalnie żywej , 
barwnej mozaiki ro ślinnej , zielonych łęk i la­
sów, złocistych łanów zbóż, glonów morskich 
stale faluj ących u wybrzeży oceanów. Przyro­
da ze swej natury z najwyższym kun sztem, 
nieskończenie/? l komponuje harmonijną szatę 
rośli nną niemal w każdym mi ejscu naszego 
globu . Na podbiegunowych lodowcach 

i w górach pokrytych wiecznym ś ni egi em , 

na rozpalonych piaskach pustyni i suchych ste­
pach, w ci epłych źródłach i na grzęzawi skach. 

Jednakże i stn i eją na naszej plan ecie zjawi­
ska prze rażające, śmierteln e dla wszelkiego 
życia. Pośród nich są takie , wobec których 
człowiek jest bezsilny /czynn e wulkany, 
gorące gejze ry l, ale i te, które człowi ek sam 
sobie zgotował i już stał się ofiarę . Źle pojęta 
cywilizacja zakłóc ająca równowagę w przy­
rodzie, nadmi e rna ch e mizacja rolnictwa 
zmniej szyły naturalną odporność i obronność 
roślin . A przecież bez ro ślin życ i e na zie mi 
nie byłoby w ogóle możliwe. One nas żywi ą, 
leczą, chron i ą , ubi e raj ą. Ten św i at ro ślin -
istot mi lczących i pozo rnie ni e ruc hliwych , 
pozbawionych oczywiśc i e świad omośc i swe­
go istnienia, jest naji stotniejsza części<) świata 

ożywionego. Niby wszyscy o tym wi emy. I 
co? I nic! Po prostu jest, z przyzwyczaje ni a 
ni e zauważamy jego istni e ni a, jego pi ękna. 
Dopiero szok nami wstrząsa , tylko że wtedy 
nie czas na ratunek 
Świadoma część społeczeństw w wielu roz­

wini ętych krajach zach odnich co raz szerzej 
postrzega konieczność skutecznego p i elęgno­

wania środowiska przyrodniczego jako warun­
ku nie tylko poprawy stanu środowiska, ochro­
ny przyrody oraz zdrowia i życia człowieka, 
ale warunku przetrwania człowieka jako ga­
tunku. 
Ludzkość uświadomiła sobie, że z jednej stro­

ny jej przetrwanie zależy od przyrody, z dru­
giej zaś strony przeżycie przyrody zal eżne jest 
od człowieka. W krajach rozwini ę tych , gdzie 
doprowadzono do znacznego uprzemysłowi e­
nia roln ictwa oraz intensyfikacji produkcji rol­
niczej , w efekci e czego doszł o do nadmi aru 

żywnośc i i postępującej degradacji środowi­
ska przyrodniczego, już w latach 70. zaczęto 
opracowywanie innych koncepcji prowadzenia 
produkcji rolniczej . Jeden z kierunków ewolu­
cji z n alazł odbici e we wprowadzeniu systemu 
produkcji ekologicznej zo ri entowan ej na ja­
kość uzyskiwanych produktów oraz ochron ę 
środowiska rolniczego. 

Kraje Unii Europejskiej doszły do wniosku, 
że współczesn e metody wytwarzania żywno­
śc i d ążące do ciągłego wzro stu wydajności 
przez chemizację rolnictwa nie zapewniają pro­
duktów o wysokiej wartości odżywczej. W ostat­
nich latach ro zpowszechniła się kons umpcja 
hamburgerów, chipsów, hot dogów, słodyczy 

oraz fryte k i innych produktów smażonych, 
wędzonych i grilowanych, nawet ci, którzy sta­
rają się j eść dużo przetworów zbożowych, wa­
rzyw i owoców, również nie mogą mieć pew-

ności , że odżywiają s ię bezpiecznie dla zdro­
wia , bowiem produkty te są przecież wytwa­
rzane przecle wszystkim przez rolnictwo kon­
wencjonalne, stosujące różnego rodzaju środ­
ki chemiczne . Równi eż konwencjonalne prze­
twórstwo spożywcze stosuje syntetyczne kon­
serwanty, barwniki, substancje zapachowe, sta­
bilizatory, ulepszacie itd . Produkty te często 
zawieraj ą nadmiar azotanów, pozostałośc i pe­
s tycydów, me tale ci ężkie, węglowodo r y aro­
matyczne i wiele innych szkodliwych dla zdro­
wia zanieczyszczei'l chemicznych. 

Metale ciężkie /ołów kadm r~powo­
duj ą tzw. cho roby cywili zacyjn e , to znaczy 
c horoby krążeni a, cukrzycę, n owotwory i 
mi ażdżycę. 

Pozostałości pestycydów / po opr yskach 
przeciw ró żn ego rodzaju zarazo m/ wywołują 
alergie /dz i ś to ni em al plaga/ i zmniej szaj ą 
odporność organizmu. 

Nietoksyczne azotany w przewodzie pokar­
mowym redukują się do niebezpiecznych l 
szczególnie dla niemowląt/ azotynów a te prze­
kształcają si ę w kance rogenne nitrozoaminv 
Węglowodory aromatvczne / m.in rakotwór­

czy be nzo /a/piren / można z n al eźć w ni e­
prawidłowo suszonym ziarnie zbóż i niewła­
ściwie wędzonych przetworach mięsnych. 
Cechą większośc i zanieczyszcze1'! żywności 
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jest to, że ich obecność kst 
ni ezauważalna! Skażony produkt nie staje się 

niesmaczny! 
Niestety, ostrzegawcze zmysły smaku i po­

wonienia w tym przypadku zawodzą. Wielu 
konsumentów /świadomych zagrożeń/ poszu­
kuje żywnośc i o wysokich walorach, jakie za­
pewniają tylko produkty z upraw ekologicz­
nych. Rolnik ekologiczny nie stosuje wcale na­
wozów sztucznych. Ni e stosuje pestycydów, 
dzięki czemu nie zanieczyszczają one płodów 
rolnych , wód powierzchniowych i gruntowych. 
Ochronę roślin zapewniają metody biologicz­
ne i m echan iczne. 

Obecna Polityka Środowiskowa i Wspólna 
Polityka Roln a Unii Europejskiej prefe ruje 
model rolnictwa ,,zrównoważonego", którego 
wszystkie kryteria i priorytety może spełni ć 
tylko .,system ekologicznej produkcji ". Efek­
tem tego systemu ma być szeroko poj ęta 

ochrona środowiska obsza-
rów wiejskich, które w 
obecnej Unii Europejski ej 
obejmują 80% powierzchni. 
W pojęciu ochrony środo­
wiska obszarów wiejskich 
mieści s ię nie tylko ochro­

na środowiska przyrodniczego /gleba, woda, 
powietrze/ , ale również ochrona środowi ska 
społecznego i kulturowego. 

Polityka Środowiskowa Unii do 2000 roku 
"przerobiła" już "P i ęć Programów Dz i a ła J'! 
Środowis,kowych " . Obecny "Szósty Program 
Działań Srod owiskowych" stanowi integral­
ną cześć : s trategii rozwoju "z równ oważone­

go" Unii Eu ropejskiej. Program ustan awia 
główn e priory te ty i cele polityki ś rodowi­
skowej o raz szczegółowe zadani a na lata 
200 1-2002. Cel e, prioryte ty i szczegó łowe 
zaclania dotyczyć będ ę już powiększon e j 
wspólnoty, oczywiście program Wspóln ej 
Polityki Roln ej przewidział równi eż budże t. 
Dla wybranych tylko przed si ęwzięć rozwoju 
obszarów wi ejski ch na lata 2000-2006 wyno­
si on ogółem ok. 4,33 mld e uro roczni e; na 
rolnika in dywidualn ego lub na l na pow. / w 
za l eżności od rodzaju przed si ęwzi ęcia / fun ­
dusz europejs ki dopłaca np.: za rośliny jed­
noroczne - 600 euro roczn ie na l ha; za roś li­
ny wi elol etnie - 900 e uro / ha; inn e użytko­
wani e ziemi - 450 e uro / ha /wg: Kazimi erz 
Piekut, Katedra Kształtowa ni a Ś rodowi ska 
SGGW w Warszawie, wrzes i eń 2001/. 

Powstały więc wyjątkowe warunki i jedynie 
rozsądna szansa, a wkrótce obowiązek, aby­
śmy "wskoczyli" w gotowe już programy Zjed­
noczonej Europy, bez trudu przechodzen ia 
przez długoletnią drogę doświadczeń. Wystar­
czy teraz tylko /?l uczyć się i aktywnie włą­

czyl' praktycznie, aby stać się znaczącym in dy­
widualnym udziałowcem w procesie własnego 
rozwoju , rozwoju wsi i gminy. 

Zrozumi eni e probl e mu , ustawiczna eduka­
cja, uaktualniane i pogłęb i an ie wiedzy to jedy­
ne, ale zasadnicze warunki "podążania" za świ a­

tem i niedopuszczenia do wyalienowan ia si ę 
spo łecznośc i obszarów wiejskich. 

W celu wykazan ia przewagi rolnictwa ekolo­
g i cznego-zrównoważonego -nad fun kcjon u­
jącymi innymi syste mami , będ ę przyb liżała 

bardziej szczegółowo ten system w kolejnych 
nume rach . 

Anna Bednarska 

Produkty gospodarstwa ekolog icznego 
Zestawy: /wymiennie do wyboru/ CENA: 43.00 zl 
Fasola . Piękny Jaś Grzyby marynowane 
Groch żólty Ogórki konserwowe 
Majeranek Ogórki kiszone cale 
Grzyby suszone Ogórki kiszone tarte 
Mączka grzybowa Buraczki kiszone 

Przecier pomidorowy 
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Kroni~ka policyjna 
chodem marki Fiat 126p wje­
cha! na skrzyżowanie ul. Sta­
szica z ul. Waszkiewi cza przy 
czerwonym świetle w wyniku 
czego doprowadzi! do zderze· 

*W dniu 25.10.01 r z ul. Piastowskiej 16-letni mieszka· 
niec Bobowieka dokona! kradzieży roweru marki ,Jubilat 2" 
wartości 200 zl. Rower odzyskano, a nieletni będzie tiu· 
maczyl się przed sądem ds. rodzinnych i nieletnich. 

*W dniu 31 .1 0.2001 r. okola godziny 23.30 na ul. 
Staszica w Międzyrzeczu doszlo do pobicia mężczyzny 
przy użyciu wkrętaka , poszkodowany straci! kilka zębów i 
dozna! pęknięcia żebra. Krewki napastnik odpowie za to 
przed sądem. 

* W dalszym ciągu zatrzymywani są pijani kierowcy 
różnych pojazdów, nasze nawolywania o rozsądek i uwagę 
nie odnoszą skutków, a orzekane kary malo wplywają na 
potencjalnych przestępców drogowych- jeszcze raz ape­
luję o rozwagę ! 

* W dniu 2.11 .01 r o godzinie 18.15 kierujący samo-

nia z samochodem marki Skoda ,Fel icja ". Za rażące 
naruszenie przepisów prawa o ruchu drogowym odpo· 
wie przed sądem w Międzyrzecz u . 

* 51istopada okola godziny 13.30 przy sklepie NETTO 
miody mężczyzna wyrwal z ręki mieszkanki Międzyrzecz 
portfel z zawartością kilkuset zlotych . Podejrzanego za· 
trzymano kilka dni po zdarzeniu. 

* W dniu 29.11 .01 r w sklepie spożywczo-przemysio­
wym na ul. Piastowskiej zatrzymano 23-letniego męż· 
czyznę , który skradl maszynkę do golenia wartości 42,28 
zl. Za ten czyn zostanie ukarany przez sąd i to będzie 
,golenie aż do bólu". 

Kradzieże sklepowe odnotowano jeszcze w sklepach 
,Cram" ,Żabka ", ,lntermarche". 

mi. insp. Zbigniew Melnik 

Spirometria- Badanie wydolności układu oddechowego 
Przewlekla Obserwacyjna Choroba Pluc (PCHOP) jest jednostką chorobową lączącą dwie znane choroby: 

przewlekle zapalenie oskrzeli i rozedmę pluc. Jest j edną z najczęstszych chorób przewleklych. Choruje na ni ą co 
dziesiąty Polak po ukończeniu 30 roku życia. Choroba jest dużym problemem spolecznym. Powduje przedwczesne 
inwalidztwo, jest przyczyną bardzo częstych hospitalizacji i stanowi czwartą · po chorobie serca i naczyń, nowotwo­
rach zlośliwych · przyczynę zgonów w Polsce . Czynnikiem wywolującym PCHOP jest palenie papierosów. Predys· 
panują do rozwoju choroby przewlekle infekcje ukladu oddechowego, wrodzona skianność do reakcji alergicznych 
i nadreaktywność oskrzeli , zanieczyszczenie środowiska . Glównym objawem jest przewlekly kaszel , z wykrztusza­
niem plwociny, szczególnie w godz. rannych. W zaawansowanym stadium choroby kaszel wysiepuje przez caly 
dzień. , nawet budzi w nocy. Objaw ten, pacjent traktuje jako następstwo palenia papierosów i dopiero pojawienie 
się duszności sklania do wizyty u lekarza. Duszność, początkowo niewielka, z czasem zaczyna przeszkadzać w 
wykonywaniu prostych codziennych czynności . Wymienionym objawom towarzyszy niekiedy uczucie ciasnoty i bóle 
w klatce piersiowej . Choroba rozwija się powoli i do wymienionych objawów doprowadza po wielu latach trwania . 
Podstawowym i jedynym znanym sposobem ograniczenia postępu choroby jest zaprzestanie palenia tytoniu. 

Najważniejszym badaniem jest spirometria · badanie wydolności ukladu oddechowego. Spirometria pozwala 
nam również ocenić stopień zaawansowania choroby i skuteczność prowadzonego leczenia. Drugim ważnym 
badaniem jest zdjęcie radiologiczne klatki piersiowej, a w stanach zaawansowanych EKG. 

W Polsce rozpoznanie PCHOP stawia się stanowczo za późno , zwykle między 50·60 rokiem życia . W wielu 
przypadkach choroba jest bardzo zaawansowana, w stanie niewydolności oddychania i serca plucnego . Aby to 
zmienić wprowadzono Narodowy Fundusz Wczesnego Rozpoznawania i Profilaktyki PCHOP pod haslem: "Poznaj 
Wiek Swoich Pluc". Mieszkańcy naszego powiatu mają możliwość wziąć udzial w tym programie. Każdy "palacz 
papierosów", który ukończyl40 rok życia może zglosić sie do naszej Poradni Gruźlki cy i Chorób Pluc Samodzielnego 
Publ. Zakl. Op. Zdrow. w Międzyrzeczu i będzie mial wykonane badanie i w razie potrzeby wlączone leczenie. 

Lek.med. Ewa Kleska 

OCENA STANU BEZPIECZEŃSTWA NA DROGACH 
W OBSZARZE MIASTA MIĘDZYRZECZ 

m kwartał LISTOPAD 
2001 r 2001 r 

Wypadki drogowe z ofiarami 9 -

Wypadki drogowe bez ofiar /kolizje/ 108 9 

Wypadki i kolizje ogółem na ciągu drogi 13 l 
nr 3 , odcinek z sygnalizacją świetlną 

w godz. 6 30 - 19 00 9 l 
l . Skrzyżowanie dr. nr 3 z uL Winnica l -
2 . Skrzyżowanie dr. nr 3 z uL Chrobre2o l -
3 . Skrzyżowanie dr. nr 3 z uL Staszica 4 l 
4 . Skrzyżowanie dr. nr 3 z ul. Rvnek 3 -
5 . Skrzyżowanie dr. nr 3 z uL Konstytucji - -

3Maja 
w godz. od 19,00-6,30 na w/w 4 -
skrzyżowaniach ogółem 

Inne miejsca: l cała doba! ul.: 
Świerczewskiego, Waszkiewicza - 33 4 
poza skrzyżowaniami z sygnalizacją 
świetlną 

uL 30 Stycznia 17 l 
ul. Zachodnia l l 
ul. Poznańska 9 -
ul. Konstytucji 3 Maja 7 -
Pozostałe ulice miasta 37 2 
Nietrzeźwi sprawcy 9 l 
Ogółem zdarzeń dro2owvch w mieście 117 9 

* Podane dane dotyczą tylko zdarzeń zgloszonych Policji. 
Listopad na drogach gminy Międzyrzecz byl w porównaniu z poprzednimi latami bezpieczny. W 2001 roku 

zatrzymano już na terenie naszej gminy 137 osoby, które kierowaly pojazdami będąc w stanie nietrzeźwym 
dopuszczając się tym samym przestępstw . asp. szt. Zbigniew Witkowski 
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UJEŻDŻANIE 
MALUCHA! 

Wieczorem 9 grudnia 2001 roku Komenda 
Powiatowa Policji w Międzyrzeczu została po­
wiadomiona przez Andrzeja L. o kradzieży Fia­
ta 126p z parkingu przy ul. Piastowskiej. Na­
tychmiast rozpoczęto poszukiwania za sla-a­
dzionym pojazdem na terenie całego woje~ 

wództwa i kraju,jak to zwykle bywa. Jednocze­
śn i e przystąpiono do wykrycia sprawcy tego 
przestępstwa, które· biorąc pod uwagę przed­
miot przestępstwa -było trochę dziwne. N a par­
kingu stało przecież wiele innych , mni ej wy­
służonych pojazdów, a zgin ął maluch wartości 
2 500 zł . 

Po kilku dniach sla-adziony samochód został 
znaleziony w lesie koło miejscowośc i Kalsko, 
ale już niekompletny. Brakowało siedzeń, aku­
mulatora, rozrusznika, gaśnicy i jeszcze wielu 
innych elementów z wyposażenia tego samo­
chodu. 

Biorąc pod uwagę miejsce odnalezienia po­
jazdu jak również przedmiot kradzieży rozpo­
częto działania operacyjne, które w dniu 19 
gr udnia przyniosły oczekiwany rezultat, gdyż 
zatrzymano sprawcę kradzieży oraz pasera. 

Z relacji podejrzanego wynikało, że do prze­
stępstwa się trochę przygotowywał , a więc pla­
nował, jaki samochód ulu-adnie i co elalej z nim 
będzie robił. 

Po połuclniu12 grudnia wyjechał rowerkiem 
do Międzyrzecza, aby ze stojących sobie na 
parkingach wybrać stosowne do jego gustu 
auteczko. W tym celu zabezpieczył sobie ro­
werek u jednego z dozorców na ul. Waszkiewi­
cza, aby mu j akiś złodziej nie skradł go, bo na 
czym by wówczas jeździł. Następnie udał s i ę 
pieszo w poszukiwaniu wymarzonego pojaz­
du. Nie natrafił jednak na takie cacko na par­
kingachprzy ul. Libelta, na os. Centrum, po­
stanowił udać si ę na ul. Piastowską . Tam od 
razu wpadł mu w oko maluch koloru żółtego, 
który musiał już stać się jego własności ą. 

Sobiejuż tylko znaną metoclą włamał się do 
samochodu, a następnie uruchomił autko i od­
jechał po swój zabezpieczony rowerek. Póź­

niej samochodem pojechał do kolegi w Kalsku 
pochwalić się swoim nowym nabytkiem. Po- · 
nieważ było już późno, obaj oclln·ęcili tablice 
rejestracyjne, które wyrzucili do lasu, a następ­
nie schowali na podwórzu pojazd. ] uż następ· 
n ego dnia od rana urządzali sobie wycieczki po 
Kalsku, Lubikawie i innych okolicznych wio­
skach, to samo robili w następnych dniach, aż 
zorientowali się, że ludzie mają za wiele pytaJ1 
do nich, a oni nie za bardzo chcieliby im odpo­
wiadać. Wtedy postanowili, że pojadą samo­
ch odem do lasu i tam pozabierają sobie różne 
rzeczy na poczet może jakiegoś innego pojaz­
du, który by sobie w przyszłośc i złożyli. 

Niestety plany im s ię nie spełniły bo Policja 
ich zatrzymała, a skradzione mienie odzyskała, 
przekazując je właścicie l owi. Nieletni sprawcy 
tej Ja-adzieży będą musieli teraz odpowiedzieć 
przed sądem za kradzież i jazclę bez upraw­
nień . 

Na ile będzie to dla nich nauczką nie wiado­
mo, czas pokaże. 

mł . insp.Zbigniew Melnik 
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DOM Pl!J ~YSPOfECZNfJ: W ROKITNIE 
8': ·-,·, ; :· '>·,· ·.. ~ 

Rozśpiewani seniorzy 
Motto: jesteśmy dziś z Wami, ladnie zaśpiewamy, 

ażebyście o nas również pamiętali. 

Roki tno to malownicza wieś w gminie Przytoczna, usytuowana przy 
drodze z Międzyrzecza do Przytocznej , 12 km na północ od Międzyrze­
cza, na obszarze Bruzdy Zbąszyi'lski ej , 2 km na północ od jez. Rokitno. 
z histo ri ą wsi są związane losy świątyni, której wieże górują nad okoli­
cą. Przez cały rok do Rokitna pielgrzymują dorośli, młodzież i dzieci. 
Sanktuarium stało się prężnym ośrodkiem życia religijnego, kulturalne­
go, a nawet politycznego. Po wojnie napłynęli na te tereny przedstawi­
ciele różnych narodów. Dzisiaj wieś ma charakter rolniczy. 
Dzięki uprzejmości dyrektora Domu Pomocy Społecznej mgr Bog­

dana Maciny seniorzy z Klubu Seniora w Międzyrzeczu zostali zapro­
szeni do mieszkańców tej placówki w celu zaprezentowania własnego 
programu artystycznego. Koncert odbył się 6 grudnia 2001 roku. 

Zaproszonych gości - chórzystów serclecznie powitał w imieniu wła­
snym i mieszkru'lców pan dyrektor Bogdan Macina. Chór .,Echo", pod 
ki erunkiem Jana P lebanka, akordeonisty, przygotował pi ękny kon­
cert, wykonując wiele piosenek m.in . .Jakie życie jest miłe", .,Napisz do 
mnie miła" , "Cyganeczka", "Hymn seniorów" i inne. 
Były też recytowane wiersze oraz dowcipy szkolne. Za swój program 

seniorzy otrzymali wiele braw i serdeczności. Zapoznali się też z kroni­
ką Domu Pomocy Społecznej, do której się wpisali. W podzi ękowaniu 
za spędzone chwile seniorzy otrzymali w ~rezencie gobelin oraz każdy 
indywidualnie otrzymał laurkę ,.Wesołych Swiąt'' z taką dedykacj ą: 

Wesołych Świąt, a w święta niech s i ę snuje kolęda. 
I gałązki świerkowe, niech Wmn pachną na zdmwie 

życzą: 

Mieszkańcy, Dyrekcja i Pracownicy DPS Rohitno 58 
6 grudnia 200 l 1: 

Seniorzy też dzi ękują serclecznie za zaproszenie, miłą gościn ę, weso­
łych świąt Bożego Narodzenia oraz szczęśliwego Nowego Roku 2002. 

Kazimier z Kulas 
Ps. Dom Pornocy Społecznej posiada 105 miejsc, najmłodszy mieszka­

niec ma 24 lata, najstarszy 81. DPS zastępuje jego mieszkmicom dom 
rodzinny, panuje tu życzliwość, serdeczność i zaufanie, aby każdy domownik 
mógł znaleźć swoje miejsce i odrobinę szczęścia. K. K. 

Pani doktor Małgorzacie: 

Kort hals-Dąbrowskiej 
wyrazy głębokiego współczucia 

. 
z powodu śmierci 01ca 
składa personel oddziału V 

Z ROKITNA ... 

1J...~óg 

s:ię 
r c;d..z:i 

Chrystus wkroczy! w dzieje zbawienia ludzkości , przyniósl wielką moc oraz obda­
rzy! wielką silą , która trwa i nie wygasa w czlowieku. Tą silą ploną , zwyciężają i dają 
świadectwo miliony ludzkich serc. Syn Boży, kroczący ziemskimi drogami, przypomi­
na, że istnieje ważna wartość, która musi wladać, rządzić i kierować losem ludzi, ą 
On jest dla nich świa tlem. Świ ęto Bożego Narodzenia to czas obdarzania szczęściem 
każdego czlowieka. Z tej okazji Drogim Przyjadolom naszego Sanktuarium, czcicie­
lom Matki Bożej Cierpliwie Sluchającej przekazujemy najgorętsze życzenia , by wszyst­
kich nas codziennie przepelniala prawdziwa Chrystusowa m ilość. Niech w naszej 
duszy i każdej polskiej rodzinie panuje autentyczny pokój Chrystusowy. Budując 
swoje życie na fundamencie wartości ch rześcijańskich , stajemy się świadkami Nowo­
narodzonego Jezusa Chrystusa w nowym Tysiącleciu . 

Te wartości , które przyniósl i podarowal ludzkości Jezus Chrystus , my winniśmy 
przenie~ć w Nowy Rok i uczynić drogą naszego życ ia . Wszystkim mieszkańcom 
powiatu międzyrzeckiago i czytelnikom Kuriera Międzyrzeckiego w imieniu wla­
snym i moich wspólpracowników życzymy, aby ten rok byl bogaty bogactwem 
naszej milości, prawdy, dobra, naszej wzajemnej życzliwości i odpowiedzialności. 

Ks. Tadeusz Kondracki Ku stosz Sanktuarium 

Dwa lata zakład u 
PHU "Products" 

W grudniu minęly dwa lata dzialalności Zakladu Pracy Chronionej PHU "Pro­
ducts" w Międzyrzeczu . Firma zerganizawala 13 XII uroczyste podsumowan ie 
swojej dzialalnoś ci jako zarządcy cmentarzy komunalnych Miasta i Gminy Między ­

rzecz oraz Domu Przedpogrzebowego Szpitala Miejskiego. W uroczystości wzię li 
udzial zaproszeni goście i przedstawiciele UMiG i SPZOZ Międzyrzecz . PHU 
,Products" zarz ądza cmentarzami i 
domem przedpogrzebowym w formie 
dzierżawy od Zakladu Komunalnego. 
Przez okres dwóch lat poczynila wie­
le istotnych remontów, modernizacji 
i zakupu sprz ętu , inwestując 70 tys. 
zlotych . Firma administruje dziesię­
cioma cmentarzami na terenie Go­
rzowa i innych m i ejscowośc i , zatrud­
nia 107 osób, z czego 40% ca l ości 

osób zatrudnionych to miejsca pracy 
posiadające status stanowiska pracy 
chronionej . Zaklad refunduje koszty 
leków swoich pracowników. W Mię­
dzyrzeczu jest zatrudnionych 6 osób, lecz firma ma w planach po wygraniu 
przetargu wraz z rozwojem zwiększać zatrudnienie . Między innymi firma wraz z 
UMiG zamierza uporządkować teren cmentarza komunalnego i rozwiązać pro­
blem śm i eci , staw i ając odpowiednie kontenery i segregatory. Przy odpowiednim 
pod ejści u osób odwiedzających cmentarze istnieje szansa, że ten drażliwy pro­
blem zostanie ro związ a n y. Fi rma wspomaga wiele akcji charytatywnych , między 
innymi Stowarzyszenie Amazonek. Wlaścicie l am i firmy są : Witold Gabrałowicz , 
Roman Romaniszyn , Sebastian Romaniszyn, Elżb ieta Pławs i u k - kierownik. 

Drogiej koleżance Małgorzacie: 

Korthals-Dąbrowskiej 
wyrazy szcz erego współczucia 

z powodu śmierci ojca 
składają koleżanki i koledzy ze Szpitala 
dla Nerwowo i Psychicznie C horych 

w Międzyrzeczu 
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Motto: WYCHOWANIE­
NAUKA -PRACA 

NOWE WYZWANIE 

W dniu 6 grudnia 2001 
roku zostały zorganizowa­
ne "Dni Otwarte" OHP w 
Międzyrzeczu . Mają one na 
celu przybliżenie i zapozna­
nie władz lokalnych z dzia­
łalnośc i ą Ochotniczych 
Hufców Pracy na naszym 
terenie, to również promo­
cj ę skutecznych d zi ała11 

oraz wypracowanie metod 
wsparcia dla osób ze śro­
dowisk dotkniętych patologią społeczną oraz za­
grożonych bezrobociem. 

Na tę uroczystość zostali zaproszeni gośc i e 
m.in .: Jan Kochanowski - poseł RP, Zdzi sław 
Jarmużek - senator RP, Edward Fedko - wice­
marszałek Województwa Lubuskiego, Kazimierz 
Puchan - starosta powiatu międzyrzecki ego, 

Władysław Kubiak - bum1istrz, Eligiusz Kowal­
ski - komendant Powiatowej Policji, Zbigniew 
MeJnik -zastępca komendanta Powiatowej Po­
Hcji , ks. kan. Grzegorz Tuligłowicz, dyrektorzy 
firm , dyrektorzy szkół, placówek wychowaw­
czych, redaktorzy prasy i inni. 

Zebranych serdecznie powitał Ryszard Ku­
biak- kierownik Ośrodka OHP w Międzyrze­
czu, który omówił system kształcenia młodzi e­
ży w OHP W swym przemówieniu podkreślił, 

że młodzież ucząca si ę w gimnazjum przyucza 
się w zawodach ogólnobudowlanych, natomiast 
w szkole zawodowej uczy się zawodu murarza i 

. Edukacja dziecka. mi etapie początkowym ma 
szczeg9lhe zna,Ęzehie; gdyż wpływa .na dalsze 
posfępy uciniów ·w- kla$ach wyższych . Ważna 
jest więc tr9ska o zapewnienie dzieciom powo­
·dzenia w nauce od pie'rwszych dni pobytu w 
szkole. To powodzenie zależy od Wielu czynni­
ków, jednym ~ nich jest przygotowanie do lęk­
cji. Chqdźi tu o książki, zeszyty, dłUgopis, ołó­
wek czy zWykłe kredlti: Już pierwsze dni wrze­
_śnia uś~adamiają 11auczycielom ogromne róż­
·illce got6wośĆi dzieci dó pracy: Od lat' w Szkole . 
Podstawowej _ilr 2 w Międzyrzeczu prówadzo­
,pa' jęst · <lkcja ;,?eszyt <:1!~ kaidego ucznia" i od : 
fat wspierają j~pnauczyciele szkoły: W tym roku . 
akcję poparli · równiez Inieszkańcy naszego · 
1niasta, : do których kierujemY następujące sło- . 
\Va: "Pochylamy się przed inteligencją, klęka­
my zaś przed <;lobroci,ą". Za przekazanie na­
szym ucznioni 'ogromnej liczby żeszytów, dłu­
gopisów; kredek., bloków i wielu innych prze­
pięknycJ1 przyi:>Orów szkolnych , serde<;:znie 
tłziękujemy paliu prezesowi Intennarche sp. 
z o.o. Platan ·w Międzyrzeczu , właścicieli:> in 

. ~klepu papier-,.Jiciego/.,Kl ekś" panu Włodzi~ . 
n1idri ow( Mich'aiskiein u oraz panu Tomaszo­
wi Kuf~I_: ze sklepu ."Kulfon" . . Mamy nądzieję, 
:że ofiarowane pr.Zez paóstwa przybor y stwo­
rzą dzieciakOJrtmóżliwość normalnego ucze­
nia si ę. Serdecznie dziękujeiny: 

· Pedago,dzy ~zkoły: A. ·Mucha; L Gogoc 

KURIER MIĘDlYRZECKI 

kucharza. Jednocześn i e w bie­
żącym roku szkolnym ur ucho­
miono w ośrodku warsztat ślu­
sarski i pracownię kom putero­
wą. Stopniowo zmien iał s i ę 
wystrój internatu i terenu wo­
kół ośro dka . Wykonano syste­
mem gospodarczym malowa­
nie pokoi. Folożono nowe wy­
kładziny podłogowe, wykona­
no remont łazi enek i sanitaria­
tów. W holu wymieniono boaze-

rię drewnianą na cleski panelowe, położono te­
ralwtę w holu i stołówce. Systemem gospodar­
czym wykonano ogrodzenie, wymieniono chod­
niki na polbruk, wymienion o drzwi wej ści owe 
do ośrodka. Zagospodarowano teren wokół in­
ternatu - posadzono drzewa i krzewy. 

Wykonano także remont kapitalny kuchni i 
zaplecza kuchennego oraz wyposażono w no-
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woczesny sprzęt kuchenny. W budynku wymie­
nio no drzwi i okna, pomalowano korytarze. 
Remont dachu w b i eżącym roku wykonała nie­
odpłatni e firm a BUDINSTAL. Na zakoikzenie 
swego przemówienia podkreślił , że społeczność 
lokaln a i miejscowy sam orząd widzi potrzebę 
dalszego istn ienia ośrodka spełni ającego tak 
ważną rol ę w wychowan iu trud nej młodzi eży. 

Niech edukacja młodego pokolenia bę­
dzie wspólną sprawą na dzi ś i jutro. 

W dyskusji zabierali głos Jan Kocha­
nowski , Korska - z-ca kom. OHP - Zie­
lona Góra, Edward Fedko, Władysław 
Kubiak, Kazimierz Puchan , Tadeusz 
Dubicki , Zbigniew Kozi!'1ski i inni. 

Wykaz osób, które otrzymały listy z 
podziękowaniami za współpracę: Jan Ko­
chanowski , Zdz i sław .T armużek, Kazi­
mierz Puchan, Władysław Kubiak , ks. 
kan. Grzegorz Tuligłowicz . Maria Slo­
miJ\ ska, Edward Rybarczyk, El igiusz 
Kowalski , Zbigni ew Kozii1ski, Krzysz­
tof Marzec, ponadto osoby z fi rm: Janusz 
Krzywul ski, Henryk Dobrowolski, Ta­

deusz Dubicki, Edward Głogoza, Ignacy Weso­
łowski, Andrzej Sołoduch a, Kazimierz Pawli­
szak, Czesław Dworczak , Stani sław Nowak, 
Mieczysław Biegański , Bo l esław Onyszczuk. 

Po części oficjalnej był występ artystyczny 
oraz zwiedzani e wystawy, sali komputerowej , 
warsztatu ślusarskiego. 

Kazimierz Kulas 

Spotkania kombatantów na lekcjach wychowawczych .. 
Listopadowe święta 

W listopadzie kombatanci międzyrzeccy zostali zaproszeni z okazji Narodowego Święta Niepodległośc i oraz rocznicy 
Powstania Listopadowego na lekcje wychowawcze do szkól w Międzyrzeczu oraz do Szkoły Podstawowej w Trze­
mesznie Lubuskim. 11 listopada jest dla Polaków wyjątkowy. W tym dniu 83 lata temu nasz kraj odzyskał n i epodległość 

po 123 latach niewoli . Wolność została wywalczona dzięki temu, że prawdziwi patrioci nie tracili wiary w jej 
odzyskanie. Kiedy w 1914 roku wybuchła l wojna światowa i zaborcy zaczęli walkę między sobą , wówczas w sercu 
Polaków wstąpiła nadzieja, że odzyskają niepodległość. 

Druga znamienna rocznica- to Powstanie Listopadowe. Rozpoczęła się 29 XI 1930 roku szturmem podchorążych 
/belwederczyków/ na Belweder, siedzibę ks . Konstantego. Kombatanci - oficerowie: prezes Zarządu Kola - Leon 
Szymański , Antoni Kowalewski, Czesław Szagdaj, spotkali się dnia 19 listopada z młodzieżą klasy li LE z 
wychowawczynią mgr Anną Górzną. Każdy z kombatantów przypominał swój szlak bojowy, swoją tułaczkę wojenną 
z okresu 1939-1945. Na zakończenie zrobiono wspólne zdjęcie pamiątkowe . 

• Z okazji Święta Niepodległości kombatanci międzyrzeccy w dniu 22 listopada spotkali się z młodzieżą Liceum 
Ogólnokształcącego w Międzyrzeczu w klasach 11 b mgr Jolanty Glury oraz w klasie III C mgr Anny Kubrycht. 

Podczas spotkań kombatanci wspominali swoje przeżycia wojenne, militaria, odznaczenia. Kombatant Antoni 
Kowalewski bardzo pięknie recytował poezję Władysława Broniewskiego, Władysława Syrokomli. Były też dowcipy 
szkolne i żołnierskie . 

Milą niespodzianką dla kombatantów bylo zaproszenie Dyrekcji Szkoły Podstawowej z Trzemeszna Lubuskiego na 
spotkanie w dniu 29 listopada z okazji 170 rocznicy wybuchu Powstania Listopadowego. Dzieci szkolne przygotowały 
piękną inscenizację historyczną od rozbiorów Polski do czasów marszalka Józefa Pilsudskiego. Kombatanci Antoni 
Kowalewski, Czesława Szagdaj przypomnieli cząstkę swego życia z okresu wojny. Było to wielkie przeżycie dla 
młodzieży, nauczycieli i wszystkich zebranych . Na zakończenie zrobiono wspólne zdj ęcie . Były kwiaty i życzen i a . 

Obchodzone rocznice historyczne odzyskania niepodległości skłaniają do refleksj i. Nasza ojczysta ziemia jest obficie 
nasiąknięta krwią i łzami naszych ojców i dziadów ... Kryje ona w sobie setki tysięcy bezimiennych bohaterów. Ich 
duchy wzywają nas, abyśmy żyli w zgodzie i miłości. 

Abyśmy się troszczyli o dobro wspólne- narodu i ojczyzny- i je pomnażal i uczciwą pracą . 
Starajmy się pamiętać o rodakach, którzy złożyli swoje życie na ołtarzu ojczyzny. 
Wojna to straszne słowo . Zabija ludzi , zostają wdowy i sieroty. Poeta, Krzysztof Kamil Baczyński pisał : 

"Jeno wyjmij mi z tych oczu zakryj groby płaczem rzeki, 
szkło bolesne - obraz dni, zetrzyj z włosów pyl bitewny, 
które czaszki białe toczy tych lat gniewnych 
przez płonące łąki krwi. czarny pyl". 
Jeno odmień czas kaleki, Kazimierz Kulas 

PS. Z okazji spotkania, każda klasa otrzymała 
na pamiątkę r:zeźbę, od kombatanta Antonie· 
go Kowafewskiego. K.K. 
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Taniec integracyjnyto 
harmonia ciała, duszy i umysłu 

"Powiedz mi, a zapomnę. 
Pokaż - a zapamiętam. 
Pozwól mi wziąć udział - a zrozumiem" 

/Konfucjusz/ 
13.XII .2001 r.na zaproszenie zespołu edukacyjno-terapeutycznego przy Specjalnym 

Ośrodku Szkolno-Wychowawczym w Międzyrzeczu przybyli uczniowie szkoły specjalnej 
z panią Ewą Lilką z Sulęcina . Celem spotkania była integracja odwiedzających się 
grup, a przede wszystkim aktywizacja każdego obecnego ucznia. 

W klasie pani mgr lzabelli Wójcik czekał na wszystkich słodki poczęstunek i herbata. wa zabawa". Było bardzo wesoło. Czas szybko miną!. Dla nas pedagogów specjalnych 
czas ten był nad wyraz cenny. Miałyśmy bowiem okazję do podzielenia s i ę uwagami i 
refleksjami na temat wykorzystanej dzisiaj metody pracy. Jedno jest pewne, iż tańce 
integracyjne dają radość , wyciszają , uwrażliwiają , koncentrują uwagę. Dają możliwość 
odreagowywania ujemnych emocji, akceptowania siebie i innych, a co jeszcze jest ważne 
- usprawniają narząd ruchu. Rozstając się , złożyliśmy sobie życzenia świąteczne , a także 
zaplanowaliśmy kolejne spotkanie, tym razem w Sulęcinie . 

Była to dobra okazja bliższego poznania się i opanowania nieśmiałości. Z dzieci emano­
wały radość i zadowolenie. Wszyscy starali się dobrze wywiązać z podstawowych zasad 
dobrego wychowania. Po słodkim wstępie przyszedł czas na zabawę integracyjną. Na ten 
moment czekali wszyscy tj. uczniowie i my opiekunowie, dlaczego? Tajemnica tkwi w 
ruchu, który jest mową naszych cial. Wiedzieliśmy , że czego nie zdążyliśmy sobie przeka­
zać w kameralnym nastroju przy herbacie, nadrobimy to na pewno w tańcu . l ta~ dzieci 
wykonywały następujące układy: "Radosny krąg ", "Deszczyk", "Pieczenie ciasta", "Sniego- Marzenna Wasiluk 

PIERWSZOKLASIŚCI' TO BYŁ WASZ DZIEŃ! zespołów działających przy szkole: "TRANS" 
pod opieką p. Anny Bubnowskiej i p. Barba­
ry Targoni, gimnastyczki prowadzone przez 
mgr Hannę Jończyk, zespół muzyczny kl. VI 
pod kierunkiem p. Ewy Dubickiej , solis tki : 

Dnia 28.11.200 l r. w środę, w Międzyrzec­
kim Domu Kultury odbyło s ię uroczyste paso­
wanie na ucznia klasy pierwszej Szkoły Pod­
stawowej nr 3 w Międzyrzeczu. Tę wspaniałą 
uroczystość zorganizowały nauczycielki na­
uczania początkowego: Dorota Grześkowiak, 
Edyta Gaj ewy, Wanda Kowalewska, Teresa 
Kaminiarczyk, Teresa Poznaniak, Anna Sa­
checka, Elżbieta Kruk. 

Pasowanie pierwszoklasistów poprowadzi­
ła uczennica klasy VI Małgorzata Figura. W 
częśc i oficjalnej wystąpiła pani mgr Elżbieta 
Podyma, która wręczyła przeds tawicielom 
klas pierwszych tarcze szkolne, dyplomy pa-

miątkowe oraz akty pasowania na ucznia na­
szej szkoły. Ze słowam i otuchy do dalszej na­
uki zwróciła się do pierwszoklasistów prze­
wodnicząca "Kolorowej szkoły", Agnieszka 
Wiśniewska, również uczennica klasy VI, obie­
cując im pomoc w trudnych chwilach, życząc 
wszystkim uczniom radości , sukcesów nauce 
i szkole. Na ręce wychowawców klas pierw­
szych przekazała ogromne ołówki, którymi 
nauczyciele pasowali swoich wychowanków 
na pełnoprawnych uczniów Szkoły Podstawo­
wej nr 3. 

Po częśc i oficjalnej nastąpiła część arty­
styczna, w której zaprezentowały się dzieci z 

Ewa Grela, Martyna Gro li przygotowane przez 
p. Małgorzatę Telegę . Również przed li czną 
publicznośc ią nasze pierwszaki pięknie recy­
towały wiersze i śpiewały piosenki przygoto­
wane specjalnie na tę okazję . Dekoracje scen 
wykonały panie Dorota Ruta-Zdanowiczaraz 
Alina Gajewska. 

Dzieci świe tni e się bawiły, były bardzo za­
dowolone i szczęśliwe. Teraz to już naprawdę 
należą do NASZEJ KOLOROWEJ SZKOŁY. 

Agnieszka Wiśniewska 
uczennica klasy VI e. 

Od chwili swojego powstania Gimnazjum nr 2 w Międzyrzeczu założyło sobie jako 
jeden z celów przybliżenie młodzieży tematyki związanej z Unią Europejską . Nauczycie­
le konsekwentnie trzymają się tego założenia , a my doskonale się bawimy w czasie 
imprez mających za zadanie przekazywać nam wiedzę o Unii. 

12.11.2001 roku klasy l i 11 wzięly udział 
w widowisku ,Europa- PL, czyli kim jeste­
śmy i dokąd zmierzamy?". Na lekcjach wos­
u, historii i godzinach wychowawczych oma­
wialiśmy zagadnienia poruszone w trakcie 
spektaklu. Poznaliśmy historię Unii Euro­
pejskiej, zastanawialiśmy się , czy po przy­
stąpieniu Polski do Wspólnoty będziemy 
takim samym członkiem jak inne państwa. 
Wymieniliśmy nasze zdania na temat za­
grożeń i korzyści związanych z integracją. W 
holu głównym szkoły nasi euroentuzjaści przygotowali gazetkę przedstawiającą historię 
wspólnoty, na której znalazły się także prace uczniów dotyczące ewentualnych korzyści 
i zagrożeń , jakie niesie ze sobą integracja z Unią Europejską. Referendum, które 
odbyło się 5 grudnia 2001 roku, umożliwiło nam wyrażenie swojego zdania o tym, co 
sądzimy jako społeczność szkolna o przystąpieniu Polski do Unii Europejskiej. W refe­
rendum europejskim w naszej szkole wzięło udział 520 uczniów i pracowników szkoły. 
,Za" przystąpieniem do Unii było 405 osób (ponad 80% !! !), przeciw przystąpien i u 100 
osób. Glosowanie odbyło się w uroczystej atmosferze, z prawdziwą urną , kabinami , 
przy akompaniamencie hymnu Unii- ,Ody do radości ". Nad prawidłowym przebiegiem 
glosowania czuwała Komisja ds. referendum europejskiego złożona z uczniów naszej 
szkoły . Dla wielu z nas było to prawdziwe przeżycie, gdyż po raz pierwszy mogliśmy 
wziąć udział w prawdziwym referendum, które dotyczyło istotnych i ważkich spraw 
zarówno dla nas jak i dla Polski . Referendum europejskie było także inauguracją 
dz iałalności klubu europejskiego w naszej szkole. 

Wszystkie te działania pod kierunkiem nauczycielek Zdzisławy Murzyn i Barbary 
Sieczki realizowane były w ramach projektu Gazety Wyborczej "Do Europy jeden krok". 

Katarzyna Siekanowicz, Michał Kwaśniewski 
ucz. kl. 11 B, Gimnazjum nr 2 w Międzyrzeczu 
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~R-§8'1 . 
Przedszkolacy dla powodzian ... 
Już wiele kolejnych lat organizowane są w Przedszkolu nr 

1 z Grupami Żłobkowymi "Pod Jarzębinką " w Międzyrzeczu 
akcj e charytatywne. Jedna z ostatnich to pomoc powodzia­
nom , Zebrane materiały papiernicze , przybory do rysowa­
nia i malowania ,oraz zabawki zostały przekazane przedszko­
lakom z Woli Radziszowskiej . 

Dziękuję wszystkim rodzicom za ich chojność i za okazane 
wielkie serca. Jestem przekonana , że prowadzone takie 
akcje mająbardzo wychowawczy charakter. Dlatego nasi wy­
chowankowie biorąjuż udział w kolejnej akcji "! Ty zostań 
Świętym Mikołajem " ale o tym już w styczniu. 

Serdecznie dziękuję rodzicom, nauczycielom oraz wszyst­
kim uczestnikom akcji . 

Z okazj i Świąt Bożego Narodzenia skiadam wszystkim 
pracownikom , rodzicom i ich dzieciom , oraz redakcji Kuriera 
Międzyrzeckiego radosnych Świąt oraz wszelkiej pomyślności 
w każdym dniu 2002 r. 

Dyrektor Halina Siwczak 

z k:"~~~~i,:o Wspieramy Młode Talenty 
So~ .<7.>1-' . Dnia 17.12.2001 r. w na-

• Alina Kubik, Magdalena Maj, Justyna Rejba, 
Martyna Rzepska, Magdalena Strugała z LO w Mię­
dzyrzeczu 

• Kamila Kopydłowska , Łukasz Kępski , Joanna 
§' ~- szym Liceum miała miejsce 
0 ~ uroczystość wręczenia 
~ Fi stypendiów uzdolnionym 
~ ~ . G k. '1-;- iJ uczn1om przez orzows 1e 

\ , iY Stowarzyszenie Pomocy Szko-
.t.<tr;IJzy RJ,.;Cl)-} Ie Międzyrzeckie Kolo "Wspieramy 

Młode Talenty". Kolo to działa już od pięciu lat a jego 
prezesem i głównym motorem działań jest p. Zofia Ra-

tajczyk. W pięknie udekorowanej sali dyrektor LO Dariusz 
Jankowski powitał przybyłych gości: Zdzisława Jarmuż­

ka-senatora RP, Edwarda Fedkę-marszalka Wojewódz­
kiego Sejmiku Samorządowego , Kazimierza Puchana­
starostę powiatu międzyrzeckiego , Władysława Kubia­
ka-burmistrza Międzyrzecza , Mieczysława Lamchę prze­
wodniczącego Rady Powiatu, Stanisława Jaroszewi­
cza- sekretarza Gorzowskiego Stowarzyszenia Pomocy 
Szkole, Annę Makowską-Cieleń-członka Rady Krajo­
wej Stowarzysznia Pomocy Szkole, Kazimerza Pawli· 
szaka-honorowego przewodniczącego Miedzyrzeckiego 

Kola "Wspieramy Młode Talenty" , Joannę Patorską-dy­

rektora Muzeum w Miedzyrzeczu, sponsorów i wolontariu­
szy stowarzyszenia oraz wyróżn ionych uczniów wraz z 
opiekunami. Następnie prezes Koła p.Z.Ratajszyk przed­
stawiła główne cele i kierunki działalności stowarzyszenia 
a sponsorzy otrzymali dyplomy z pięknym podziękowa­
niem: "W uznaniu szlachetnej działalności niesienia pomo­
cy dzieciom i młodzieży szczególnie utalentowanej. Pań­
stwa postawa społeczna daje piękny przyldad i wzór do 
naśladowania. Wdzięczna pamięć tych,którym pomogli­
ście Państwo rozwijać ich wrodzone zdolności trwać będzie 
zawsze". To właśnie dzięki Nim w tej - XI edycji, stypen­
dium mogło otrzymać aż 24 uzdolnionych uczniów z róż­
nych szkół powiatu międzyrzeckiego.Sąto : 

- Katarzyna Gagała, Radosław Jasiński, Joanna 
Kalinowska, Magda Szmulkis, Dawid Szymkiewicz, 
Mariusz Szulikowski ze Szkoły Podstawowej nr3 

• Katarzyna Muszyńska z Gimnazjum nr1 
• Dagmara Jasińska z Gimnazjum nr 2 

Sosuiska z Gi w Bró· 

Sawala, Joanna Tylec z LO w Skwierzynie 
-Anna Majewska z ZSR Bobowieko 
• Leszek Kubiak z ZSB 
• Aneta Sroka z LO przy ZSB 
• Agnieszka Kasica, Adrian Siemiatowski z ZSZ 
• Renata Gesławska studentka. 
Po wręczeniu stypendiów glos zabierali zaproszeni go­

ście , po czym grupa młozieży LO przedstawiła piękny 
program artystyczny wprowadzający świąteczną atmosfe­
rę. Wystąpiły też dzieci ze Szkoły Muzycznej. Tę świątecz­
ną atmosferę bardzo podbudowal przygotowany przez 
sponsorów poczęstunekwspaniale wyroby wędliniarskie , pie­
czywo i ciasta serwowane na stole, którego wygląd przy­
pominał prawdziwie staropolskie uczty. Można było więc 
cieszyć się zarówno wyglądem jak i smakiem. Ci, którym 
bliski jest los uzdolnionej młodzieży okazali wielkie ser­
ca.Serdecznie dziękujemy pp. Szczerbom , p . Botuliń­
skiemu i pp. Świątkiewiczom - to wyroby ich firm 
królowały na tym stole. Wyraźną sensację wzbudził też 
olbrzymi tort z herbem Międzyrzecza ufundowany przez 
p. K. Pawliszaka. Na zakończenie uroczystości p.Zofia 
Ratajczyk, dziękując dyrektorowi LO D.Jankowskiemu za 
gościnę w murach szkoły oraz paniom: Jolancie Glurze i 
Grażynie Bulach za trud włożony w organizację imprezy i 
przygotowanie programu artystycznego zapowiedz iała 

dwunastą edycj ę wręczania stypendiów na czerwiec 2002r. 
Do tej pory Międzyrzeckie Kolo "Wspieramy Młode 

Talenty" objęło już swym patronatem 131osób. 
Urszula Przybysz 
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Moje wspomnienia zacznę od ostatnich dni 
maja 1939 roku. 
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WSPOMNIENIA Egzamin dyplomowy zdałem w Bojanowie 
w maju tego roku. Po egzaminie snułem się po 
Bojanowie, oczekując na powołanie cło służby 
wojskowej- miałem iść cło podchorążówki. Na 
czas wakacji letnich dyrekcja szkoły zapropo­
nowała mi zastępstwo za sekretarza, na co zgo­
dziłem się chętnie. 

Mój partyzancki czas cz.l. 

Cztery tygodnie przed wybuchem wojny 
dyrekcja i rajcowie miasta Bojanowa mianowali 
mnie komisarycznym kierownikiem wielkorol­
nego gospodarstwa w Rojęczynie koło Leszna. 
Powodem tego była ucieczka właści ciela na­
zwisl<iem Lesch do Niemiec. Ucieczka była o 
tyle łatwa, że pola gospodarstwa dochodziły cło 
samej granicy. Tu cłodam jeszcze, że Lesch był 
oficerem 15. pułku kawalerii w Lesznie i do 
Niemiec pojechał na koniu, w polskim mundu­
rze kawaleryjskim. 

W dniu wybuchu wojny w ostatniej chwili 
przed wkroczeniem okupanta uci ekłem na ro­
werze w głąb Polski i 2. września dogoniłem 
55 pp. Zostałem przyjęty jako ochotnik i prze­
byłem szlak wojenny aż do Lukowa. Przebrany 
udałem się w drogę powrotną do domu. Po dro­
dze zatrzymałem się w majątku Łbowo koło 
Płońska, w którym odbywałem jedną z praktyk 
rolnych. W grudniu Niemcy wysiedlili właści­
cieli, a mnie niemiecki verwalter przymusowo 
przeniósł do pracy w majątku Rzewin- Kiełki. 

Do organizacji dywersyjnej wciągnął mnie 
przedwojenny kolega z Bojanowa, Czesław 
Lasik, który po odejściu z Rzewina zorganizo­
wał siatkę na Pomorzu. Efektem jej działalno­
ści było między innymi częściowe zaminowa­
nie por tu w Gdyni i pomoc aliantom w poelaniu 
adresów niektórych fabryk broni. Adresy te 
zdobywał w swoich rodzinnych stronach (Nowy 
To myśl) , bo tam wyrabiano kosze z wikliny jako 
opakowania do amunicji. Adresy wysyłkowe 

tych opakowań wyjaśniają sp rawę . I nagle jak 
grom spada na mnie wiadomość o jego areszto­
waniu przez Gestapo. Przeniesiony z więzi enia 
w Gdat'lsku do Berlina został ścięty wraz z na­
szym kolegą Konradem. Do dz i ś przechowuję 

ostatnie dwa listy od obu bohaterów, jakie wraz z 
siostrą otrzymaliśmy od nich. Po nerwowym 
oczekiwaniu na kolejny ruch Niemców, bęcląc 
na końcu zerwanej nitki dochodzeń, żyłem w 
ciągłym napięciu i stąd moja raptowna ucieczka 
z pracy i pseudolegalnego życia do partyzantki. 

Było nas czterech, takich jak ja, nielegalnych. 
Kolega Stachu, kawalerzysta po Gruclziąclzu , 

uratowany przez ., kutschera" gminnego w noc 
po aresztowaniu, tenże furman Bronek oraz Ta­
deusz, kolejarz, sprytne chłopisko, w dodatku 
krewniak przewodniczki grupy szmuglerskiej, 
mający rodzinę w Warszawie. 

Dzięki takiemu układowi cała nasza czwórka 
połączyła się z grupą zawodowych szmuglerów 
w planowanym wymarszu do Warszawy. Jako 
spalonych w terenie AK- owców przyjęto nas do 
swojej grupy, zastrzegając tylko, aby nikt z nas 
nie posiadał broni, gdyż w razie wpadki grozi 
wszystkim obóz. Zataiłem przed nimi posiada­
nie vis-a, dziewiątki, którego zabrałem Niemco­
wi w chwili ucieczl<i. Mieliśmy zatem i ść ze szmu­
glerami słoniny do Warszawy, biorąc równi eż 
pewną jej ilość na plecy. 

Ten proceder był zajęciem bardzo popular­
nym- cena słoniny w Warszawie wzrastała dzie­
sięciokrotnie. Ryzyko było jednak ogromne: 
częste wpadki, a więc śmierć lub obóz koncen-

Co słychać u Piotra Furtaka 
Nie wszyscy nasi czytelnicy pamiętają koncert i za­

pewne nie wszyscy w ogóle znają osobę Piotra Furtaka. 
Spieszę więc przypomnieć, że jest to niezwykle utalen­
towany, grający na oboju, student Akade­
mii Muzycznej. Tą krótką rozmową chdal­
bym zapoczątkować stalą rubrykę informu­
jącą o dalszej drodze, osiągnięciach i suk­
cesach naszych uzdolnionych , mlodych mię ­

dzyrzecza n w różnych dziedzinach . Uwa­
żam , że mamy bardzo wielu wybijających 
się mlodych poetów, literatów, muzyków, 
plastyków czy też ogólnie mówiąc naukow­
ców. Sądzę więc iż warto i trzeba chwalić 
się sukcesami naszych sąsiadów . Rubryka 
maglaby mieć tytul : ,Co slychać u . . ." 

Pyt.: Ponieważ jest to Twój pierwszy rok studiów, 
jak postrzegasz życie Akademii Muzycznej i co najbar­
dziej utkwi lo Ci w pamięci? 

Piotr Furtak: Muszę przyznać, że wszyscy żyjemy 
bardzo intensywnie. Okres od października do grudnia 
wypelniony byl licznymi koncertami. Orkiestra symfo­
niczna pod dyr. Marcina Sompolińskiego wspaniale wy­
konala m.i n. IX Symfonię A.Dworzaka, Requiem WA 
Mozarta , Malą suitę W.Lutoslawskiego a studenci IV 
wydzialu dyrygentury chóralnej nagrali płytę z kolędami 
Feli ksa Nowowiejskiego. 

Pyt.: Niedlugo koniec semestru, jakie więc nastroje 
przed sesją zimową? 

P.F. Mam dużo pracy- glównie na oboju. Czeka mnie 
pięć egzaminów, ale patrzę optymistycznie w przyszlość. 
Pierwszy to egzamin z oboju, dwa kolejne z zespołów 
kameralnych , a na zakończenie egzaminy z ksztalcenia 
słuchu i języka niemieckiego. Na razie jestem spokojny, 
a jak będzie później , zobaczymy. 

Pyt.: A jak rozwija się Twoja działalność koncerto­
wa? Czy masz jakieś plany i propozycje? 

P.F. Brałem udział w realizacji wspólnego projekty Aka­
demii Muzycznych w Poznaniu i Kolonii . Wspólnie ze śpie­
wakami z Kolonii przygotowaliśmy operę Domenico Girna­

rosy ,Dyrektor opery". Pan rektor powierzył mi 
rolę pierwszego oboju w orkiestrze kameralnej . 
Pracowaliśmy pod kierunkiem szwajcarskiego 
dyrygenta Hansa Sutera. To za jego sprawą 
tygodniowa praca nad tym dziełem byla dla 
nas bardzo miłym i pożytecznym doświadcze­
niem /8 godzin prób dziennie a zmęczenie mimo 
to przyjemne/. Przedstawienia odbywały się w 
Duren /40km od Kolonii/. Od 30 .XI do 3 XII 
zagraliśmy cztery przedstawienia i otrzymali­
śmy bardzo dobre recenzje. Ten wyjazd na 
pewno pozostanie na zawsze w pamięci ponie­

waż była to moja pierwsza premiera, w której wystąpilem 
jako oboista. 6 grudnia, już w Poznaniu, grałem utwór 
T omasza Praszezałka - młodego poznańskiego kompozy­
tora, a było to prawykonanie. 

Jeśli chodzi o plany, to mogę już powiedzieć, że dużo 
pracy będzie w marcu. Profesor Stefan Stuligrosz otrzy­
ma doktorat honorowy naszej uczelni. Na koncercie , z tej 
okazji będę grał z orkiestrą symfoniczną ,Pasję wg św. 
Mateusza" J.S. Bacha. Na mariec władze uczelni rów­
nież zaplanowały ,Mszę koronacyjną " WA. Mozarta. Stu­
denci kompozycji planują kolejne prawykonania. Jak więc 
widać początek roku zapowiada się bardzo ciekawie. 

B.R. Dziękuję za rozmowę i życzę aby wszystkie Twoje 
plany zostały zrealizowane, aby cały przyszły rok byl rokiem 
powodzenia i sukcesów Twoich oraz Twoich bliskich . Spo­
dziewam się , że również w roku przyszlym będziemy mogli 
Cię usłyszeć na koncertach w Międzyrzeczu . 

P.F. l ja dziękuję za rozmowę. Jeśli zaś chodzi o 
koncertowanie w naszym mieście , to z wielką chęcią , o 
ile będzie takie zaproszenie. 

Na zdjęci u Piotr Furtak z Hansem Suterem 

tracyjny. Ponadto do Warszawy były trzy dni 
morderczej, pełn ej ni ebezpieczeństw drogi. 

Cała nasza grupa zebrała się u gospodarza, 
który podjął s ię zaopatrzenia nas w towar (a 
więc około 160 kg słon iny). Zawodowi szmu­
glerzy brali od 15 do 25 kg, my 10-15. Tyle 
radzili nam wziąć na pierwszy raz zawodowcy. 

Połcie słoniny brało się na plecy, formując z 
nich w specjalnych workach prostokątne pleca­
ki. Ruszyliśmy. Zrazu szło się nam lekko, ni e­
którzy z nas młodych żałowali , że mogli wziąć 
sporo więcej, lecz .. .. Po kilku kilometrach 
pierwszy odpoczynek. Nam był już bardzo po­
trzebny. Dopiero teraz poznaliśmy, co znaczy 
trening i właściwe gospodarowanie siłami . Nasz 
przodownik, drobny chłopek, mający na plecach 
25 kg nie był nawet w części tak zmęczony jak 
my, młodzi. 

Drugi , dłuższy odcinek drogi pokonaliśmy 
rozważniej . Cienki, ale jednostajnie l eżący 
śnieg sprawiał pewne trudności. Gorzej było z 
samą drogą. Nie była to bowiem nawet najprost­
sza wiejska droga, lecz marsz przez pola, na 
przełaj, po miedzach , nad rowami itp. Po kilku­
nastu kilometrach taki ego powolnego, trudne­
go marszu , z obciążeni em dającym s i ę coraz 
bardziej we znaki , w czasie odpoczynku wszy­
scy walili się na zi emi ę, w śnieg, nie bacząc na 
nic. Leżąc taJe na plecach , na ciężkim teraz po­
nad miarę majdanie, widzieliśmy wszyscy tylko 
mgłę przed oczyma, powstałą z gorącego potu i 
mgłę unoszącą się z parujących naszych ciał. 

«Chrystus 
się rodzi ... " -
śp i ewały dzieci 
na spotkaniu ja­
sełkowym w 
Przedszkolu nr 
3. Dnia 19 grud­
nia w miły m 
świątecznym na­
stroju, przy bla­
slm świec dzieci 
młodsze opo­
wiadały o zwy­
czajach wigilij­
nych - była cho­

Czesław Gliński 

inka, Mikołaj, Gwiazda Betlejemska. 
Starszaki zainscenizowały narodziny Dzie­

ciątka Jezus. Po jasełkach odbył s i ę kiermasz 
· ozdób świ ą tecznych 

Wszystki ego 
dobrego w 

Nowym roku 
2002 życzą 

dzieci i personel 
Przedszkola nr3 

przygotowany c h 
przez dzieci i panie. 
Taka ozdoba jest mi­
łym akcentem na 
choince w każdym 
domu. Było wspólne 
kolędowanie, skła­
danie życzeń bożo­
narodzeniowych. 
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ŚWIAT BAJEK W KLUBIE 
W grupie dzieci 3-4 letnich nagrodzono: 
1. Maję Wołoszka - P-4 
2. · Adriannę Stasiak - P-4 
3. Rafała Taborowskiego - P-6 

GARNIZONOWYM 
Popoludnie dnia 4 grudnia należało w Klubie Garni­

zonowym do przedszkolaków i ich opiekunów oraz ro­

Przedszkola Nr 4 w Między­
rzeczu i nauczycielkę Elżbie­
tę Śmiałek- pomysłodawczy­
nię przedsięwzięcia. Konkurs 
mial na celu nawiązanie 
wspólpracy między przedszko­
lami równ ież spoza naszego 
miasta. Uczestniczyło w nim 
1 O przedszkoli (z Gorzowa, 
Świebodzina , Olaboku i M­
cza). Wpłynęło 220 prac, któ­
re oceniało jury w składzie: 

dziców. Stało się to 
za sprawą wernisażu 
wystawy prac pla­
stycznych pt. .Mój 
świat bajek", która 
była plonem konkur-

Gebuza- P­
nr 6, Eryka 
Basińska- P 
- nr 74 Go­
rzów i Krzyś 
Michalski -
OP z Oloboka, 

wyróżniono: 

Tobis i Monikę Kamińską z P- nr 
4, Adriana Czepirskiego i Jago­
dę Wojciechowską z P-nr 1, Karo­
linę Janas z P - nr 2, Dominikę 
Szyszkowską, Daniela Ziółkow­

skiego i Elizę Tabarewicz z P- nr 6 
oraz Justynę Łęszczak z P- nr 74 
Gorzów. 

W grupie dzieci 5-letnich nagro-
dzono: 

1. Wojciecha Nykiela - P-1 
2. Paulinę Dzikowską - P-6 
3. Macieja Bieleckiego - P-74 
4. Jakuba Pawłowskiego - PM-

31 Gorzów 
5. Karola Haściło - PM-31 Go­

rzów 

4. Wanessę Damagałę - PM-1 Gorzów 
5. Olę Sadzik - PM-1 Gorzów 
wyróżniono: 

1. Marcelinę Matyjaszczyk - P-1 
2. Zuzannę Baczyk - P-4 
3. Jakuba Handszuha - P-4 
4. Karolinę Wrzosek - P-6 
5. Ilonę Kowalewską - PM-1 Gorzów 
Nagrody ufundowane przez sponsorów wręczai bur­

mistrz Międzyrzecza - Władysław Kubiak. Na werni­
sażu obecni byli przedstawiciele władz miasta i powia­
tu oraz lokalnej prasy. Dziecięce prace wykonane były 
różnymi technikami: kredką , temperą , były wyklejanki i 
collage. Przestawiały ilustracje do ulubionych bajek, 
ogromny potencjał twórczy ich autorów, a także zmia­
ny obyczajowe. Takim przykładem były dżinsy dziew­
czynki z zapałkami (Jaś Marcela 

P-4). Moją uwagę zwrócił wyrazisty ,Tarzan" (Karol 
Haściło lat 5 P-31 G-w) i Baba Jaga. Duże brawa 
należą się organizatorom i opiekunom, którzy pomogli 
w przygotowaniu wystawy. Może rodzice zainspirowani 
przez dzieci opracują własne wizje książkowych postaci 
i powstaną wspaniałe domowe galerie. 

Organizatorzy dziękują kpt. A. Sobczakowi za przy­
gotowanie wspaniałego poczęstunku dla zwiedzających , 

a to przede wszystkim dzięki sponsorom - fundatorom 
nagród. 

Danuta Przybysz z WOM w Gorzowie, Dorota Ruta­
Zdanowicz - SP nr 3 i Jerzy Deszcz- KG. Na wysta­
wie zaprezentowano 110 prac w tym 35 nagrodzonych 
i wyróżnionych . 

1. Karolinę Pielasiak - P-1 

Sponsorzy nagród (dla dzieci i poszczególnych przed­
szkoli): BURMISTRZ GMINY M-cz. BIURO PLANO­
WAN IA l KREŚLEŃ TECHNICZNYCH. EROWA Po l­
ska, ALVATER SULO POLSKA, GOSPODARCZY 
BANK SPÓŁDZIELCZY, PHU ART GAZ, BUD-POL, 
AWA-TW, TELEKOMUNIKACJA Polska , ZEMAR , 
REMPOL, MODA-Słomiński , MEDIA ODRA WARTA, 
KONZEPTION, SKLEP ŚWIAT DZIECKA, SKLEP 
RYZA, SKLEP KULFON, KSIĘGARNIA BESTSEL­
LER, PZU, KLUB GARNIZONOWY. 

2. Olę Głuszczak- P-2 
3. Olę Guzowską - P-2 

W grupie dzieci 6-letnich nagrody otrzymali: Jędrzej 
Kostrzewa i Sonia Nowacka - P- nr 4, Łukasz 

4. Darię Pulkowską - PM-31 Gorzów 
5. Adę Krulikowską - PM-31 Gorzów W. M. 

Zamkowe muzykowanie 
w duecie 

Dnia 281istopada, jak zwykle w czwar­
tek, melomani Międzyrzecza i okolic mieli 
niepowtarzalną okazję uczestniczenia w 
koncercie gitarowym. Tym razem za­
proszono uznany za najlepszy w Polsce 
duet gitar klasycznych tandem braci Ada­
ma i Marka Mikulskich. Artyści ci ukoń­
czyli z wyróżnieniem Akademię Muzycz­
ną we Wreelawiu przed kilku laty. Sa 
laureatami licznych konkursów muzycz­
nych w kraju i na świecie. Za najwięk­
szeosiągnięcie konkursowe uznają jad­
nak zdobycie Grand Prix 11 Międzynaro­
dowego Konkursu Zespołów Kameral­
nych w Przemyślu w 19997r. Mają tez 
na swoim koncie płytę kompaktową . W 
części l usłyszeliśmy kompozycje nieży­
jących już twórców XX wieku (J. Rodrigo, A. Piazolla) i dwa fragmenty 
cyklu pieśni żalosnych autorów z Wiednia J,K, Mertza. Po krótkiej prze­
rwie, w której jeden z organizatorów cyklu Zamkowe muzykowanie p. 
Bogdan Rusiecki mówił, że niestety koncerty w Muzeum mogą już w 
2002r. upaść - gitarzyści z Opola i Żagania zaprezentowali 7 własnych 
kompozycji utrzymanych na pograniczu jazzu, krainy łagodności , samby 
i wielu innych wciągających "klimatów". Koncert trwał prawie 2 godziny, 
nikt jednak z licznie zgromadzonych słuchaczy nie śpieszył się do domu. 
Nie obyło się bez bisów. Całóść prowadził nie bez satysfakcji, zręcznie 
wmanewrowany w funkcję konferansjera przez innego organizatora 
wieczorów. dyr. PSM l st. p. Kazimierza Dziembowskiego, piszący te 
słowa . VIVA GUITARRA! Krzysztof Nieborak 

PS. Kontynuacja tego udanego wieczoru muzycznego miała miej­
sce już zupełnie prywatnie w domu nauczyciela gitary PSM w Mię­
dzyrzeczu Zdzisława Musiała. 

Koncert organowy 
Rozsmakowało się społeczeństwo ziemi międzyrzeckiej w muzyce. W listopadzie 2001r. odbyły 

się dwa różne koncerty : w poniedziałkowy wieczór 26 bm. Znakomity koncert trzy dni 
potem rewelacyjnego duetu gitar klasycznych braci Adama i Mar­
ka Mikulskich z cyklu czwartkowe muzykowanie. Plyta Guitar Duo 
znakomita ! Zrelacjonuję koncert w koście l e św. Jana Chrzciciela. 
Muzycznymi bohaterami uczty dla ucha i duszy byli : wirtuoz 
organów, absolwemt Akademii Muzycznej w Łodzi Robert Gru­
dzień i koncertmistrz fletni Pana oraz cymbalów koncertowych, 
dyplomant Konserwatorium Muzycznego w Kijowie (klasa cymba­
łów koncertowych), prof. Akademii Muzycznej w Kijowie Georgij 
Agratina . Wirtuozi promowali najnowszą płytę duetu. Wieczór 
muzyczny artyści rozpoczęli od Ave Maria Sch uberta , wprowadzając nastrój uczucia i zadumy, 
Kapitalnie wtopionymi w tło swoistymi dzwiękami fletu i organów. Amiitron kolegiaty ks. M. 
Walczak ciepło pawital bardzo licznie przybyłych i spragnionych muzycznych wrażeń słuchaczy. 
Koncert z estymą i wprawą prowadził p.k. Dziembowski - dyrektor szkoły muzycznej w Międzyrze­
czu. W programie: tańce Jana z Lubl ina -przepiękna interpretacja na organach, Sonata A-dur ze 
słynnym marszem tureckim W.A. Mozarta, wykonana błyskotliwie z nerwem wirtuozeryjnym na 
fletni Pana i organach. Stylowa zagrana Passacaglia J.F. Haendla, Romans G. Swiridowa wyko­
nany z właściwym uczuciem, Fantazja pastoralis J. Krtitiela-Kuchara, K. Waś Intermezzo w stylu 
muzyki współczesnej, ze smakiem artystycznym, T. Abeg Fantazja i G. Agratina Doina, Chora, 
Parcirta -stylizacje narodowych pieśnirosyjskich oraz Koncert Jankiela na cymbałach koncertowych 
solo. Artysta stosował dynamikę piano, zmuszając odbiorców do delektowania się każdym dźwię­
kiem jak i forte w punktach kulminacyjnych. Słuchający zajęli dużo wcześniej wszystkie miejsca 
siedzące a i przestrzeni do stania było niewiele, więc nie odbyło się rzecz jasna bez bisów i owacji 
dla artystów na stojąco .. Organizatorem niezapomnianego wieczoru koncertowego (podaję za pK . 
Dziembowskim) był Urząd Gminy w Międzyrzeczu w osobach A. Kozińskiego i E. Orzeszka . 
Sponsorami byli (informacja z zaproszenia) Zakład Instalacyjny i Usług Ogólnobudowlanych - J 
Matuszczak, PPHU ,Niewiadomski" - W.W. Niewiadomski, Zakład Brukarski .Brukbet" - M. l R. 
Winniccy, Drukarnia Jadar - W. Pieszka . Kościół jest wymarzonym miejscem dla takiego składu 
instrumentalnego jak organy, fletnie Pana i cymbały koncertowe. A gdy do tego dodać wspaniałych 
i wrażliwych wykonawców grających z wyobraźnią, czytelną ekspresją , to wrażenia muzyczne 
pozostaną na długi czas. Znakomita akustyka, pogłos oraz powaga tego obiektu sprawiły , że mimo 
zimna wszyscy słuchali wieczorno-nocnego koncertu z zapartym tchem, jak gdyby byli zahipnotyzo­
wani przez wirtuozów. Myślę , że inicjatywy i pomysłów wystarczy organizatorom na długie lata . 
.Wszystkim organizatorom (i nie tylko) muzyki życzę nowych wrażeń w nadchodzącym 2002 roku. 

Zdzisław Mus i ał 



W Szkole Podstawowej nr 2 działa już rok Zespól 
Muzyki Dawnej Antiquo More, prowadzony przez panią 
mgr Katarzynę Chmielewską . Pani Kasia jest mate­
matykiem, zaś jej pasja to muzyka. Muzyka jakże nieco­
dzienna, wywodząca się ze Średniowiecza i Renesansu. 
Nastrój powagi , dostojeństwa , dworności dawnych oby­
czajów wydobywa się z wnętrza fletów: sopranowych , 
altowych, tenorowych i basowych . Drgające struny lutni, 
scheitholtu i skrzypiec docierają do uszu słuchaczy . Aż 

trudno wymienić wszystkie dawne, stylizowane instru­
menty, wykonane przez współczesnych twórców, gdzie 
w rękach dzieci nabierają wartości, przenosząc do świa­
ta XII - XV-wiecznego. Cały kunszt sztuki muzycznej 
oraz dosko nałoś ci, do jakiej dochodzą młodzi muzycy, 
dopełniają przepiękne stroje szyte na wzór dawnych ubio­
rów i czasów. Dziś zespól jest świetnością nie tylko swej 
szkoły , ale również miasta, które może reprezentować 
podczas koncertów. A wszystko zaczęło się z wielkim 
trudem. Początkowo odpowiedni dobór uczniów do ze­
społu , pożyczone instrumenty, pożyczone stroje. Pierw­
sze szkolne występy podczas konkursów, wieczorków 
poetyckich. Koncerty w kościołach św. Jana i Wojciecha. 
Wszystko szlo z ogromnym trudem. 

Młodzież z " KOTŁOWNI" 

Plastycy, muzycy,fotograficy i grupa rycerska 

ma zaszczyt zaprosić wszystkich zainteresowanych na 
o t wa rt e s potkanie dyskusyjne. 
Tematem rozmów będą : zagadnienia promocji miasta i 
M1ędzyrzeczan w roku 2002 oraz problemy związane z 
real izacją planów kulturalnych . 

Z boku prz yglądalam się zmaganiom pani Kasi , gdy 
usilnie poszukiwała sponsorów, dzięki którym mogłaby 
zakupić aksamit, kolorowe cekiny, błyszczącą pasmante­
rię potrzebną do uszycia strojów. Widziala m w jej oczach 
radość , gdy do szkoły przywieziono "wprost spod igły " 
suknie od pani krawcowej . Rodzice naszywali ozdoby, 
nie szczędząc pokłutych palców. Wszelkie zabiegi zwią­
zane ze zdobyciem pieniędzy na bardzo kosztowne in­
strumenty były już godne podziwu. Zwłaszcza te, gdzie 
przez małą chwi lę zagrali w ratuszu, w samym "środku " 
odbywającego się posiedzenia - na zaproszenie pana 
burmistrza . Dopiero trzeba było charyzmy! 

Wielką radością by! pierwszy zdobyty dyplom, podczas 
Promocji Twórczych Działań Artystycznych Dzieci i Mło­

dzieży na prezentacji powiatowej, gdzie otrzymali wyróż­
nienie. Swym występem w SP 2 powitali księdza bisku­
pa Edwarda Dajczaka, co uwiecznił swym wpisem do 
pamiątkowej kroniki, jaką prowadzą. Koncertowali w 
Gościmiu - Zakładzie Wypoczynkowo-Rehabilitacyjnym 
dla kuracjuszy. Uświetnili i rozpoczęli Wiel ką Majówkę. 

Brali udział w Zamkowym Muzykowaniu, również w fe­
stynie organizowanym przez firmę "Duet". Podczas wa­
kacji pani Kasia wraz z rodzicami dzieci zorganizowała 

Miejscem spotkania będzie : dawna kotłownia z os. Centrum 
UI.Konstytucji 3 maja 18 
W dniu 15-12-2001 godzina 17,00 tel . 0609212272 

Współorganizatorem spotkania była 
Gminna Grupa Mi ędzyrzeczan , któ­
ra zamierza patronować młodym ar­
tystom. Będzi e to jeden ze sposobów 
realizowania wniosków dyskusji nad 
bezpiecznym miastem, która 22 listo­
pada miała miejsce w domu kultury 
w obecności władz miasta i powiatu, 
przedstawicie li policji miejscowej i 
wojewódzkiej. Zapewnienie młodzi e­
ży możliwości rozwoju samorealizacji 
i atrakcyjnego oraz twórczego spę­
dzania czasu to jedno z działań profi­
laktycznych. Na sobotnie spotkanie 
w "Kotłowni " przyszł a czwórka rad­
nych międzyrzeckich . Wyjaśnili oni ar­
tystycznej młodzieży procedurę 
uchwalania budżetu i zapewnili o swo­
jej przychylności. W trakcie dyskusji 
zastanawiano się nad formami udzia­
łu "Kotłowni " w obchodach 1000-le­
cia g rodu. Było wiele inte resujących 

propozycji przyjętych do dalszego opra­
cowania. Z pewnością integracja ś ro­

dowiska kulturotwórczego i scalenie 
niektórych działań przyniesie korzy­
ści i ułatwi finansowanie . 

W. M 

warsztaty muzyczne w Pszczewie - rodzinnej miejsco­
wości założycielki zespołu . 

Prócz kąpieli wodnych, dzieci kąpały się w "pocie czo­
ła'- ciężkiej pracy codziennych prób i ćwiczeń wokalno­
instrumentalnych. Chwila na plaży, to znów dla ochlody 
gra na gitarze, która z każdą chwilą przeradzała się w 
coraz doskonalszą , pod zręcznymi palcami Woj tka i Pau­
liny. Pewnie pani Kasi dech zapierało , gdy siuchała po­
czątkowych prób śpiewu , zamieniającego się w piękne 
słowicze dźwięki. 7 lipca 2001 r. Bierznik-znów warsz­
taty, tylko że tym razem ogólnopolskie. Odbyła się tam 
parada wszystkich zespołów. Próby, rozterki, radości ! 

Zespól został zaproszony do wzięcia udział u w woje­
wódzkich eliminacjach XXIII Ogólnopolskiego Przeglądu 
Uczniowskich Kameralnych Zespołów Muzyki Dawnej 
Schola Cantorum w Gorzowie. 

26 września 2001 r. siedziba Wojewódzkiego Domu 
Kultury - eliminacje ... Radość ! Radość! Radość! 

Zespól zakwalifikował się do finału ogólnopolskiego, 
który odbędzie się w Kaliszu. Przygotowania trwaj ą .. 

Wszyscy trzymają kciuki za Antiquo More. 
Ostatnio miałam okazję podziwiać ich podczas prze­

kazania ,Wielkiej księgi małych międzyrzeczan", przyje­
chała nawet telewizja . Było milo. Siedziałam dumna, 
zamyślona , z boku przyglądalam się temu - do czego 
doszli w ciągu tak krótkiego czasu. Parniętam dzień , w 
którym pani Kasia ,wymyślała ' nazwy zespołu . Do poko­
ju nauczycielskiego przynosil iśmy słowniki polsko-łaciń­

skie, chcąc nawiązać do języka średniowiecznego -łaci­
ny. Ksiądz proboszcz Marek Walczak zaproponował swo­
ją książkę z łacińskimi tekstami. Razem odczytywałyśmy 
znaczenie słówek , zaśmiewając się do łez . Ołówkiem 
zaznaczylam kilka z nich , m.in. antiguo more - wybór 
pozostawiając pani Kasi. .. 

Skład zespołu : Anita Knych 
Baczewska Ania - skrzypce, śpiew , Barłóg Seba· 

stian - b ęben , Derda Kamil - flet altowy, Draszba 
Paweł - śpiew, Dutkiewicz Wojtek - gitara, lutnia, 
śpiew , Jankowska Martyna - flet tenorowy, śp iew, 

Mazana Kasia - śpiew, Pastuszynśka Patrycja - flet 
altowy, sopranino, śpiew , Pendrak Agata - flet tenoro­
wy, śpiew, Pers łza - flet altowy, sopranino, śpiew , 
Radzion Lidka - śpiew , instrumenty perkusyjne, Si· 
wiec Elwira - flet sopranowy, sopranino, śpiew , Skiba 
Szymon - szałamaja, śpiew, Stafiniak Jaś - cornamu­
se, śpiew, Szymańska Paulina - gitara, gabus ~ando­

line, śpiew , Switała Ala - Schettholt, śpiew , Switała 
Ola - flet basowy, śpiew, instrumenty perkusyjne, Wit· 
kawska Ania - psalterium, śpiew, Zalewska Ola - flet 
sopranowy, sopranino, śpiew , Zimowska Natal ia -
śpiew, opiekun zespołu mgr Katarzyna Chmielewska. 
Pani mgr Katarzyna Chmielewska pragnie wyrazić 

serdeczne podziękowania : pani dyrektor mgr Marii Sio· 
mińskiej, rodzicom, sponsorom i wszystkim tym, którzy 
przyczynili s ię wszelkiej pomocy na rzecz zespołu . 
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Mikołajkowe spotkania bajkowe 
W ramach edukacji teatralnej wychowawczy­

nie kl. IIIB i IVC SP 3 mgr Teresa Poznaniak i 
mgr Dorota Ruta-Zdanowicz zorganizowały w 
październiku wyjazd do Gorzowskiego Teatru 
im. ]. Osterwy na spektakl pt. ,,Awantura o Ba­
się". Sztuka opar ta na książce Kornela Maku­
szyńskiego opowiadała o losie i życiu malej 
dziewczynki osieroconej w tragicznych okolicz­
nościach i poszukującej opiekunki, której ad res 
wyszeptała matka przed śmierci ą. Dzięki ludziom 
dobrej woli wszystko układa się dla dziewczynki 
pomyślnie. Żyje ona w dobrych warunkach , cie­
sząc się miłością otoczenia. Basia wyrasta na ro­
zwnną i dobrą dziewczynkę. Dzieci były zachwy­
cone sztuką oraz grą aktorów. Z tego powodu 
uczniowie kl. IIIB SP 3 pod opieką mg r T eresy 
Poznaniak wraz z kl. liC mgr Anny Czapniew-

sldej ponownie odwiedziły Teatr Gorzowsld im. 
J. Osterwy w grudniu. Tym razem dzieci naszej 
szkoły uczestniczyły w Mikołajkowych Spotka­
niach Bajkowych. Najpierw obejrzały fi lm , który 
mówił o poszuldwaniach Św. Mikołaja na terenie 
Gorzowa. Następnie zobaczyły bajkę pt. ., Kró­
lewna Śnieżka i 7 krasnoludków" w wykonaniu 
dzieci i młodzieży należących do Studia Teatral­
nego w Gorzowie. Po spektaldu odbyło si ę spo­
tkanie ze Św. Mikołajem, który każcle dziecko 
obełarował słodldm upominkiem. 

Zadowoleni, szczęśliw i , pełn i wrażel'l i bo­
gats i w nowe przeżycia wrócili śmy do Między­

rzecza. Zachęcamy wszystki e dzieci do czę­
stego odwieclzaniaa teatru go rzowskiego. a­
prawdę war to ! Ola Frankiewicz, Roksana Sycz 
kl. IIIB SP3 

mi prawdziwy sens Bożego Narodzenia, zro­
zumienia prawdziwego przesłani a tych świ ąt. 

Rodzinne spotkania 
w prze d szkol u n r 6 na religii zapoznały si ę z tradycjami związany­

Chcąc jak n ajuroczyściej przeżyć ten wyjąt­
kowy czas przedszkolaki z młodszych g r up 
przygotowały uroczyste spotkani e z rodzica­
mi. Dzieci trzy i czteroletn ie zap rosiły swoich 
najbliższych 18 g rudnia. Na spotkanie przyby· 
li rodzice, dziadkowie i s ta rsze rodze!ls two. 
Wszyscy z podziwe m og l ąd a li pie r wsze pu­
bli czne wystąpieni a swoich pociech . Dziec i 
pi ęcioletni e przez dług i okres przygotowywa­
ły się cło spotkania, które odbyło s i ę 20 g rud­
nia. W tym dniu wszyscy od świ ętnie ubrani z 
wielkim niepokojem i tremą oczeki wali na 
swoi ch rodziców. W prawdziwie świątecznej 

atmosfe rze dzieci , jak "profesjonalni" ar tyści 
zaprezentowały swój prog ram , wyzwal aj ąc w 
swoich rodzicach poczucie dumy i łzy wzru­
szenia. 

Spotkanie zakol'l czyło si ę wspólnym ko l ę­

dowaniem , złoże ni em sobie nawzajem życze 11 
świą teczn ych i poczęstunkiem . Wszystkim 
smakowały ciasta upi eczo ne przez ma my 
przedszkolaków. 

Święta Bożego Narodzenia to czas spotkaJ'! , 
dzielenia si ę radością i pokoje m z tymi któ­
r ych kochamy. Dzieci z naszego przedszkola 
już od początku grudnia przygotowały si ę do 
tego radosnego okresu. Na różnych zaj ęciach i 

mi ze świętami Bożego Narodzenia przygoto­
wały prace plastyczne o tematyce świątecznej , 

brały udział w clekorowaniu przedszkola. Szcze­
gólną radością dla dzieci było wspólne ubiera­
nie choinlei a potem wspóln e kolędowanie przy 
choince . Zajęcia z r eligii odkryły przed cl z ieć-

Czechowicz Żyta Przedszkole nr 6 
Z okazji Świąt w Przedszkolu nr 6 odbył się 

wielki kiermasz ozdób świątecznych. Dochód z 
kiermaszu zostanie przeznaczony na zabawki dla 
dzieci. 

"POT1EB'OWY KONKURS 
l. NAGR:ODA-/Vll" 

-ROZSTRZYGNIĘCIE 
Dziękujemy wszystkim tym, którzy wzięli udział w naszym magicz­

nym k?nkursie o Harry'm Potterze (dostępnym również dla mugoli)! 
Oto.;,odpow1edŻin~.,\Vszystkie p}j:ania .. . · · 
Tom ·1 ' • , . _-.... ·_· > > . · • •. . 

L Ekspres do Ho gwar tu odjeżdta z peronu nr 9 i 3/ 4 
(na dworcu King' s Cross). 
2. Harry mieszkał u Vernona i Petunii Dusley'ów. 
3. Szczur Rona Weasley'a miał na in1ię Parszywek 
4. Dyrektorem t:(ogwartu jest prof. Albus Dumbledore. 
5. Sowa. Harry'ego ma na imię Hedwiga. · 
Tom 2 . · 
L Wąż z KomnatY Tajemnic był Bazyliszkiem. 
2. Sl}rzat domowypru1stwa Malfoy'ów nazywa się Zgredek. 
3. Rón Weasley i Harry Potter. dostali się do Hogwartu latającym 
san:iochódenr (turkusowy Ford Anglia) . · . 
4. Nauczycielem Obrony prŻed Czarną Magią był Gilderoy Lockhart. 
5. Lucjusz Malfoy ufundował Ślizgonom 7 Nimbusów 2001. 
Tom 3 · · 
l. Fred i George podaro~ali Harry'emu Mapę Huncwotów 
(aby mógł dostać się do Hogsmeade tajemnym przej ściem). 

2. Obrony przed Czarną Magią uczył ReJhus J. Lupin. 
3. Tytułowy "Więzień Azkabanu" to Syriusz Black 
(ojciec chrzestny Harry'ego). 
4. Przydomek Pe tera Pettigrew to GLIZDOGON. 
5. Rubeus Hagrid nazywał Hardodzioba "Dziobkiem". 
Tom 4 · 
l. Wioskę Little Hangleton nazywano .. . Nie miałainnej nazwy!!! 
(pytanie podchwytliwe) . 

· 2. Turniej Trójmagiczny ri1iał 3 ... Zadania. 
3, Prof. Moody niiał przydomek''Szalonoold Moody", · 
4. Na. bal Hermiona poszła Ż Wiktorem Krumem · 
(najsłynniejszym szukającym w Quidditch'u). 
5. Najwredniejsza reporterka "Proroka Codziennego" to oczywiści e 

RITA SKEETER. 

W waszych listach znalazły się odpowiedzi "Glizdon" i 
''Mapa Huncwalta", które zostały uznane. Za każdą prawi­

dłową odpowiedź przyznawany był jeden punkt. Przyznano 
dwa PIERWSZE MIEJSCAi jedno trzecie. Oto punktacja: 

' , 

·1 miejsce- 20p- Krzysztof i Wojtek Wierzbiccy 
l miejsce- 20p- Tomasz Dąbrowski 
3miejsce -19p- Mateusz Filipkiewicz 

Adam M. Andrzejewski (AMA 
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Kruczy świat 
Kruki zawsze mo gą fascynować, ja podziwiam ich intelig e ncję i glęboką czerń 

ubarwienia, potrafią dostosować się do różnych warunków i sytuacji . Są sprytne i 
wszechstronne, to prawdziwa ptasia klasa inteligencji. Niejeden cwany lis zlorzeczy na 
czarne towarzystwo przy upolowanej zdobyczy. Jako doskonali obserwatorzy szybko 
dostrzegają szczególy w otoczeniu. Stąd też ich ponura slawa w wybieraniu jaj ptasich, 
malych p iskl ąt, zajęcy .. . Obok lisa i jenota kruki mają swój duży udzial w niszczeniu 
kolonii lęgowych żólwia blotnego. 

__ s,Q!~·- .. 

które mogla zacząć rozliczenia między sobą. 

Kiedyś zimą obserwowalem 
ciekawą scenę w okolicach Bu­
kowca, gdzie jest duże skupi­
sko tych ptaków. Na poboczu 
drogi lis znaJazi zab i tą przez 
samochód sarnę , gdy tylko za­
cząl podjadać , zaraz zjawily się 
kruki. Początkowo z pewnej 
odleglości obserwowaly poczy­
nania lisa. Później , gdy bylo ich 
coraz więcej, zaczęly różnymi 
sposobami dobierać się do sar­
ny, później nawet do ... lisa. Nie 
wiem, czy lisek już się najadl, 
czy uznal, że jego rude futerko 
nie pasuje do czarnego towa­
rzystwa, ale po pewnym czasie 
opuści! wieczerzę , ku ogólnej 
radości kruczego towarzystwa, 

Zmarzlem obserwując tą osobliwą biesiadę , lecz warto bylo. Szkoda tylko, że nie 
mając dobrego sprzętu fotograficznego, nie utrwalilem tego na zdjęciach . 

Po 11 wojnie światowej liczebność kruków bardzo zmalala. Jedną z przyczyn bylo ich 
nadmierne tępienie i brak miejsc nadających się na zalożenie gniazda. Kiedyś byl to 
gatunek wybitnie związany ze starymi, malo uczęszczanymi borami . Jako ptak umiejący 
dostosować się do różnych sytuacji zacząl gniazdować nawet w niewielkich lasach i 
zadrzewieniach śródpolnych . Obecnie jego liczebność wzrosla i na naszym terenie jest 
częściej spotykany niż wrona. Zimą często można spotkać stada liczące ponad 20 czy 30 
osobników. W listopadzie 1988 roku na polach w okolicach Bukowca i Panowic spalka­
lem stado liczące ponad 60 osobników. Nadmierna ilość tych ptaków może powodo­
wać pewne szkody. W ostatnim czasie pojawily się glosy domagające się redukcji 
niektórych ptaków drapieżnych i krukowatych. W październiku w ubieglym roku Senacka 
~omisja Ochrony Środowiska agiosila stanowisko, w którym zwraca się do Ministra 
Srodowiska o dopuszczenie , możliwości redukcji jastrzębia golębiarza , blotniaka stawo­
wego i ptaków krukowatych na terenie calego kraju z zastrzeżeniem okresu ochronne­
go". Chodzi tu o kontrolowany odstrzal. Problem ten dzieli myśliwych i naukowców. 
Jedni od dawna obarczają między innymi ptaki drapieżne i krukowate za brak drobnej 
zwie rzyny, drudzy uważają, że nie ma naukowych dowodów i rzetelnych badań na 
potwierdzenie tych zarzutów. Osobiście uważam , że są tereny, gdzie krukowate są zbyt 
liczne i na pewno mogą powodować pewnie szkody w rolnictwie, w 9grodnictwie czy 
lowiectwie, lecz te same gatunki są bardzo pożyteczne niszcząc np. : szkodniki upraw. 
Z drugiej strony, biorąc pod uwagę liczby wskazujące na zagęszczenie osobników, to 
dużo: 1/100 km 2, 10/100 km2

, 50/100 km 2
. 

Wszystko jest sprawą względną i zależy od bardo wielu czynników, takich jak np.: 
środowisko , biotop, rodzaj gospodarki prowadzonej na dużym terenie . 

Z przyrodniczego punktu widzenia nie ma zwierząt "szkodników", każde spelnia 
swoją rolę w ekosystemie . Czlowiek swą dziala l nością doprowadzi! jednak do zalama­
nia wielu zależności . Na marginesie - większym problemem w lawisku są lisy i walęsa­
Jące si ę dzikie psy i koty, ale to już inny problem. 

Andrzej Chmielewski 
Rysunek sroki: Henryk Pieluszczak 

Łabędzia tarapaty 
z pol i 
Pi erwsze wi ększe 

mrozy 14 grudnia 
przyspo rzyły młode­

mu łabędziowi nie 
lada kłopotu. Lód skuł 
zbiorniki wodn e , za­
marzły nawet rzeki. 
To dla ptaków wod­
nych bardzo trudny 
okres. Niektóre prze­
noszą się szukając 
dostępu do wody. 
Pewnie i ten młody 
łabędź poszukując wody wylądował na dziedzi!'Jcu komendy policji. 
Rozbitkiem zaj ęli s i ę policjanci, przekazując go strażakom . W straży 
obejrzał go pan weterynarz, ptak był w dobrej kondycji tylko wystraszo­
ny i zmarznięty. Na szczęście na następny dzień rzeka odtajała i łabędzia 
można było wypuścić na woln ość. Po spędzeniu nocy w darmowym 
"hotelu" u strażaków spokojnie mógł wrócić na rzekę . 

Tekst i foto Andrzej Chmielewski 

Styczeń dla przyrody 
Rozpostarła się nad rzeką 
i gdzie drzemiący las, 

leży sobie nieustraszona, 

"Lodowata pierzyna , 
ze śni eżnego puchu, 
rozpostarła si ę na polu 
i leży bez ruchu. i twierdzi , że jej czas ... " 

/Stanisław Wieliczko- "Styczeń "/ 
Styczeń bywa różny , a więc mroźny i ś nieżny , ale niekiedy cieply i mokry. Jego 

nazwa wywodzi się od nazwy lacińskiej - januarius. 
Mówi się też , że pochodzi od studzenia , stygnięcia , co oznaczalo miesiąc zimny. 

Jeszcze inni nazwę tę wywodzą od tyki , w tym miesiącu chlopi zajmowali się wyrę­
bem drzewa, wycinając też między innymi tyki niezbędne w gospodarstwie. Dawniej 
miesiąc ten zwal się ledzień , od lodu czy też gololedzi, a na Podhalu godnik. Przy­
puszczano, że styczeń pochodzi od tyczenia wiechami dróg zawianych śniegiem , lecz 
i ta wersja budzi wątpliwość , bo przecież dawniej nasze tereny pakrywal przeważnie 
las. Miesiąc styczeń dawniej budzil we wszystkich grozę swą surowością , wielkimi 
śniegami i mrozami , które z trudem można bylo wytrzymać w drewnianych, lichych 
nieraz chatach, przywalorwch ś n iegiem po dach . Rozpoczyna go Nowy Rok po 
Bożym Narodzeniu z hucznymi zabawami sylwestrowymi, kolędami z turoniem, z 
szopką , życzeniami noworocznymi. Mówi się , że styczeń - to czas życzeń . A więc 
życzym pomyślności Boga, ch leba, dobrych gości. 

- Kiedy w styczniu deszcz leje, zle robi nadzieje. 
- Gdy w styczniu pszczola z ula rzadko wylatuje, pomyśl ny rok nam zwiastuje. 
Tradycja też mówi: gospodynie na wsi zaglądaly w ten dzień do dwunastu lusek 

cebuli , do których w wigilie nasypaly so li. Która z nich w kolejności byla wilgotna , ta 
zwiastowala mokry miesiąc w roku. W sadzie należy przerzedzać galęzie , malować 
wapnem z krowieńcem pnie drzew, niszcząc w ten sposób jaja pasożytów. Należy też 
przebierać owoce, wietrzyć piwnice, czuwać nad kopcami , kontrolując temperaturę 
wewnątrz. W warzywn iku musimy czuwać , aby jarzyny, warzywa nie przemarzly . 
Systematycznie dokarmia ć ptaki nasionami chwastów roślin oleistych, pelnym ziar­
nem zbóż, platkami, tluszczami . K. K. 
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Nie tak latwo zrozumieć fenomen Międzyrzeckiej 
Ligi Koszykówki, który trwa j uż trzeci rok. Fenomen, 
bo nie slyszalem, by gdziekolwiek rozgrywki , bądź co 
bądź , amatorskiej ligi, wzbudzały aż takie zaintere­
sowanie kibiców. Fenomen, bo dzieje się to w mie­
ście nie posiadającym drużyny na żadnym szczeblu 

rozgrywek firmowanych przez PZKOSZ. Fenomen, bo sposób organizacji, poziom 
sędziowania (pomimo większych i mniejszych ,wpadek"), oprawa meczów, nie bar­
dzo współgrają z epitetem ,amatorski". A za taki stan rzeczy ,odpowiedzialny" jest 
Mariusz Maik, człowiek , który powołał do życia l igę , a także skupił wokół siebie, co 
nie mniej istotne, ludzi, którzy mu wydatnie pomagają , rozwieszając plakaty, sędz i u­
jąc , obsługując tablice świetlne . Ważne , że tak duże przedsięwzięcie organizuje 
osoba, która po prawdzie nie czerpie z tego, poza satysfakcją , żadnych korzyści . Tego 
typu ligi amatorskie powołuj ą albo zainteresowani - czyli sami zawodnicy, albo 
trenerzy w miastach o tradycjach koszykarskich , by było to naturalne miejsce poszu­
kiwania młodych , zdolnych adeptów basketu. Kilka osób skupionych wokół Mariusz 
Maika pokazało więc , że można TU zrobić coś , co poziomem organizacji odbiega od 
utartych przekonań o wszelkich działaniach , jakie podejmuje się w małych miastecz­
kach . Miasteczkach, których synonimem są : stagnacja, przyzwolenie na bierność i 
mijanie obok. 

Mecz nr 5 
OSKAR GBS SKOCZNE KREWETKI - B.N.C." 98 :72. 
Punkty zdobyli : OSKAR GBS- Myszkawski- 28, Nowak- 22, Węglewski -17. 
B.N.C.- Hoffman - 16, Salomondra- 12, Muszynński - 10. 
Zawodnik meczu - Damian Szkudlarski (OSKAR GBS). 
Tylko przez dwie kwarty zawodnicy B.N.C. mogli się łudzić , że są w takiej dyspo­

zycji , by nawiązać walkę z faworytem rozgrywek. Jak się zdaje od ubiegłorocznego 
finału różnica umiejętności pomiędzy oboma zespołam i przerodziła się w prawdziwą 
przepaść. Artur Myszkowski, Mariusz Nowak i Damian Szkudfarski robili przez 
pierwsze dwadzieścia minut co chcieli z dziurawą ,strefą " zespołu B.N.C. Jedyną 
jaśniejszą postacią w tym zespole była łza Sałomondra , której skuteczność była 
godna podziwu, nawet biorąc pod uwagę nieco swobodniejszą obronę Oskara w 3 i 
4 kwarcie . 

6. MOLOKAI BUD-MISTRZ"- ,ZNPM" 100:72. 
Punkty: MOLOKAI- A. Daszkiewicz- 36, Paczkowski -21 , Frąckowiak- 17. 
ZNPM - Żyłewicz- 33, Majch~zak - 18, Adamczak - 8. 
Zawodnik meczu - Arkadiusz Zyłewicz. 
Zawodnikom zespołu MOLOKAI - BUD-MISTRZ coś się wyraźnie przed tym 

meczem pomyliło . Przez pierwsze dwie kwarty grali z takim zaangażowaniem , jakby 
byli faworytem rozgrywek. Słabo bronili , robili najprostsze błędy , nic więc dziwnego, 
że jeszcze w połowie trzeciej kwarty zespół ZNPM prowadził 13 punktami. Dopiero 
wtedy zespól MOLOKAI zaczął agresywnie bronić , co dało błyskawiczny efekt w 
postaci zwycięstwa w ostatnich 15 minutach 57:25. Zwraca uwagę znakomita dyspo­
zycja strzelecka Żyłewicza i Daszkiewicza. 

7. TEAM 2001 - ŚREDNIA KRAJOWA + VAT 96:58. 
Punkty: TEAM 2001 Piątek - 32, Grabski - 31, Madziak - 14. 
ŚREDNIA KRAJOWA VAT- Dutkiewicz - 18, Gieszcz - 10, Sroka - 8 . 
Najlepszy zawodnik meczu Bartosz Gieszcz ( ŚREDNIA KRAJOWA + VAT). 
Spotkanie bez historii . Mający w swych szeregach bardzo dobrych strzelców : 

Grabskiego i Piątka zespół TEAM 2001 poradził sobie bez problemu z zespołem 
ŚREDNIEJ KRAJOWEJ VAT, w którym z dobrej strony pokazał się Bartosz Gieszcz. 
Całemu zespołowi brakuje jeszcze wiary w możl iwość pokonania teoretycznie silniej­
szego rywala , a także ,poukładania " gry. 

8. BEZ NAZWY AWF Gorzów - PIZZERIA CARUSO 139 :27. 
Najwięcej punktów: BEZ NAZWV- lwiński -25, Nowakowski -25, Jasiński- 19. 
PIZZERIA CARUSO - Możdżeń - 9, Trawiński - 9, Krupa - 5. 
Najlepszy zawodnik meczu Czepiewski Łukasz (BEZ NAZWY). 
Zespół AWF potraktował ten mecz niczym egzamin z anatomii - śmiertelnie 

poważn i e. Postanowił od pierwszych minut uzyskać jak największą przewagę , co mu 
się oczywiście udało . Z kolei drużyna PIZZERI odpowiedziała znanymi atutami: 
ambicją i żywiołowością. W meczu o sympatię kolejny raz zwyciężył zespół CARUSO. 

9. OSKAR GBS SKOCZNE KREWETKI - TEAM 2001 78 :71 . 
Punkty: OSKAR- Szkudfarski - 17, Sawicki- 15, Nowak - 14. 
TEAM - Grabski - 23, Nahorski - 12, Wiłczyński - 12. 
Najlepszy zawodnik - Szkudłarski. 

Kilkaset osób przybyłych na to spotkanie nie mogło żałować , że wybrało taką formę 

spędzenia listopadowego wieczoru. Oba zespoły stworżyły rzadko spotykane w ligach 
amatorskich widowisko. Przeciw dobrze zorganizowanej grze OSKARA, TEAM przeciw­
stawił typowe dla niego, ale trudne do powstrzymania wejścia pod kosz Pawła Grabskie­
go i kapitalną grę pod tablicami Daniela Nahorskiego. Jeśli do tego dodamy gorącą 
atmosferę na trybunach, to mamy prawdziwe spotkanie na szczycie. Na dzień dzisiejszy, 
TEAM jest zdecydowanie głównym kandydatem do detronizacji mistrza. 

Tabela 
1. OSKAR GBS 3 mecze 5 pkt. 6. ŚREDNIA KRAJOWA + VAT 
2. TEAM 2001 3 mecze 5 pkt. 2 mecze 2 pkt. 
3. BEZ NAZWY 3 mecze 4 pkt. 7. ZNPM 2 mecze 2 pkt. 
4. B.N.C. 2 mecze 3 pkt. 8. PIZZERIA CARUSO 2 mecze 2 pkt. 
5. MOLOKAł BUD-MISTRZ 2 mecze 3 pkt. Korespondent 

Mic;dzyo..ecz 15.05.2001 r. 

Nazywam się Robert Brodi.il'lski . Urodzilem s ię \V Międzyrzeczu 17.04 .199lroku. 

Chodz~ do klasy 3 D S7.ko ły !'odstawowej Nr 3. w Międzyrr..eczu. Jestem chłopcem szczup_łym 

i wysportowanym, dzięki temu zakwalifikowałem się do klasy sporlow~j . l'oza szkolą uczę się 

języka angielskiego. Moje hobby to pilka nożl\a, kolekcjonowanic ·żołnierzyków, zbieranic 

:wa,"l..k.ów pocztowych, karl tekfonicznych orazjazda narowc:rze. 

Moim n~jlepszym pt·.qjacielem jcst Łukasl. i kot Kuba. Sp~dzam z nimi wiele czasu. 

Moja rodzina to : mama Aniela - jest księgov,...-t w szpitalu .Podoba mi się w niej wszystk o. 

Kocham ją takąjaka jest. Tata Zenon.- elektrumanter oraz st<U'S'le rodzetistwo - bracia 

Grzegorz i Krystian oraz siostra Dominika. Wsz;yscy razem tworzymy wspanialy dom. 

Międzyrzecz to. miasteczko, w któr}m micS7.1;am. Zwiedzić tu można wiele cieka1\·1·ch 

zabytków, między innymi muzeum, zamek, ko5cio/y. Okolice >ą bard1.0 piękne, główną 

atrakcją, przyciągającą wielu tury~1ów jest Międ,~)necki Rejon Umocniony. -Ponadto jest dużo 

.lasów, jezior i rzek. W lasach zbieram grzyby. W jeziorze kąpi<; s ię, a w rzĆce łowię ryby. 

W moim 'mie.<jcic brak jest' obv;odniC)', Która prZ)'CZ)1tilaby się do tego, by przez moje piękne 

miasto jeździlo mniej samochodów. Nie mogę doczekać się kiedy bę.dzie wybudowany basen. 

W pnyszlości chciałbym zostać piłkarzem onu. prowadzić własną siłownię. 

SUKCESY j ___ _ 
SPORTOWE "UKS TRÓJKA" 

l. l miejsce w minipiłce nożnej w Mi­
strzostwach Miasta i Gminy reprezenta­
cji UKS ,TRÓJKA" 

2. l miejsce w minipiłce ręcznej w 
Mistrzostwach Miasta i Gminy reprezen­
tacji UKS ,TRÓJKA" opiekun Grzegorz 
Skrzek 

3. III miejsce zespołu chlopców UKS 
,TRÓJKA" w VII OGÓLNOPOLSKIM 
TURNIEJU MINIPIŁKI SIATKOWEJ 
DZIEWCZĄT i CHŁOPCÓW. Turniej 
odbył się w Krakowie, gdzie startowały 
po 24 zespoły w kategorii dziewcząt i 
chłopców z całej Polski. 

· I! Bądź moim . Aniołem .stróżerń". 
Strzeżesz mnie, · · 
Strzezesz moich tajnych wrót. 
Na. nowo zapalasz moje gwiazdy 
Pochodnią pożądania. 
Badujesz dla mnie most, 
Bym po rzece· chwil bezpiecznie mogla 

Skład zespołu : 

1. Mariusz Szulikowski 
2. Radosław Jasiński 
3. Dawid Szymkiewicz 
4. Maciej Kasica 
5. Sebastian Tracer 
6. Dawid Jakubaszek 
7. Mateusz Marciniak 

Mariusz Szułikowski zastal wybra­
ny najlepszym zawodnikiem turn ieju . 
Opiekun Kowalik Bogusław. 

Zastępca dyrektora SP 3 mgr 
Bogusław Kowalik 

Wnządilć krzywdę memu .seipu, nie od:, 
nalazł innie. ' · 
Znasz jak nikt moją przeszłość, 
Układasz moje sny w barwną układankę, 
Gdy jest mi zimno,· kOidrą nieba otulasz mnie. 
Jasność twego serca prowadzi mnie przez 
ciemnośc. Kamila Kogut 

przejść. , ~-----_;__------------, 
Bądź moim Ahiolem Stróżem, P.S. Przepraszamy naszą poetkę Kamilę Kogut za 

, Na skrzyd/ach czasu ponieś mnie, nie podanie Jej autorstwa pod wierszem "Kolędana 

Ukryj !ak, by ten, kto chge · XX wiek" w KM nr 121130 na str.15. Redakcja 



Nr 1 (131) KURIER MIĘDlYRZECKI Str. 39 

WYNIKI MECZÓW 
" MIĘDZYRZECKIEJ 
LIGI KOSZYKÓWKI" 

10. BNC • ZNPM 86 :75(21 :18, 22 :15, 21:17, 22 :25) 
Najwięcej punktów zdobyli : 

N 
o 
o 
N -­,.... 
o o 
N 

BNC- Gali Pawel-25, Nowakowski Jakub-22, Mikołajczyk Piotr-16; ZNPM- Adam­
czak Piotr-24, Ciszak Krzysztof-13, Majchrzak Robert-12. Najlepszym zawodnikiem 
meczu został wybrany: ADAMCZAK PIOTR (ZN PM). 

W spotkaniu wicemistrza ligi z jednym z teoretycznych autsaiderów, nie było zupełnie 
widać tak wielkiej różnicy poziomów, jakiej moglibyśmy się spodziewać przed meczem. 
Zespół ZNPM z każdym spotkaniem gra koszykówkę coraz dojrzalszą , która mnjej już 
przypomina grę podwórkową, a ' 

ich pomysły na grę ofensywną są bardziej skomplikowane niż akcje "jeden na jeden". 
Z kolei drużyna B.N.C z taką formą (wyłączając może graczy obwodowych) może, jak 
się zdaje, walczyć jedynie o 4 miejsce z zespołem Molokai- Budmistrz. 

11. BUDMISTRZ MOLOKAł • 111 :67(31 :11 , 24:15, 28:16, 28:25) 
PIZZERIA CARUSO 
Najwię cej punktów zdobyli : 
MOLOKAI- Daszkiewicz Arek-35, Kostka Wojtek-22, Frąckowiak Norbert-15; PIZ­

ZERIA- Możdżeń Dariusz-1 9, Kryśkiewicz Tomasz- 1 9, Trawiński Jacek-13. Najlepszym 
zawodnikiem meczu został wybrany: DASZKIEWICZ AREK (MOLOKAI) . 

To pierwsze spotkanie w pełni na serio z zespołem Pizzerii Caruso. Nie było już 
"show", a to z prostego powodu- drużyna ta gra coraz lepiej. Nowi zawodnicy (szczegól­
nie Tomasz Kryśkiewicz- w przyszłości jeden z najlepszych skrzydłowych ligi !) spowodo­
wali, że drużyna Pizzerii momentami jest już niebezpieczna, głównie w ataku. Umiejęt­
ności nie starczyło na zespól Moloka i- Bud-Mistrz z rewelacyjnie się spisującym , o 20 kilo 
szczuplejszym Arkadiuszem Daszkiewiczem, ale za rok, kto wie? 

12. BEZ NAZWY AWF GORZÓW • 106:90(29:24, 27:17, 23:26, 27:23) 
ŚREDNIA KRAJOWA +VAT 
Najwięcej punktów zdobyli: 
BEZ NAZWY- lwiński Paweł-38 , Karbowiak Marcin-1 9, Wujt iuk Piotr-18 ; ŚRED­

NIA- Dutkiewicz Bartosz-24, Schli! Slawek-20, Sroka Łukasz-1 9. Najlepszym zawodni­
kiem meczu został wybrany: IWIŃSKI PAWEŁ (BEZ NAZWY). 

Niespodziewanie silny opór Średniej Krajowej, który to zespół postanowił zaprote­
stować przeciwko przekonaniu, że w lidze istnieje podział na 5 zespołów lepszych i 3 
nieco słabsze . Zagrali bardzo dobry mecz, najlepszy chyba dopiero przed nimi. 

13. PIZZERIA CARUSO • ZNPM 47:63( 9:14, 6:20, 21 :8, 11:21 ) 
Najwięcej punktów zdobyli: 
PI ZZERIA - Kryśkiewicz Sebastian-14, Kryśkiewicz Tomasz-14, Trawiński Jacek-12; 
ZNPM- Żylewicz Arek-16, Maciejewski Krzysztof-15, Majchrzak Robert-11 . Najlep-

szym zawodnikiem meczu został wybrany: TRAWIŃSKI JACEK (PIZZERIA). 
Mecz dwóch drużyn bez zwycięstwa w lidze. ZNPM przez całe spotkanie kontrolował 

wynik meczu . Warto jednak zauważyć, że rezultaty spotkań z Pizzerią Caruso przestają 
być z gatunku niebotycznych. Drużyna ta po prostu gra coraz lepiej. Szkoda jedynie , że 
panie w tym zespole pojawiają się coraz rzadziej. 

14. B.N.C. ·TEAM 2001 51 :67(10:11 , 14:13, 8:19, 19:24) 
Najwięcej punktów zdobyli: 
BNC- Hoffman Daniel-12, Nowakowski Jakub-11 , Mikołajczyk Piotr-12 ; TEAM­

Grabski Pawel-23, Piątek Michał-9 , Musiał Wojtek-?. 
Najlepszym zawodnikiem meczu został wybrany: GRABSKI PAWEŁ (TEAM). 
Przez dwie kwarty widzieliśmy B.N.C. grające nadspodziewanie dobrze. Agresywna 

obrona połączo na z dobrą grą lidera Teamu- Pawia Grabskiego spowodowały , że 
wszystko wróciło do normy, czyli do dość pewnego zwycięstwa trzeciego zespołu 
ubiegłorocznych rozgrywek. O niesłychan ie istotne drugie miejsce po rundzie zasadni­
czej (drużyna z tej pozycji , z faworytem- Oskarem GBS spotkać się może dopiero w 
wielkim finale), grać będą więc prawdopodobnie Team 2001 i Bez Nazwy AWF Gorzów 
już 3. 1. 2002. 

15. OSKAR GBS • 82 :76(20:16, 15:1 1, 23 :23, 24 :26) 
BEZ NAZWY AWF GORZÓW 
Najwięcej punktów zdobyli: 
OSKAR- SzkudJarski Damian-22, Węglewski Piotr-18, Ciołek Artur-12; BEZ NA­

ZWY- lwiński Pawel-24, Śmiszek Krzysztof-17, Tełer Tomasz-11 . Najlepszym zawodni­
kiem meczu został wybrany: SZKUDLARSKI DAMIAN(OSKAR). 
. Kolejny hit. Kto wie, gdyby w pełni formy był Czapiewski , gdyby wpadło do kosza 

kilka rz utów, które miały prawo wpaść itd ., itd. Koniec końców Oskar wygrai kolejny 
mecz i pozostaje jedyną niepokonaną od niemal dwóch lat drużyną ligi . Niewątpliwie na 
dziś najlepsz ą, ale mecze z Teamem 2001 i AWF Gorzów pokazały , że nie jest to 
zespół , jak to potocznie s ię mówi ,nie do ugryzienia". Zapowiada to spore emocje od 
ta:y półfi nałowej. Uwagę zwraca równa, wysoka forma Damiana Szkudlarskiego -
głownego kandydata do tytułu najlepszego zawodnika ligi. 

Liga posiada swą stronę internetową . Jej adres: www.młk . 07.pl. 

AKTUALNA TABELA LIGI. 
1. OSKAR GBS 
2. TEAM 2001 
3. BEZ NAZWY AWF GORZÓW 
4. BNC 
5. BUDMISTRZ MOLOKAł 

6. ZESPÓŁ NAPIĘC I A P. 
7. PIZZERIA CARUSO 
8. ŚREDNIA KRAJOWA + VAT 

4mecze 8pkt. 
4mecze ?pkt. 
4mecze ?pkt. 
4mecze 6pkt. 
3mecze 5pkt. 
4mecze 5pkt. 
4mecze 4pkt. 
3mecze 3pkt. 

DANE STATYSTYCZNE PO TRZECH KOLEJKACH 
NAJLEPSI STRZELCY LIGI 

Nazwa drużyny Nazwisko Średnia punktów na mecz 
MOLOKAł BUDMISTRZ Daszkiewicz Arek 27,67 
BEZ NAZWY AWF lw i ński Paweł -kpt. 27,5 
TEAM 2001 Grabski Paweł 27 
TEAM 2001 Piątek Michał 19,75 
OSKAR GBS SKOCZNE Myszkawski Artur 18,25 
B.N.C Hoffman Daniel 17,75 
OSKAR GBS SKOCZNE Węgłewski Piotr 17,5 
BEZ NAZWY AWF Nowakowski Patrycjusz 17 
OSKAR GBS SKOCZNE SzkudJarski Damian 16,75 
MOLOKAł BUDMISTRZ Paczkowski Łukasz- kpt. 16,67 

NAJSKUTECZNIEJ WYKONUJĄCY RZUTY OSOBISTE 
(minimum 15 rzutów oddanych) 

Nazwa drużyny Nazwisko Skuteczność 
TEAM 2001 Graoski Paweł 70,59% 
MOLOKAł BUDMISTRZ Daszkiewicz Arek 66,67% 
OSKAR GBS SKOCZNE Myszkawski Artur 64% 
BEZ NAZWY AWF lwiński Paweł- kpt. 61, 11 % 
ZESPÓŁ NAPIĘC IA P.M. Adamczak Piotr 57,89% 

NAJLEPIEJ RZUCAJĄCY ZA TRZY PUNKTY. 
Nazwa drużyny Nazwisko Trzy.pkt. 
BEZ NAZWY AWF Nowakowski Patrycjusz 12 
TEAM 2001 Guśniowski Jacek-kpt. 7 
OSKAR GBS SKOCZNE Myszkawski Artur 
OSKAR GBS SKOCZNE Nowak Mariusz 
BEZ NAZWY AWF lw i ńsk i Paweł- kpt. 
PIZZERIA CARUSO Trawińsk i Jacek 

POTYCZKI LITERACKIE i NIE TYLKO ... 
,Nie samą nauką żyje człowiek". Pod takim hasłem dnia 18 grudnia w Szkole 

Podstawowej nr 2 odbył s i ę 11 Międzyszkolny Turniej Wiedzy Humanistycznej. O zwycię­

stwo walczyły cztery drużyny: SP Bukowiec, SP3, SP4 i gospodarze- SP2. Konkurs 
zorganizowały nauczycielki języka polskiego p. B. Bełz i p. E. Olczak. W jury zasiadali: 
p. A. Solarska- przewodnicząca , p. K. Pawłowska z Biblioteki Miejskiej, p. K. 
Marzec. Turniej składał się z wielu konkurencji. Uczestnicy musieli wykazać się wiedzą 
z zakresu: literatury, gramatyki, ortografii, filmu itp. Rywalizacja była zacięta . Ostatecz­
nie zwyciężyła drużyna z Bukowca -gratuluję ; tuż za nią znalazła się SP3, trzecie 
miejsce zajęły ex aequo SP4 i SP2. Wszyscy otrzymali wspan iale nagrody. Zakup 
nagród był możliwy dzięki życzliwości właścicieli międzyrzeckich firm i sklepów. 

Organizatorzy gorąco dziękują : firmie POLSKIE RURY PREIZOLOWANE, fi rmie 
BUDINSTAL, hurtowni ZEMAR, sklepowi ŚWIAT DZIECKA - p. Hładka, HOTELOWI­
RESTAURACJI ,DUET", tartakowi BUD- DREW- BAUHOLZ, firmie AWA, p. Krysi z 
pewnego sklepu, która chciała pozostać anonimowa. 

Dorota Kuszyńska (gazetka szkolna 2 z PLUSEM) 
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11 LIGA SIATKARZV 
Nie popisali się przed własną publicznością siatkarze MOW , ORZEŁ " przegrywając 

rewanżowe spotkanie z , BACKERS JOKER " Pila w ostatnim tegorocznym meczu w 
11 lidze. Przed rozpoczęciem rozgrywek drugoligowych Zarząd , ORŁA "i zawodnicy, 
właśnie w zespole z Pily, którego trenerem jest byly szkoleniowiec " ORŁA " Jan 
Łojewski , upatrywali najgroźniejszego konkurenta w rywalizacji o awans do l ligi. 

Mecz wyjazdowy naszych siatkarzy w Pile w drugiej kolejce pierwszej rundy wygrany 
3 : O zdawał się nie potwierdzać tej opinii , a w między czasie wyrósł kolejny rywal z 
Wałbrzycha. Po początkowych niepowodzeniach zawodnicy z Pily zaczęli jednak wygry­
wać mecz za meczem, pokonując w międzyczasie 3 : O liderów z Wałbrzycha i w 
spotkaniu z , ORŁEM " obnażyli wszystkie braki naszych siatkarzy . 

W przeciwieństwie do zawodników z Pily, nasi siatkarze znacznie obniżyli loty. 
Po wspaniałych spotkaniach pucharowych, w których siatkarze , OR ŁA " walczyli jak 

równy z równym z zespołami , GÓRNIKA " Radlin i KS Nysa, również w spotkaniach 
ligowych kroczyli od zwycięstwa do zwycięstwa. 

Pierwsza porażka nastąpiła w wyjazdowym spotkaniu z , JUVWENTUREM " Wał­
brzych, aktualnym liderem l grupy, lecz tydzień późn iej gładkie zwycięstwo 3 : O z AZS 
,GWARDIĄ" Gubin - Zielona Góra i 3 : 2 w wyjazdowym spotkaniu z groźnym ,IKA­
REM" Legnica, pozwoliły utrzymać pozycje wspóllidera. Kontuzja najlepszego obok 
Jurka Boguty zawodnika • ORŁA " Daniela Nahorskiego osłabila poważnie siłę ataku, 
lecz i tak wystarczyło to na pokonanie w kolejnym spotkaniu 3 : O słabo spisującego się 
" PROGRESSU " Września . Niestety, pomimo powrotu do gry Daniela Nahorskiego i 
niezlej jego postawy spotkaniu z .JOKEREM" nasi siatkarze musieli uznać wyższość 
zawodników z Pily. Silne zagrywki Jerzego Boguty były bez trudu odbierane przez 
rywali , natomiast w zespole ,ORŁA" właśnie przyjęcie zagrywki było najsłabszym ele­
mentem gry, a Iibero naszego zespołu Łukasz Lamcha był tego dnia wyraźnie w słabej 
formie . Kłopoty z przyjęciem zagrywki uniemożliwiały dokładne rozegranie Jurkowi 
Bogucie, który biegał za piłką po całym boisku, a na wystawiane przez niego piłki czekał 

Międzyrzeckie Orły c.d. 

Nazwisko: Furmański 
Imię : Seweryn, Paweł 
Data urodzenia: 11 .06.1g81 
Miejsce urodzenia : Namysłów 
Wzrost: 194 cm, Waga: 87 kg 
Wyskok w ataku: 335 cm 
Wyskok w bloku: 325 cm 
Pozycja na boisku: skrzydłowy 
Przebieg kariery : SKS Namysłów 
Zawód: uczeń Technikum Drzewnego w 
Skwierzynie, Stan cywilny: kawaler 
Hobby: ryby, Pseudonim: "Fudzi " 
Siatkarski idol: Jerzy Boguta 

Nazwisko: Strzelczyk 
Imię: Jakub 
//;{)6.11.1984 
Miejsce urodzenia: Zielona Góra 
Wzrost: 1g2 cm, Waga: 80 kg 
Wyskok w ataku: 340 cm 
Wyskok w bloku: 318 cm 
Pozycja na boisku: środkowy bloku 

Przebieg kariery: Orzel Międzyrzecz 
Zawód: uczeń LO w Międzyrzeczu 
Stan cywilny: kawaler 
Hobby: koszykówka, Hip-Hop 
Pseudonim: "Szczerbi " 
Siatkarski idol: Frantz Granvorka 
Osiągnięcia: V i VIII miejsca na Mi­
strzostwach Polski Miodzików 

Nazwisko: Sroga 
Imię : Dominik 
Data urodzenia: 03 .04.1g82 
Miejsce urodzenia: Międzyrzecz 
Wzrost: 1go cm, Waga : 68 kg 
Wyskok w ataku: 315 cm 
Wyskok w bloku: 307 cm 
Pozycja na boisku: skrzydłowy 
Przebieg kariery: Orzeł Międzyrzecz , Sti­
lon Gorzów 
Zawód: student IWF w Gorzowie 
Stan cywilny: kawaler 
Hobby: motoryzacja 
Pseudonim: "Igor" 
Siatkarski idol: Sebastian Świderski 

Nazwisko: Staszewski 
Imię : Marek 
Pozycja na boisku: skrzydłowy 
Przebieg kariery: Olimpia Sulęcin 
Zawód: student PWSZ w Suiechowie 
Stan cywilny: kawaler 

już szczelny blok rywali. Brakowało też naszym atakującym boiskowego cwaniactwa, 
takiego, jakie prezentowal w zespole gości były zawodnik " ORŁA " Krzysztof Dobek, 
który w przypadku szczelnego bloku postawionego przez naszych siatkarzy nie uderzał 
mocno lecz chytrze podkręcal piłki , które ocierając się o blok wychodziły na aut. 

Przykładem takiej mądrej gry zawodników było wtorkowe spotkanie o Puchar Top 
Teams, w którym " GALAXlA Starter Bank " Częstochowa gościła słoweński zespól 
,CALCIT" Kamnik. Siatkarze gości o średniej wzrostu zaledwie 188,7 cm, spośród 
których najwyższy zawodnik Gregor Perhaj mierzył 198 cm, a najn iższy Saso Palma 
zaledwie 175 cm ( o 1 cm niższy od naszego Jurka Boguty ) mając za przeciwników 
wielkoludów z Częstochowy (średnia wzrostu 198 cm) stawiali zaciekły opór gospoda­
rzom, ulegając dopiero po pięciosetowej walce. W wyniku wyraźnie przegranego pierw­
szego seta g : 25 siatkarze ze Słowenii całkowicie zmienili styl gry atakując chytrze po 
obrzeżach bloku częstochowian , a jednocześnie odbierając znakomicie silne zagrywki 
gospodarzy. Wracając do zawodników MOW " ORZEŁ ", należy życzyć im aby w nowym 
roku przystąpili do gry z nowymi silami i włączyli się do walki o awans do l ligi grupy ,B". 

Życzyć należy również kibicom przybywającym na mecze ,ORŁA" większej aktywno­
ści i żywszej pomocy naszym siatkarzom, bo nie tylko w Gubinie spotkania obserwuje 
bierna ,martwa publiczność" , w Międzyrzeczu również przychodzi spora część .kibiców 
kinowych ", których do klaskania nie zachęci nawet Jurek Boguta. 

Oto statystyki spotkania MOW ,ORZEŁ" Międzyrzecz - ,BECKERS JOKER" Pila 
2 : 3 ( 26 : 28, 25 : 17' 25 : 13, 15 : 25, 18 : 20 ) 

l set 11 set III set IV set V set Razem 
Suma zdobytych 
punktów 26 : 28 

z ataku 5 : 14 
blokiem 2: 3 
z zagrywki 1 : 1 
po błędach 

przeciwnika 8 : 1 O 

Hobby: motoryzacja 
Pseudonim: "Kopernik" 

25: 17 
14 : g 
o: 1 
1 :o 

10 : 7 

25: 13 
14: 6 
2: o 
1:1 

8 : 6 

15: 25 
8 : g 
1 : 6 
0 : 0 

6: 10 

18 : 20 
10: 10 
2:4 
o : o 

6:6 

108: 103 
61 : 48 

6: 14 
3:2 

38: 3g 
Jan Maksymiuk 

Osiągnięcia: Najlepszy gracz Mistrzostw 
Polski WSZ w 2000 roku 

Miejsce urodzenia: Kostrzyń 
Wzrost: 1g6 cm, Waga: 80 kg 
Wyskok w ataku: 335 cm 

Nazwisko: Nahorski 
Imię : Daniel, Dawid 
Data urodzenia: 29.08.1g77 
Miejsce urodzenia: Gubin 
Wzrost: 1g3 cm, Waga: 87 kg 
Wyskok w ataku: 353 cm 
Wyskok w bloku: 330 cm 
Pozycja na boisku: atakujący 

Wyskok w bloku: 325 cm 
Pozycja na boisku: skrzydłowy 
Przebieg kariery: Olimpia Sulęci n 

Zawód: student IWF w Gorzowie 
Stan cywilny: kawaler, Hobby: ryby 
Siatkarski idol: Samuele Papi 

Nazwisko: Lamcha 

Przebieg kariery: Carina Gubin, Sandra­
Fryeryk Lublin, Górnik Radlin 

Imię: Łukasz 

Data urodzenia : 28 .06.1g82 
Miejsce urodzenia : Międzyrzecz 

Zawód: uczeń ZSZ w Międzyrzeczu 
Stan cywilny: kawaler 
Hobby: gra na Play-station 
Pseudonim: "Fizol " i "Nahor" 
Siatkarski idol: Frantz Granvorka 

Nazwisko: Chajec 
Imię: Łukasz 
Data urodzenia: 21.10.1g81 

Wzrost: 182 cm, Waga: 62 kg 
Pozycja na boisku: Libero 
Przebieg kariery: Orzeł Międzyrzecz 
Zawód: uczeń TOŚ w Międzyrzeczu 
Stan cywilny: kawaler 
Pseudonim: "Kiama" 

Opracował Wojciech Sztukiecki 
Zdjecia: Michał Górzny 

Opracowane na podstawie oficjalnego serwisu in­
ternetowego Orla www.mow.orzel.prv.pl 
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z Hali Widowiskowo-Sportowej w Międzyrzeczu. 

W dniu 23.11.2001 r. odbyly się mistrzostwa gminy w halowej pilce nożnej chlap· 
ców szkól średnich. W zawodach uczestniczyly wszystkie szkoly średnie z terenu naszej 
gminy. Turniej przeprowadzony zastal systemem każdy z każdym. Końcowa kolejność 
zespolów 1 miejsce Zespól Szkól Zawodowych, 2 miejsce Zespól Szkól Rolniczych, 3 
miejsce Liceum Ogólnoksztalcące i 4 miejsce Zespól Szkól Budowlanych . 

W dniu 25.11.2001 r. odbyl się pierwszy turniej Lubuskiej Ligi Miodzików w pilce 
siatkowej. W turnieju udzial braly drużyny z Gimnazjum Nr 1 i Nr 2 w Międzyrzeczu , 

Stilon Gorzów oraz Sulęci n . 
W dniu 27.11.2001 r. odbyl się wojewódzki turniej halowej pilki nożnej chlopców 

szkól zrzeszonych w LZS. W zawodach uczestniczyly zespoly ze Slubic, Międzychodu , 
llowy, Siedliska, Gorzów-Zieleniec, Myśliborza , Strzelec oraz Bobowicka. Turniej prze· 
prowadzony systemem do dwóch przegranych meczów. Kolejność zespolów po roze· 
graniu wszystkich meczów uksztaltowala się następująco : 1 miejsce Rolniczak Slubice, 
2 miejsce Strzelce, 3 miejsce Polonia Slubice, 4 miejsce Myślibórz i llowa, 6 miejsce 
Siedlisko i Bobowicko, 8 miejsce Kamień Maly, Zieleniec i Międzychód . 

W dniu 30.11.2001 r. odbyl się turniej w grach i zabawach ruchowych pod patrona­
tem LZS i Oddzialu PTTS .Sprawni - razem". W zawodach uczestniczyly drużyny z 
Nowej Soli, Lipek Wielkich, Zielonej Góry, Wolsztyna oraz Międzyrzecza. Zwyciężyla 
reprezentacja Międzyrzecza . 

W dniu 06.12.2001 r. odbyly się występy artystyczne dla dzieci z okazji mikolajek. W 
trakcie zabawy zaprezentowaly się zespoly z Międzyrzeckiego Domu Kultury oraz artyści 
sceny krakowskiej w przedstawieniu .Zaczarowany świat cyrku". W przerwie miedzy 
występami dzieci obecne na trybunach zostaly obdarowane slodyczami. Impreza mogla 
odbyć się dzięki hojności wielu firm i osób, wśród których są : Urząd Gminy w Między· 
rzeczu, Suszarnia w Międzyrzeczu , PZU, Tenegger West-Awa Sp. zo.o., Kan-Stal W. 
Czyż, Agencja Uslugowa .Duet", Ard-Gaz l Wolniewicz, Graf-Gaz Z. Rosolak, Bud­
mistrz R. Duda, Międzyrzeckie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji , Bestseller, 
Valentin, Mirex, Adbud . 

W dniu 07.12.2001 r. odbyla się III Gala Mikolajkowa w grach i zabawach rucho­
wych dla dzieci szkól podstawowych z klas l, 11 i III . W zawodach zwyciężyla drużyna 
Szkoly Podstawowej Nr 4 w Międzyrzeczu przed Szkolą Podstawową z Kalawy, Szkolą 
Podstawową Nr 2 i Nr 3 w Międzyrzeczu. 

W dniu 09.12.2001 r. odbyl się mikolajkowy turniej pilki siatkowej amatorów z 
udzialem drużyn ze Zbąszynka , Świebodzina i Międzyrzecza. W tur~ieju zwyciężyla 
drużyna Kanstal Mięzyrzecz przed Targetem Zbąszynek i Postępem Swiebodzin . 

Sekcja brydża sportowego przy Hali Widowiskowo-Sportowej TRANS-ED zakończy­

la sukcesem gry finalewe o wejście do klasy wojewódzkiej, zajmując zdecydowanie 
pierwsze miejsce i zdobywając 114 punktów przed Seniorem Gorzów 100 punktów, 
zespoly te awansowaly do ligi wojewódzkiej . W odbywających się co paniedzialek 
turniejach rankingowych brydża sportowego prowadzi z dorobkiem 46 pkt. Romuald 
Ludek wyprzedzając Zdzislawa Borkowskiego 44 pkt. oraz Miroslawa Bublewicza, 

Przytoczna - stolicą kolarstwa 
w powiecie międzyrzeckim 

Gmina Przytoczna a przede wszyst­
kim Uczniowski Klub Sportowy .Iskra" 
wsparty również przez Starostwo Po­
wiatu Międzyrzecz byli organizatorami 
w dniach 8-9 Xll.2001r. bardzo intere­
sujących i okazalych wyścigów w kolar­
stwie przelajowym. W pierwszym dniu 
tj . 8 XII 2001 r. odbyly się przelajowe 
wyścigi chalengowe o Puchar Wójta i 
Przewodniczącego Rady Gminy Przy­
toczna w następujących klasyfikacjach 
wyścigu: 

1. Ka tegoria Elite + Orlik 
2. Kategoria Junior 
3. Kategoria Junior mlodszy 
4. Kategoria Miodzik 
5. Kategoria Elite + Juniorki 
6. Kategoria Juniorki mlodsze + Mlo­

dziczki 
Drugiego dnia tj. 9 XII 2001r. odbyly 

się wyścigi w kolarstwie przelajowym o 
Puchar Polski V seria również o Puchar 
Wójta i Przewodniczącego Rady Gminy 
w Przytocznej. 

Godnym podkreślenia byly sukcesy i 
wyni ki Uczniowskiego Klubu Sportowe-

go .Iskra" z Przytocznej w klasyfikacji 
Pucharu Polski i tak: 

- w kategorii Junior 
S miejsce zająl Szybisty Łukasz 
7 miejsce zająl Kulawinek Rajmund 
- w kategorii Junior mlodszy 
14 miejsce zająl Kozłowski Paweł 
17 miejsce zająl Lorenc Michał 
- w kategorii Juniorki mlodsze 
9 miejsce zajęla Pyszna Anna 
Dodatkową atrakcją powyższych za-

wodów kolarskich byl wyścig wśród dzie­
ci niezrzeszonych w klubach , który za­
kończy! się zwycięstwem Magdaleny Ka­
mienicznej z Krasnego Oluska w kate­
gori i dziewcząt , wśród chlopców nie­
zrzeszonych trzecie miejsce zająl Rafał 
Jaros ze Skwierzyny. 

Kolarska Impreza w Przytocznej jak 
przystalo na .stolicę " kolarstwa powia­
towego byla profesjonalnie zorganizo­
wana i tradycyjnie będzie kontynuowa­
na w roku przyszlym, o czym zapewnial i 
nas organizatorzy. 

Opracowal: B. Macina 

Cezarego Szadkowskiego i Macieja Wierzbickiego po 41 pkt. 
Wyniki spotkań Międzyrzeckiej Ligi halowej pilki nożnej : 
Nadleśnictwo Trzciel - Straż Pożarna 5:2 ; Kiepscy - Policja 3:2 ; Lex - Łódź 

Podwodna 5700 4:7 ; Gwardia- Nadleśnictwo Skwierzyna 5:1 ; Graf-Gaz - Gladiato­
rzy Skwierzyna 11 :3 ; Speed-Gwarek - Fiskus 5:2. 

Nazwa zespolu mecze 
1. Graf-Gaz 5 
2. Wafle 5 
3. Łudź Podwodna 5700 4 
4. Nadleśnictwo Trzciel 5 
5. Speed-Gwarek 5 
6: Lex 4 
7. Gwardia 5 ·. 
8. Gladiatorzy Skwierzyna 5 
9. Kiepscy 5 
10. Rempol 5 
11. Policja 4 
12. Pokemony 4 
13 . Straż Pożarna 5 
14. Fiskus 5 
15. Nadleśnictwo Skwierzyna 4 

punkty 
15 
15 
12 
12 
10 
g, 

7 
6 
6 
3 
3 

. 3 
2 
o 
o 

bramki 
41-4 
21-6 
32-11 
28-9 
19-10 • 
25-14' 
16:15 
27-24 
10-14 
11-20 
12:16 

.7-15 . 
7-23 
7-30 
5-45 

Mecze Międzyrzeckiej Ligi halowej pilki nożnej rozgrywane są we wtorki od godziny 
1930 Rozegrano kolejne mecze Międzyrzeckiej Ligi Koszykówki. Aktualna tabela: 

1. TEAM 2001 4 mecze 7 pkt. 
2. Bez Nazwy AZS AWF Gorzów 3 mecze 6 pkt. 
3. Oskar GBS 3 mecze 6 pkt. 
4. B.N.C. 4 mecze 6 pkt. 
5. Budmistrz-Molokai 3 mecze 5 pkt. 
6. ZNPM 4 mecze 5 pkt. 
7. Pizzeria Carusa 4 mecze 4 pkt. 
8. Średnia KrajowaVat 3 mecze 3 pkt. 
Mecze Międzyrzeckiej Ligi Koszykówki rozgrywane są w czwartki od godziny 1930 

Więcej informacji na temat Międzyrzeckiej Ligi Koszykówki można znaleźć na stronie 
internetowej www.mlk.07.pl. 

Planowane imprezy: 
21 .12.2001 r. mistrzostwa miasta w badmintona - szkoly średnie, 
22.12.2001 r. mistrzostwa miasta w minisiatkówce- szkoly podstawowe, 
28.12.2001 r. turniej tenisa stoiowego dla szkół podstawowych, gimnazjalnych i średnich , 

04.01 .2002 r. mistrzostwa miasta w halowej pilce nożnej dziewcząt - szkól średnich , 
05.01 .2002 r. mistrzostwa miasta w pilce ręcznej chlopców - szkoly średnie , 
11 .01 .2002 r. mistrzostwa powiatu w tenisie stoiowym - szkoly średn ie , 

12.01 .2002 r. mistrzostwa miasta w pilce ręcznej dziewcząt - szkoly średnie , 
14.01.2002 r. mistrzostwa miasta w pilce ręcznej szkól gimnazjalnych. 

Do Redakcji · 

Przygoda w Hurtowmi 
Pragnę podzielić się z · Państwem przykrymi - najdelikatniej mó­

wiąc - wrażeniami z mojego pobytu w pewnej międzyrzecki ej hur­
towni spożywczej (nazwisko wh1ściciela oraz adres pozostawiam na 
razie • do wiadomości · redakcji). .· 

Ot.óz dnia 19.XI,2Q01r. chcą~ ' zorientować . się w asort}'fl1eąc,te~ ja- · 
kości or?Z <;enaćh .wstąpiłaindow/w hurtowni. Niestety{pócl1wili · 
stwierdziłam, że oferowiuie 'towary poustawiane są w większośći w 
rządkach na podłodze i w <ż'aden sposób nie zachęcało mnie to do 
zakupu któregoś z nich . . Po 9dstawieniu pustego koszyk~ ·zostałam 
bezpodstąwnie~ zrewirowa~~ przez j edną z ·p~acownic. Pole~ało to na . 
przeszukaniu moich kiesZeni \v ()becnościinhych klierl~?w· . Gdy re­
wizja okazała sie bezowocna w uzasadnieniu usłyszałam, że całe to 
upokarzające dla mnie zajście zostało wykonane na poleceniewłaści­
ciela hurtowni. Nie będę opisywać jak czułam się dotknięta tą sytu­
acją. Nie wiedziałam, że wyjście z tej hurtowni bez dokonania zaku-
pu; ,równoznacznejest z podejrzeniem o kradzież. . 

Po fakcie . dowiedziałam się ; że rewizji obywatela możną dokonać 
tylko z udziałem f>Olicji. Rewizja dokonana na mojej osobie , była 
więc bezprawna i mogłabym dochodzić satysfakcji za poniesione straty 
moralne. · 
Apeluję wic~c do Czytelników KM , aby nie dali z siebie zrobić 

złodziei. 
urażona klientka (nazwisko do wiadomości redakcji) 
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Znaczenie wyrazów krzyżówki Styczeń 2002 
POZIOMO: 
l/ścierka, gałgan , 6/mąż owcy, 7 /może być czarna lub na czar­

no, 8/przyczyna, 9/taniec lub kapelusz, 12/może być wodna lub z 
o.o., 14/stół do gry, 16/ nieprofesjonalista, 19/mięso na kotlety, 20/ 
imię żeńskie, 21/przelanie praw, 22/młody kozioł lub grzyb. 

PIONOWO: 
1/ dawniej pisarz urzędowy, 2/ szafa, łóżko lub stół, 3/befsztyk na 

surowo z jajkiem, 4/ pot. szkoła ucząca zawodu, 5/metrówka, 10/ 
rozmyślne powodowanie śmierc i ludzi nieuleczalnie chor ych, cza­
sem na ich żądanie, 11 /załoga wioślarska, 13/ trusia lub znany 
Rejent, 15/krzyk, 17 / niedobór w kasie, 18/kolor w kartach. 

Litery uszeregowane w kolejności od l do 18 utworzą rozwiąza­

nie, tytuł sztuki. Należy również poelać nazwisko autora. Rozwi ąza­
nia nadsyłać do dnia 20 stycznia 2002r. 

Red. Eugeniusz Luc 

Rozwiązanie fotozagadki 
Nagrodę książkową za prawidłowe rozwi ązani e fotozagadki przed­

stawiającej te ren n ależący do Zespołu Szkół Budowlanych w Między­
rzeczu przy ul. Marcinkowskiego otrzymuje Magda Plewa z Między­
rzecza. Gratuluje my wygranej. Nagroda do odebrani a w redakcji w 
godzinach urzędowania. 

MlEDzyRzECKI 
SBORfOWIEC roku 2001 

Zapraszamy czytelników do wzięcia udziału w VI 
plebiscycie na najpopularniejszego sportow­
ca · Międzyrzecza roku 2001. Plebiscyt cieszy się 
dużą, ciągle wzrastającą popularnością. Jesteśmy pr'ze­
kónani , że tak samo będzie i tym razem. Wszak 
międzyrzeccy sportowcy odnieśli w tym roku kilka 
znacznych sukcesów i dost~r~zyli nam sporo radóści. 

Ogłoszenie wyników plebiscytu nastapi na uroczy­
stym Balu Sportowca. · 

~<:>niżej podajemy przykładowe kandydatury, bę­
dące ·efektem · publikacji na łamach Kuriera, zgłoszeń 
klubów sportowych i czytelników. 

' KULTURYSTYKA 
D ARIA . PIZNAL - złota i brązowa medalistka 

Mistrzostw Europy oraz finalistka Mistrzostw Świata 
LEKKA ATLETYKA 

.BEATA GORZELAŃCZYK - 3 m. w Światowych 
Igrzyskach Młodzieży Szkolnej w Maladze (Hiszpa­
nia) na 100m. ppł. , złota medalistka Ogólnopolskiej 
Olimpiady Młodzieży , juniorka mlodsza. 

AGNIESZKA KASICA . - drużynowa Mistrzyni 
Polski w wielobojach sprinterskich , finalistka Ogól­
nopolskiej Oli mpiady Młodzieży na 100. , juniorka 
młodsza. 

DANUTA SABIŁO • 9 m. w biegu na 400 m. ppł. 
na ~gólnopolskiej Olimpiadzie Młodzieży , juniorka 
mlodsza. 

m. w Mistrzostwach Polski w maratonie (rekord 
Międzyrzecza). 

ZBIGNIEW KOLIS - medal ista Mistrzostw 
Polski w biegach · na orientację -. 

SYLWESTER OSIŃSKI - 16 m. w Pucharze 
Europy w biegu na 100 km w Kaliszu. 

SIATKÓWKA 
Zawodnicy li-ligowego Orla Międzyrzecz : 
JERZY ·BOGUTA - grający trener, MARIUSZ 

WÓJCIK - kapitan, MARCIN KARBOWIAK, ŁU· 
KASZ LAMCHA, DANIEL; NAHORSKI. 

· PIŁKA NOŻNA 
Zawodnicy IV-Iigowqego Orla Międzyrzecz : 

SŁAWOMIR SINGER - bramkarz, PAWEŁ CY­
GAN - napastnik 

Ważne będą glosy z co najmniej 3 kandydata­
mi. Powyższa lista jest przykładowa i niejest za­
mknięta. W przypadku równej ilości punktów decy­
dować będzie większi;l ilość wyższych miejsc.Ku­
pon konkursowy ukaże się również w styczniowym 
numerze Kuriera. Głosujemy do 15 stycznia 2002r. 

Kupony można przesyłać do redakcji , dostar­
czać do jej siedziby - os. Centrum 8 (biblioteka) 
oraz składać w urnach wystawionych w następują­

cych punktach : Toto ul. Zachodnia, Toto ul. 30-
Stycznia, Toto ul. Waszkiewicza, sklep Mars ul. • 

· 30-Stycznia, kiosk warzywny Rymax - targowisko 
BIEGACZE miejskie . . 

KRZYSZTOF KOCHAN - .zdobywca Grand Prix Zapraszamy do zabawy. 
woj . t ubuskiego w biegach długodystansowych , 8 Andrzej Świder 
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II nagrodę za prawidłowe odgadnięcie 
hasła z "Potterowej" krzyżówki 

otrzymuje Mateusz Filipkiewicz 
z Międzyrzecza. 

Nagroda do odebrania w biurze redakcji. 

Rozwiązanie świątecznej JOLKI z nr 12/130. Ha­
sło krzyżówki brzmi: "Czar Bożego Narodzenia i No­
wego Roku". Nagrody książkowe za prawidłowe od­
gadnięcie Hasła otrzymują : 

- Halina Kaczmarek Goruńsko 

- Małgorzata Stefaniak Międzyrzecz 
-Jolanta Biernaciak Międzyrzecz 
Gratulujemy, nagrody do odebrania w biurze re­

dakcji w godzinach urzędowania 

r------------------~ 
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GENERAL PETROL s.j. 

PBU 
66-300 MIĘDZYRZECZ ul. 30 STYCZNIA 69 
TEL./FAX (095) 742 21 74; 742 25 66 

Dft~ 
a tWa ~MARLEY 

CEMENT* WAPNO 
CERAMIKA ŚCIENNA 
BETON KOMÓRKOWY 
CEGŁY KLINKIEROWE 

DACHÓWKA CERAMICZNA 
PAPY 

BLACHA DACHÓWKOPODOBNA 
~Ł YTY GIPSOWO-KARTONOWE 

CHEMIA BUDOWCANA­
SYSTEM 60CIEPLEŃ--
-

66-300 Międzyrzecz 

u l. Waszkiewicza 22 

tel./fax (095) 7 41 2766, (095) 7 41 1150 

po 16:00 tel./fax (095) 7 41 1764 

Oferuje: 

--RY~NY l AKCESOR~A PCV 
GIP_$Y l GŁADZIE SzyACHLpWE ~ 

MATERIAŁY DO IZOLACJI- WIEKOR 
Olej opałowy PKN Orlen 

POlltłt lA DAtROWt 

NARZĘDZIA l AKCESORIA 
z dostawą do klienta profesjonalnym 

sprzętem 

System B RW 

e Sprzedaż ratalna 
·Kuchnie 
·Sypialnie 
·Segmenty 
·Tapicerkę 

e Możliwość dowozu towaru 

• Młodzieżowe 
• Meble na wymiar 

ml/10/7-/ustro - 227,­
ms5/l / 7- komotło z szuilodami- 334,- _....~. 

msun/18/7- szofo norożno 555,­
mvb/20/1- wieszok - 255,-

TAPCZAN 

JOWISZ 
920,· 

SEGMENT 

KACPER 
SOFT 



AF 

kAMIENIARS' ' 
Firma Jud k 

66-300 M iędzyrzecz 

ul. Rzemieślnicza 2 
tel. (0-95) 741 -18-92 

Wykonujemy 
-nagrobki 
- grobowce rodzinne 
- parapety, okładziny schodowe 
-kominki 

Do produkcji wykorzystujemy granity, · 
marmury krajowe i importowane 

o szerokiej kolorystyce. 

Solidność, terminowość, 
niepowtarzalność wzornictwa. 

Udzielamy wieloletnich gwarancji. 
Transport na terenie województwa bezpłatny. 

Zapraszamy 
Międzyrzecz o ul. Chrobrego 30 o tel. 741 22 35 "------""""-----------'----

IORSTWO USŁUG TECHNICZNYCH 

"INSTAL - PRIM" 
66-300 Międzyrzecz, ul. Reymonta 4 

Centrala: tel./fax (095) 7 41 27 29 
Hurtownia: tel./fax (095) 742 96 30 

www. instalprim.com.pl 

» AUTORYZOWANA DYSTRYBUCJA l MONTAŻ 
KOTŁOWNI GAZOWYCH l OLEJOWYCH 

» NOWOCZESNE TECHNIKI GRZEWCZE 
l SANITARNE 

» HURTOWNIA INSTALACYJNA 

VIE~MANN 

KAMTR 
66-300 Międzyrzecz ul. Sportowa 18 
tel. 095 742 00 65 kom. 0607 094 542 

DRZWI WEJŚCIOWE DO MIESZKAŃ W BLOKU 
OD 350,00 ZŁ 
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